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Od Redakgji

Szanowni Panstwo!

W trzecim numerze 22. tomu ,,Studiow Etckich” publikujemy osiem arty-
kutow naukowych. Trzy z nich zostaty napisane w jezyku angielskim. Warto
nadmieni¢, ze dwoch Autorow posiada afiliacje zagraniczng, a jeden z artyku-
tow zostal napisany przez dwoch Autorow. W tym numerze znajduje si¢ takze
kolejna odstona materiatow bibliograficznych.

Bardzo nas cieszy rosngce zainteresowanie naszym czasopismem roéwniez
wsrod autorow zagranicznych. Niewatpliwie zjawisko tego rodzaju przyczynia
si¢ do wzrostu umigdzynarodowienia ,,Studiéw Etckich”. W przysztosci moze
to mie¢ istotne znaczenie, jesli chodzi o przyjecie periodyku do baz danych,
ktore przywiagzujg wielka wage do tego typu kryterium (np. Scopus).

Przypominamy, ze internetowa edycja naszego kwartalnika jest wersja
pierwotng w stosunku do wydania ksigzkowego. Dlatego zapraszamy do Sle-
dzenia strony internetowej: http://www.studiaelckie.pl/

ks. Marcin Sienkowski
Redaktor naczelny


http://www.studiaelckie.pl/
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KS. PRZEMYSEAW ARTEMIUK

Proces Jezusa przed Pilatem wedlug Giorgia Agambena.
Prezentacja i krytyka

Whprowadzenie: Giorgio Agamben i jego filozofia

Giorgio Agamben (ur. 1942)" to wioski filozof, ktory zastynat badaniami
nad stanem wyjatkowym, w jakim znalazt si¢ cztowiek. Jego rozwazania nad
totalitaryzmami, a takze religia stanowig wazny punkt odniesienia w dzisiej-
szych debatach filozoficzno-spotecznych. Decydujagcym momentem, ktory
pchnat Agambena ku filozofii, byto spotkanie z Martinem Heideggerem. Mialo
ono miejsce w czasie letnich seminariow w roku 1966 i 1968, odbywajacych
si¢ w Prowansji, na ktore niemiecki filozof byl zapraszany przez Réne Chare-
ma. ,,Seminarium, przyznaje Agamben, byto dla mnie waznym przezyciem, nie
tylko z racji tego, czego si¢ na nim nauczylem, ale przede wszystkim z powodu
spotkania Heideggera we wlasnej osobie. Okolicznosci byty wspaniale: krajo-
braz i $wiatlo Prowansji oraz fakt, ze w matlym pensjonacie bylo nas z nim
zaledwie szescioro. Seminarium odbywato si¢ czasami pod gotym niebem,
innym razem pod drzewami oliwnymi w ogrodzie. To wrazenie mialo formuja-
cy wplyw na ksztattowanie si¢ mlodego cztowieka, ktorym wowczas bylem
i ktéry dopiero co ukonczyt studia prawnicze. Wydaje mi si¢, ze nie ma zadne-
go filozoficznego powotania, jest raczej pewne narzucajgce si¢, wewnetrzne
poczucie pragnienia, by robi¢ co$ innego, niz si¢ robi. Prawdziwe filozoficzne
powotanie to tylko odwotanie kazdego powotania. Wowczas dlugo myslatem
nad tym, czy studiowanie prawa nie bylo btgdem. Dzisiaj juz tak nie uwazam,

ks. Przemystaw Artemiuk — Uniwersytet Kardynata Stefana Wyszynskiego w Warszawie
ORCID: https://orcid.org/0000-0001-5337-0329; e-mail: artemiukprzemek@gmail.com

Na temat filozofii G. Agambena: Agamben. Przewodnik Krytyki Politycznej, Warszawa 2010;
E. Geulen, Giorgio Agamben. Wprowadzenie, przet. M. Ratajczak, Warszawa 2012; W sprawie
Agambena. Konteksty krytyki, red. £.. Musiat, M. Ratajczak, K. Szadkowski, A. Zychlinski, Po-
znan 2010.
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gdyz bez znajomosci kultury prawnej prawdopodobnie nigdy nie bytbym
w stanie napisa¢ ksiazki Homo sacer’”.

Homo sacer to termin kluczowy dla Agambena. Powraca nieustannie
w jego refleksjach i stanowi kazdorazowo punkt odniesienia. W antyku ozna-
czal zarowno skazanego na wygnanie w prawie rzymskim, a wiec wykluczone-
go, jak i czlowieka $wigtego, a zatem nietykalnego. Jak rozumie te figure
Agamben? ,,Zawsze, wyjasnia filozof, fascynowata mnie tacinska formuta opi-
sujaca hominem sacrum: cztowieka, ktorego zabicie nie zostaloby uznane za
przestgpstwo ani za rytualng ofiare. Znalazlem te definicje przed wieloma,
wieloma laty i nositem ja z sobg niczym pakunek, zagadke, nim w koncu
stwierdzilem, ze musza ja wreszcie zrozumie¢™. Agamben, zauwaza Lukasz
Musial, ,,analizuje [...] kategorie homo sacer, zapozyczong z rzymskiej trady-
cji figure cztowieka, ktérego mozna zabi¢, nie obawiajac sig, ze owo zabojstwo
pociagnie za sobg skutki prawne w postaci kary. Jak to mozliwe? Dzigki istnie-
niu osobliwego mechanizmu tzw. wlaczajacego wylaczenia, ktory umozliwia
potraktowanie cztowieka (lub grupy ludzi uznanych za homines sacri) za pod-
legajacego prawu, a zarazem z niego wylaczonego. Ow paradoks czyni Agam-
ben strukturalnym fundamentem catej zachodniej polityki od jej zarania po
wspotczesnosé™. Inspirujac si¢ badaniami Michela Foucaulta, Hannah Arendt
oraz Waltera Benjamina, Agamben tworzy wilasng koncepcj¢, w ktorej poli-
tyczne kategorie poddaje redefinicji i odnosi do aktualnej sytuacji. ,, Wspotcze-
sna polityka, wyjasnia, jawi mi si¢ jako katastrofalna i dlatego widze koniecz-
no$¢ pomyslenia nowej, kluczowej polityki. W zadnym stopniu nie chodzi mi
0 przepowiadanie apokalipsy, lecz o odpowiedni dla obecnego czasu sposob
reakcji na katastrofe, w ktorej przyszto nam zy¢. Jedyna dang nam mozliwoscia
rzeczywistego uchwycenia terazniejszosci jest pomyslenie jej jako kofica™.
Zdaniem Musiata, ,,polityka sprowadza si¢ w [...] ujeciu [Agambena] gldwnie
do umiegjetnosci suwerennego sprawowania wtadzy nad mechanizmem wigcza-
jacego wylaczenia, czyli, mOwiac inaczej, do panowania nad naturg wtaczong
w obreb kultury. Problem z naturg jest wszelako taki, ze z zasady pozostaje
poza wszelkg kontrolg. Co musi zatem uczyni¢ wladza, chcgc suwerennie
sprawowac swoje rzady nad kazdym elementem ludzkiej egzystencji, a wigc
réwniez nad czysta biologicznos$cig istnienia? Musi biologi¢ rozbroi¢, udomo-
wié, odbezpieczy¢ jej granat. Lub inaczej: «skonstruowac» ja w zgodzie z wia-
snymi zasadami i celami. Czyli wlaczy¢ w obreb okreslonych norm. Bios to
«nagie zycie» trzymane na tancuchu, podporzadkowane konwencjom kulturo-
wo-polityczno-prawnym, w ktére my wszyscy — obywatele takiego czy innego

http://www.praktykateoretyczna.pl/agamben-nieswiete-zycie/ (dostgp: 16.07.2019).

Tamze.

https://www.tygodnikpowszechny.pl/agamben-filozof-naszych-czasow-133871 (dostgp: 16.07.
2019).

http://www.praktykateoretyczna.pl/agamben-nieswiete-zycie/ (dostgp: 16.07.2019).
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panstwa, cztonkowie takiej czy innej wspolnoty — jesteSmy uwiktani. Nawet
jesli tego nie chcemy™®.

Obok figury Homo sacer w mysli Agambena pojawia si¢ takze pojecie
Auschwitz, rozumiane przez filozofa jako paradygmat nowoczesnosci. Miedzy
tymi dwiema rzeczywisto$ciami istnieje realny zwiazek. ,,Na poczatku, stwier-
dza Agamben, byta figura homo sacer. Dzigki niej dostrzeglem w nowej per-
spektywie Auschwitz. Staralem si¢ przemysle¢, o jakiego rodzaju zycie tam
chodzilo: $wigte zycie, ktére moze zosta¢ zabite, lecz nie poswiecone. To byt
klucz, aby na nowo zobaczy¢ to, co dziato si¢ w obozie”’. Auschwitz jest dla
filozofa ,.konkretnym faktem historycznym, ktory jako paradygmat umozliwia
zarazem zrozumienie naszej dzisiejszej sytuacji. Rozumiany jako paradygmat,
tworzy on pewien historyczny kontekst™®,

Agamben, pytany o zakres terminu homo sacer, stwierdza, ze nie moze
by¢ on ,,uniwersalnym kluczem do rozumienia catego kontekstu historycznego.
Bytoby to na dobrg sprawg niemozliwe, gdyz nie da si¢ tak naprawde stosowac
paradygmatu, gdy jest on za duzy. Moim celem jest doktadne ujecie okreslone;j
struktury — zwigzku migdzy prawem a zyciem — a figura homines sacri moze
wedtug mnie rzuci¢ nowe $wiatlo na ten fundamentalny stosunek prawa do
zycia. W gruncie rzeczy staratem si¢ wydluzy¢ genealogie ponad ustanowione
przez Foucaulta granice chronologiczne. Obszar jego pracy lezat, z grubsza,
miedzy siedemnastym i osiemnastym wiekiem. W trakcie moich studiow
uswiadomitem sobie jednak, ze poczatek biowtadzy jest duzo starszy™’.

Interpretujac terazniejszosé, Agamben odwoluje si¢, za przyczyna Waltera
Benjamina, do kategorii mesjanskosci. Czas mesjanski staje si¢, wedlug niego,
paradygmatem wspotczesnosci. Dlatego tez whoski filozof, jak Slavoj Zizek™

https://www.tygodnikpowszechny.pl/agamben-filozof-naszych-czasow-133871 (dostgp 16.07.
2019).

http://www.praktykateoretyczna.pl/agamben-nieswiete-zycie/ (dostep: 16.07.2019).

Tamze. ,,Panstwa totalitarne czy obozy koncentracyjne, wyjasnia L. Musial, to bowiem tylko
niektére z mozliwych emanacji podstawowej struktury politycznej wspodtczesnosci, jaka jest
wlaczajace wytaczenie, wykluczenie, wyrzucenie. Inne przyktady to chocby obozy dla uchodz-
cow w Europie Zachodniej czy wigzienie w Guantanamo — miejsca, gdzie prawo wprawdzie
obowiazuje, ale nic (lub niewiele) znaczy. Tak naprawdg nie mozna wigc jednoznacznie stwier-
dzi¢, czy trzymani tam ludzie znajduja si¢ jeszcze w sferze prawa, czy juz poza jego obrebem.
Najpewniej, powiada Agamben, znajduja si¢ w strefie stanu wyjatkowego (to kolejne wazne
pojecie dla wloskiego filozofa, zapozyczone od Carla Schmitta), a wigc tam, gdzie normy
prawne zostaja w catosci lub w czeéci zawieszone. O wyrzuconym nie mozna orzec, czy jest
poza czy wewnatrz porzadku prawnego. Przemoc stosowana wobec cztowieka wykluczonego
wykorzystuje wlasnie 6w stan niepewnos$ci. Moze tez dosiggnaé kazdego z nas. W tym sensie
my wszyscy, mowi Agamben, jesteSmy potencjalnymi homines sacri”. https://www.tygodnik
powszechny.pl/agamben-filozof-naszych-czasow-133871 (dostgp: 16.07.2019).
http://www.praktykateoretyczna.pl/agamben-nieswiete-zycie/ (dostgp: 16.07.2019).

Zob. S. Zizek, Kukla i karzel. Perwersyjny rdzen chrzescijaristwa, przet. M. Kropiwnicki,
Bydgoszcz 2006; tenze, O wierze, przet. B. Baran, Warszawa 2008; tenze, Kruchy absolut,
czyli dlaczego warto walczyé o chrzescijanskie dziedzictwo, przet. M. Kropiwnicki, Warsza-
wa 2009.
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czy Alain Badiou®, siega do mysli $éw. Pawla. Interesuje go przede wszystkim
Pawlowa kategoria ,,resztki”, ktorej nadaje wlasna interpretacje’®. Praca ,,Czas,
ktory zostaje” jest komentarzem Agambena do Listu $w. Pawta do Rzymian®,
ale stanowi takze bardzo ciekawa rozmowa z ,,catym antyfilozoficznym prze-
staniem Pawta™*. Wioski filozof pragnie na nowo ukaza¢ Pawlowe dzieto,
akcentujac w nim przede wszystkim idee¢ mesjanskosci. Nie czyni jednak boha-
terem swoich rozwazan Apostota Narodow, lecz czas, nazywajac go zawsze
mesjanskim™.

Zwrot Agambena ku chrzescijanstwo moze budzi¢ zdziwienie. Tym bar-
dziej, ze filozof nie dostrzega oznak powrotu religii czy tez wzmozonego zain-
teresowania kwestiami wiary. Sama religi¢ definiuje w sobie wlasciwy sposob.
»Nalezy pamietaé, przyznaje w jednym z wywiadow, ze stowo religia nie po-
chodzi, jak si¢ to czgsto utrzymuje, od tacinskiego stowa religare. Religia nie

11 Zob. A. Badiou, Swiety Pawel. Ustanowienie uniwersalizmu, przet. J. Kutyta, P. Moscicki,

Krakow 2007.

»Pojecie «resztki», wyjasnia Agamben, staje si¢ dla mnie coraz wazniejsze, takze w mojej
dopiero co wydanej ksigzce o Pawle Czas, ktory zostaje. Musialem przerwaé prace nad
«Homo sacer II», gdyz poczulem konieczno$¢ napisanie tej ksigzki o Pawle, komentarza do
jego listow do Rzymian. Pojecie ,,resztki” rowniez tam gra centralng rolg, mianowicie w spo-
sobie, w jaki Pawel radzi sobie z problemem ustanawiania prawa [Rechtssetzung oraz odroz-
nienia Zydéw od nie-Zydow. Zaczatem rozwazaé, w jaki sposob lud [ein Volk] moze byé
pomyslany jako ,resztka”. Nie jako co$ substancjalnego, takze nie w odniesieniu do naszej
obecnej tradycji demokratycznej, w ktorej okreSlane jest na podstawie relacji wickszosci
i mniejszosci, lecz raczej jako co$, co zawsze zostaje. Tym samym unika si¢ opozycji wiek-
szo$ci 1 mniejszosci, gdyz takze ona pozostawiataby reszte, a ta «resztkay bytaby ludem jako
pojeciem politycznym. Mysle lud jako co$, czego nigdy nie mozna usytuowaé. Nie jest on
ani wigkszo$cia, ani mniejszoscia. Lud w catosci nie moze by¢ zgodny z samym sobg. Kazda
proba doprowadzenia ludu do zgodnos$ci z nim samym jest katastrofa. Prawdziwy podmiot
polityczny jest zatem zawsze «resztka». W kazdym decydujacym momencie historii lud sy-
tuuje si¢ jako «resztka». Nigdy nie bedziemy w stanie zidentyfikowa¢ go jako ludu, i ta nie-
mozliwos$¢ okreslenia tozsamosci jest punktem rozstrzygajacym. Otwiera si¢ w tym miejscu
niezwykle interesujaca droga rozwigzania problemu tozsamosci, etnicznych badz innych. Nie
moze istnie¢ co$ takiego jak tozsamo$¢ etniczna, gdyz zawsze zostaje resztka. Przy pracy nad
ksiazka o Pawle natrafitem zreszta na niewiarygodne rzeczy, ktore beda miaty wielkie zna-
czenie dla badan nad Benjaminem. Odkrytem mianowicie, ze pod postacia karta w pierwszej
z Benjnaminowskich tez O pojeciu historii ukryty jest prawdziwy teolog — Pawel. W tej tezie
ukrytych jest wiele cytatow z Pawta, cytatow naprawdg stowo w stowo z ttumaczenia Lutra.
Benjamin wspomniat kiedy$ o sztuce cytowania bez przypisow i wlasnie to robi w tym miej-
scu z Pawtem. Tezy Benjamina przeczytatem z tysiac razy, ale dopiero teraz, kiedy pracowa-
fem nad tekstem o Pawle, moglem te cytaty rozpoznaé. Przeczuwat to tylko religioznawca Ja-
cob Taubes, wszyscy inni uwazali, ze musi to by¢ jaki§ wptyw zydowski, bardziej zydowski niz
Pawel. To jest jednak jedynie nasza perspektywa, w ktorej myslimy o Pawle jako o chrzescija-
ninie. Pawel byl mesjanistycznym myslicielem zydowskim”. http://www.praktyka teoretycz-
na.pl/agamben-nieswiete-zycie/ (dostgp: 16.07.2019).

G. Agamben, Czas, ktéry zostaje. Komentarz do ,, Listu do Rzymian”, przet. S. Krolak, War-
szawa 20009.

https://www.dwutygodnik.com/artykul/837-o0-ksiazce-giorgio-agambena.html (dostep: 16.07.
2019).

Tamze.
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jest czyms, co «wigze razemy, np. Boga i ludzi. Nie, stowo to pochodzi od
relegere, czyli «ponownego odczytania». Oznacza to, ze religia odnosi si¢ do
pewnego okreslonego sposobu zachowania: bezwzglednej skrupulatnosci, dba-
1o$¢ w odniesieniu do regul, ktére wyznaczaja stosunek miedzy bostwami
i ludZzmi, $wietymi oraz profanami. Religia nie taczy sacrum i profanum, lecz
raczej wrecz rozdziela te sfery. Bylaby to dobra definicja wstepna: religia jest
tym, co usuwa rzeczy ze sfery wspolnego uzywania, izoluje je w sferze, ktora
nazywamy $wieta. Wiasnie dlatego centralnym fenomenem religii jest ofiara:
jest to ten rytuatl, za pomoca ktorego dokonuje si¢ przejscie przedmiotu, miej-
sca lub osoby z jednej sfery do innej”*®.

Agamben jest przekonany, ze Ko$ciol katolicki catkowicie poddat si¢ seku-
laryzacji. Niemniej jednak wraca do znanych watkow biblijno-teologicznych.
Filozof przestrzega jednak, aby jego tekstow nie traktowac jako wypowiedzi
teologicznych. Zajmujgc si¢ nimi, zgodnie z intencjg autora, nalezy widzie¢
w nich raczej glos konfrontacji z chrzesécijanska tradycja teologiczng. Mottem
swoich rozwazan Agamben czyni kilka zdan Waltera Benjamina, ktory napisat
kiedys: ,,M¢j stosunek do teologii przypomina stosunek bibuly [Ldschpapier]
do atramentu. Bibuta wchiania atrament, jednak gdyby to od niej zalezato, to
nie zostalaby ani jedna jego kropla. Tak samo jest z teologia. Caly nia prze-
sigknatem, ale teologii wowczas juz nie ma: caly atrament wsiakl™"’.

Pomimo dystansu Agambena do tradycji teologicznej, filozof w roku 2013
wydat kolejna praca inspirowang Nowym Testamentem. Nosi ona tytut ,,Pitat
i Jezus™'®. W tej niewielkiej publikacji wraca do historycznego wydarzenia
dobrze znanego z kart Nowego Testamentu®. Sledzac dyskurs wioskiego filo-
zofa, warto podja¢ dwie kwestie, Po pierwsze, badajac hermeneutyke Agambe-
na, zrekonstruowa¢ jego wizj¢ procesu Jezusa. Po drugie, skonfrontowac ja
z katolicka interpretacja tego wydarzenia. Moim analizom bedzie towarzyszyta
perspektywa fundamentalnoteologiczna.

Rekonstrukcja procesu Jezusa

,,Cala ksigzeczka [Agambena] o Pitacie, wyjas$niaja autorzy postowia, zda-
je si¢ probg rozwiklania tajemnicy procesu Jezusa. W rzeczywistosci jest to
raczej proba pokazania, ze w procesie tym nie kryje si¢ zadna tajemnica. [...].
Celem i stawka namystu Wtocha jest ukazanie, Ze nie istnieje zadna tajemnica
wladzy, zadne arcanum imperii, mroczny i niepoznawalny zwigzek miedzy
zyciem i1 prawem, historia i zbawieniem. Prawo nie jest z istoty powigzane

16 http://www.praktykateoretyczna.pl/agamben-papiez-jest-swieckim-kaplanem/ (dostep: 16.07.

2019).

Tamze.

8 G. Agamben, Pilat i Jezusa, przet. M. Surma-Gawlowska, A. Zawadzki, Krakéw 2017.

1 Zob. https://www.miesiecznik.znak.com.pl/nigdy-sie-nie-dowiemy-co-zaszlo-miedzy-nimi/
(dostep: 16.07.2019), a takze inne artykuty poswigcone ksigzce Agambena w tym numerze
miesi¢cznika, zob. ,,Znak” 742/2017, s. 6-33.
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z zyciem ani tez zycie z istoty nie podlega prawu?’. W jaki sposob Agamben

dochodzi do takich wnioskow? Jak rekonstruuje proces Jezusa?

Juz na poczatku analiz wloski filozof przyznaje, ze chrzescijanstwo jest
religig historyczna, ktora potwierdzajg nawet obecne w niej cuda. Narodzenie
Jezusa staje si¢ decydujacym momentem dziejowym. Jego proces z kolei, to
kluczowy moment w historii ludzko$ci. Agambena zastanawia jednak, dlacze-
g0 przecigcie wiecznosci z czasowoscig przyjmuje postac procesu karnego,
czyli krisis.

Witoch rekonstrukcje rozpoczyna od nakreslenie sylwetki Pitata. Jego oso-
ba musiata mie¢ znaczenie, skoro pojawia si¢ najpierw u Tacyta, potem
u Ewangelistow. Zdaniem Agambena, nie chodzi tutaj tylko o historig, ale
przede wszystkim o role, jaka ma do odegrania rzymski prokurator. ,,Pedan-
tyczna uwaga, z ktora — przede wszystkim Marek, ale takze t.ukasz i Mateusz —
opisuja niezdecydowanie Pitata, jego wciaz zmieniajace si¢ stanowisko 1 waha-
nia, cytujac dostownie jego czesto bardzo enigmatyczne wypowiedzi, zdradza
ich zamiar stworzenia postaci, by¢ moze po raz pierwszy, z jej indywidualno-
§cig i psychiczng glebia”®. Wioski filozof za J. K. Lavaterem czy F. Nie-
tzschem powtarza, ze Pitat to jedyna prawdziwa posta¢ Ewangelii i cztowiek,
ktéry zdradza swoje uczucia. Ewangelie zaledwie w kilku zdaniach odstaniaja
jego przezycia (Mt 27,14; Mt 19,8; J 19,10; 18,38; 19,22; Mt 27,19).

Mozna nawet mowi¢ o swoistym powotaniu Pitata, co sugeruja apokryfy,
zwhaszcza Ewangelia Nikodema®. Ponadto w poczatkach chrzescijanstwa ma-
my do czynienia z dwiema rozbieznymi historiami. Oparta na pseudoepigra-
ficznym liscie namiestnika do Tyberiusza i na Paradosis Pilati® legenda uka-
zuje prefekta Judei, ktory uwierzyt w bostwo Jezusa, lecz ze wzgledu na swoje
stabosci ulega zydowskiej presji. Wiarygodnos¢ tej hipotezy ma potwierdzi¢
Tertulian, ktoéry nazywa Pitata chrze$cijaninem w sumieniu. Ta ,,biala” legenda
zapisana na kartach apokryfow przedstawia go ,,jako chrzescijanskiego bohate-
ra, wystepujacego przeciw Zydom i poganom. Swiadcza o tym stowa Pitata,
ktoérymi modli si¢ do Jezusa, w chwili gdy Tyberiusz postanawia skaza¢ go na
$mieré przez $ciecie glowy”®. Watek nawrocenia prokuratora przedstawia
rowniez apokryficzna Ewangelia Gamaliela®, zachowana jedynie w wersji
etiopskiej. ,,Usprawiedliwienie przez chrzescijan Pilata, jak podaje Agamben,
miato na celu zdobycie przychylnosci Rzymian i dlatego zakonczyto si¢ wraz
z ustaniem przesladowan. Jakkolwiek by bylo, zdjecie winy z Pitata oznaczalo
obarczenie w legendzie odpowiedzialnos$cig za ukrzyzowanie Jezusa wyltacznie

2 M. Burzyk, M. Ratajczak, Poslowie: czlowiek nie osqdzif Boga, Bég nie osqdzi $wiata. Giorgio

Agamben i teologia polityczna, w: G. Agamben, Pilat i Jezus, przet. M. Surma-Gawlowska,
A. Zawadzki, Krakoéw 2017, s. 114.

G. Agamben, Pifat i Jezus, s. 8.

22 70b. https://basileia785.wordpress.com/2016/10/05/ewangelia-nikodema/ (dostep: 5.06.2020).

2 7Zob. http://pwtw.pl/wp-content/uploads/wst/6/Starowieyski2.pdf (dostep: 5.06.2020).

2 G. Agamben, Pifat i Jezus, s. 16.

% 7Zob. https://basileia785.wordpress.com/2018/01/22/ewangelia-gamaliela/ (dostep: 5.06.2020).
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Zydow. Nie powinno zatem dziwi¢, ze Kosciol obrzadku etiopskiego oglosit
Pitata §wietym, a Ko$ciot grecki 26 pazdziernika obchodzi $wieto Prokli, [zony
Pitata]"?.

Zroédta pozabiblijne (np. Filon Aleksandryjski) nie potwierdzaja apokry-
ficznych tez. Filon opisuje Pitata, w sporze z Zydami o umieszczenie w patacu
Heroda tarcz z inskrypcja ku czci Tyberiusza, jako ,,cztowieka o nieugietym
charakterze, zuchwatego i opryskliwego™®’. Targaja nim emocje i watpliwosci,
podobne do tych, ktére znamy z ewangelicznych opisow. Ta ,,czarna” legenda
odwoluje si¢ jednak do historii Weroniki i Jezusa, ktory jest cudotworeg i leka-
rzem (podobng wersj¢ mozna znalez¢é u Michaila Buthakowa w ,,Mistrzu
i Matgorzacie™). Cesarz ci¢zko chory potrzebuje jego pomocy, wysyta w tym
celu do Jerozolima postanca, ktory ma sprowadzi¢ Jezusa. Namiestnik jednak
nie chce go wydaé, stwierdza jedynie, ze to ztoczynca, ktorego kazat ukrzyzo-
wac. Nie majac znikad pomocy, cesarski stuga spotyka w Jerozolimie Weroni-
ke, ktora przedstawia mu histori¢ Jezusa. Nastepnie oboje udaja si¢ do Rzymu,
aby przedstawi¢ calg sprawe Tyberiuszowi. Wowczas cesarz nakazuje schwy-
ta¢ Pilata. Tyberiusz jednak nie jest w stanie wymierzy¢ mu sprawiedliwosci.
Namiestnik za$, jako cztowiek przebiegly, wktada na siebie ,,catodziang tuni-
ke”, ktora zapewnia mu nietykalno$¢. Tyberiusz w zaden sposob nie moze uka-
ra¢ urzednika. Kazde spotkanie z nim nie konczy sie wyrokiem, cesarz bowiem
postrzega go jako czlowieka tagodnego i Swigtego. Dopiero zdj¢cia z Pitata
tuniki sprawia, ze Tyberiusz przeglada na oczy. Czar pryska, prokurator zostaje
wtracony do wigzienia i tam popelnia samobojstwo. Cialo jego spotykajg roz-
norodne szykany i nie moze ono doznac spokoju nawet po $mierci.

Co mowia z kolei Ewangelie o jerozolimskim procesie? Agamben naj-
pierw zglasza uwage odnoszaca si¢ do wiarygodnosci przekazow ewangelicz-
nych, w ktorej stwierdza, ze ,,ewangelisci, nie mogac, rzecz jasna, uczestniczy¢
W procesie, nie troszczg si¢ o podanie zrodta, na ktérym oparta jest opowiesc,
i to wlasnie 6w brak filologicznej rzetelnosci nadaje ich narracji niezréwnany
epicki ton””®. Zdaniem wloskiego filozofa, kluczowym stowem dla procesu
Jezusa pozostaje termin ,,s3d”, greckie krisis, nie spotykamy go jednak w opo-
wiesci ewangelistow. W ich narracji wystepuje termin bema, oznaczajacy krze-
sto albo podwyzszenie, ktore zwykle zajmuje urzednik ogtaszajacy wyrok. Tak
tez jest w przypadku Pifata, ktory obwieszajac wyrok, zasiada na bema (por.
J 19,13). Termin ten spotka¢ mozna takze w Dziejach Apostolskich. Zydzi,
oskarzajac Pawla, prowadza go przed sad, czyli bema (Dz 18,12). Sam Apostot
w Drugim Liscie do Koryntian postuguje si¢ rowniez tym terminem, kiedy
moéwi o trybunale Chrystusa, przed ktdérym stanie kazdy cztowiek (por. 2 Kor
5,10). We fragmencie tym, zdaniem Agambena, sad Boga zostaje wyraznie
przeciwstawiony sgdowi ludzi. Filozof na podstawie tych tekséw stwierdza:

% G. Agamben, Pifat i Jezus, s. 18.
7 Tamze, s. 19.
% Tamze, s. 25.
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,,W procesie, ktory toczy si¢ przed Pitatem, wydajg si¢ Sciera¢ dwa bemata,
dwa krolestwa i dwa sady: ludzki i boski, czasowy i wieczny”?’. Agamben,
kierujac si¢ intuicjg Oscara Spenglera, uwaza, ze w procesie Jezusa $wiat fak-
tow, ktory uosabia Pitat, sadzi Jezusowy $wiat prawdy, krolestwa tego §wiata
decyduje o losach krélestwa wiecznego.

Wedtug wioskiego filozofa, dla zrozumienia procesu Jezusa szczeg6lne
znaczenie posiada narracja Janowa. Jest ona diuzsza i szczegotowa, a takze
moze jawi¢ si¢ jako niezalezna od wersji synoptycznych. Dialogi w niej obec-
ne, zdecydowanie obszerniejsze, nabierajg glebi i wyjatkowego sensu. Janowy
dramat sadu rozgrywa si¢ w siedmiu scenach. Agamben cato$¢ procesu dzieli
na wydarzenia dziejagce si¢ wewnatrz i na zewnatrz pretorium. Z przebiegu
procesu mozna ustali¢ rowniez czas jego trwania, ok. pi¢¢ godzin, od wczesne-
go rana do godziny szodstej (por. J 18,28; 19,14).

Agamben, spogladajac na wszystkie teksty ewangeliczne poswigcone pro-
cesowi Jezusa, stwierdza, ze jedno okreslenie w nich pozostaje szczegdlnie
istotne. To greckie stowo paredoken (tac. tradidit), czyli ,,wydal”. ,,Mozna by
powiedzie¢, wyjasnia filozof, ze wydarzenie, o ktore chodzi w mece Jezusa, to
nic innego jak wtasnie «wydanie», «przekazanie» w doslownym znaczeniu
tego terminu. Do tego celu zostaly wykorzystane wszystkie werbalne formy
czasownika paradidomi”®. Zdaniem Agambena, dramat meki Panskiej jest
wpisany w boski plan, a aktorzy graja w nim z gory ustalone role. ,,Ostatnia
Scena tego dramatu to po raz kolejny oddanie: moment, w ktorym Jezus: oddat
ducha (paredoken to pneuma, w Wulgacie: tradidit spiritum), J 19,30,

Oczywiscie termin paradosis, oznaczajacy wydanie, czy tez przekazanie,
znany jest autorom nowotestamentalnych pism. Zawsze jednak pojawia si¢
w znaczeniu przeno$nym. Autorzy Nowego Testamentu uzywaja go, kiedy
méwig o nauczaniu lub przekazywaniu doktryny badz tradycji (por. Mk 7,5;
7,8; Mt 15,3). Wedtug wiloskiego filozofa, ostatecznie istnieje tylko jeden prze-
kaz chrzescijanski, jeden kerygmat, jedna narracja. Jest nim ,,wydanie” Jezusa.
,Najpierw przez Ojca, a potem przez Zydow — na krzyz, ktore zniosto i jedno-
cze$nie wypehnilo wszystkie przekazy”¥.

Perspektywa ,,wydania”, jak sadzi Agamben za Karlem Barthem, determi-
nuje epizod z Pitatem. Prefekt Judei nie jest egzekutorem ani tez wykonawca
wyroku. Nie mozna mu w zaden sposob przypisac roli zblizonej do roli Juda-
sza. Z pewnos$cig inne powody nim kierowaly. Zdaniem wloskiego filozofa,
Pitat nie jest biernym narz¢dziem ekonomii zbawienia. Wiasnie w nim, jak
sadzi Agamben, emocje, wahania, nastroje i skruputy uwidacznia si¢ szczegol-
nie mocno. Swiadczy to o wyjatkowej dramaturgii samej postaci. Ale ukazuja
cos$ jeszcze. ,,Wraz z wyrokiem Pifata, zauwaza Agamben, w boski plan zbawie-

29
30
31
32

Tamze, s. 27.
Tamze, s. 43.
Tamze, s. 45.
Tamze, s. 48.
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nia wdziera si¢ historia i zawiesza jego «przekazanie». Historyczny Krisis jest
takze, i nade wszystko, kryzysem przekazanie”*. C6z moze oznacza¢ to stwier-
dzenie? Zdaniem wloskiego filozofa, w tej perspektywie ,,chrzescijanska kon-
cepcja historii jako realizacji boskiego planu zbawienia albo — w wersji zsekula-
ryzowanej — jako realizacji jej immanentnych, niezbywalnych praw powinna
[...] zosta¢ zweryfikowana. Jako rzymski urzednik Pitat musi przeprowadzi¢ sad
i robi to na swdj sposob, nie biorac pod uwagg ekonomii «wydania», o ktdrej
istnieniu nie wie, a ktorej ostatecznie ulega tylko dlatego, iz — jak si¢ wydaje —
uznat, ze krol Judei to posta¢ badz co badz politycznie niewygodna”34.

Wtoski filozof uwaza, ze werdykt, ktory wydaje Pitat nie jest w zaden
sposdb wyrokiem. Ocena tego wydarzenia do dzisiaj r6zni takze historykow.
Agamben, sktaniajgc si¢ ku opinii badacza antycznego prawa Pietro De Franci-
si, stwierdza, ze ,,Pitat [...] «zlekcewazyl zasady prawa, ktorych stosowanie
byto jego obowiazkiem; wyrzekt si¢ swej wladzy, nie thumigc buntowniczych
zamieszek; i odwrdcit sie plecami do prawa, wydajac cztowieka, ktorego uwa-
zal za niewinnego, na przygotowana z gory zemste jego zadeklarowanych wro-
gow»”*. Podobna intuicje znalez¢é mozna u Dantego, ktory w ,,Piekle”, jednej
z czgsci ,,Boskiej Komedii”, umieszcza bezimiennego. Badacze t¢ postac iden-
tyfikuja z Pitatem®.

W spornej kwestii dotyczacej roli prefekta Judei nie moga pomoéc takze
Ewangelie. Agamben ma watpliwosci, czy uzna¢ ich warto$¢ historyczng. Jego
zdaniem, tkwi bowiem w ich interpretacji dwuznacznos¢, na ktora zwracat juz
uwagg Porfiriusz. Wedlug tego filozofa ewangelisci byli tworcami, nie za$
historykami®’. | Kazdy z nich napisatl sprawozdanie z Pasji, ktére nie wspot-
brzmiato z innymi, lecz byto sprzeczne w najwyzszym stopniu”®. Uwaga ta
dotyczy réwniez Pitata obecnego na kartach Ewangelii. Zdaniem Agambena,
nie ma pewnosci, czy potraktowaé go jako postac jedynie historyczng, czy tez
widzie¢ w jego osobie wyrazne rysy teologicznej, nadane mu przez ewangeli-
stow. Zdaje sig, ze ,.interpretatorzy przechodza migkko od jednego planu do
drugiego™®. Wioski filozof chce by¢ jednak konsekwentny, dlatego trzyma sie
jednej zasady hermeneutycznej. Wedlug niego, ,,Pitat petni swa funkcje teolo-
giczng tylko o tyle, o ile jest postacia historyczng i vice versa — jest postacia
historyczng tylko o tyle, o ile pelni funkcje teologiczng. Posta¢ historyczna
i persona teologiczna, proces sgdowy i kryzys eschatologiczny naktadaja si¢ na

33
34
35
36
37

Tamze, s. 50

Tamze.

Tamze, s. 55.

Por. tamze.

Porfiriusz z Tyru, Przeciw chrzescijanom, 11,23,1, przektad, wstgp i komentarz P. Ashwin-
Siejkowski, Krakow 2006, s. 67.

% G. Agamben, Pifat i Jezus, s. 57.

¥ Tamze.
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siebie bez reszty, i1 tylko w tym naktadaniu si¢, «schodzeniu w jedno» odnajdu-
jaswa prawde”™.

W calym procesie, zdaniem Agambena, szczegdlnego znaczenia nabiera
zdanie z dziewigtnastego rozdziatu Ewangelii wedlug $w. Jana: ,,Pitat wypro-
wadzit Jezusa na zewnatrz i zasiadt na trybunale” (J 19,13). Bywa ono takze
inaczej thumaczone (por. A. von Harnack, M. Dibelius). Osoba, ktory siedzi na
tronie i sadzi, nie jest Pitat, lecz Jezusa. W tradycji nie tylko $§w. Justyn tak
wyjasniat t¢ scene (por. 1 Apologia 35.6), ale i apokryficzna Ewangelia Piotra
(,,przyoblekli Go w purpure i posadzili na tronie sagdowym, mowiac: «Sadz
sprawiedliwie, krolu Izraelan”)*. Ta interpretacja, zdaniem Agambena, jest nie
tylko dopuszczalna, ale i sensowna. ,,Hipoteza, ze to nie Pitat zasiadat na tro-
nie, jest catkowicie zgodna z faktem, ze nie wydaje on wyroku, lecz ogranicza
si¢ do «wydania» Jezusa. jesli to prawda, to [...] nie tylko toczace si¢ przez
pig¢ godzin przestuchanie, lecz takze i to, co zdarzyto si¢ w godzinie szostej,
nie mialoby wartosci procesu sadowego™*. Ten tok myslenia prowadzi Agam-
bena do nastepujacego wniosku: ,,dwoch sedziow i dwa krolestwa stoja tu jed-
no przed drugim bez szansy na dojscie do porozumienia. W ogdle nie jest ja-
sne, kto kogo sadzi: sedzia dysponujacy legalna wiadza ziemska czy tez ten
reprezentujacy krolestwo nie z tego $wiata, ktorego sedzia uczyniono tu dla
po$miewiska. Mozliwe nawet, ze zaden z tych dwoch sedziow nie oglasza
w rzeczywistosci wyroku™. Te intuicje interpretacyjna, wedtug wioskiego
filozofa, potwierdzaja inne wypowiedzi Jezusa, w ktorych nie dopuszcza On
mozliwosci sadzenia (por. Mt 7,1; J 2,17; 3,18). I chociaz Pitat posiada wszelkie
prerogatywy, aby sadzi¢ galilejskiego Nauczyciela, to nie posiada wtadzy nad
boskoscia Jezusa. Jego przywileje, podkresla Agamben, w starciu z Wiecznym
pozostaja niewystarczajace.

Jak w takim razie nazwac, opisac to, co dzieje si¢ miedzy Pitatem a Jezu-
sem. Agamben wlasne rozwazania puentuje w nastepujacy sposob: ,,Pitat
i Jezus, namiestnik krolestwa ziemskiego i krdle niebianski, stojg twarza
w twarz w jednym i tym samym miejscu — pretorium w Jerozolimie, o ktorym
archeolodzy sadzili, ze ustalili jego trudng do okreslenia lokalizacj¢. By $wiad-
czy¢ o prawdzie, Jezus musi przyznac¢ si¢ do krolestwa i jednocze$nie wyprzeé
si¢ go jako tego, ktore jest daleko (nie jest z tego §wiata), cho¢ zarazem bardzo
blisko, wrecz na wyciagniecie reki. Z punktu widzenia prawa $wiadectwo Jezu-
sa jest skazane na porazke i1 konczy si¢ farsa: purpurowy ptaszcz i korona cier-
niowa, trzcina jako berlo, wrzask: Sadz nas! Ten, ktory nie przyszedl na $wiat,
by sadzi¢, lecz zbawi¢, musi, by¢ moze wlasnie z tego powodu, odpowiadaé
podczas procesu, podda¢ si¢ wyrokowi, ktorego jego alter ego, Pilat, zresztg nie
oglosi — nie moze oglosi¢. Nie sposdb pogodzié sprawiedliwosci i zbawienia, na

40 Tamze, s. 58.

4 Zob. tamze, s. 59-60.
42 Tamze, s. 60.
2 Tamze, s. 60-61.
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zmiang raz za razem wykluczaja si¢ one i przywolujg. Wyrok jest zarazem bezli-
tosny 1 niemozliwy, poniewaz w jego perspektywie sytuacja wydaje si¢ stracona
i nie do ocalenia. Zbawienie jest milosierne, a jednak nieskuteczne, gdyz w jego
swietle sytuacja jawi si¢ jako niemozliwa do osadzenia. Dlatego na «miejscu
zwanym Lithostrotos». po hebrajsku Gabbata, nie dochodzi do wyroku, ani do
zbawienia, przynajmniej jesli chodzi o Pitata; i wyrok, i zbawienia koncza we
wspolnym, nierozstrzygnigtym i nierozstrzygalnym non liquet™,

Whiosek, jak wyciaga z analiz Agamben, jest nastepujacy: ,,$wiadczy¢ tu
i teraz o krdlestwie, ktérego tu nie ma, znaczy pogodzi¢ si¢ z tym, ze to, co
chcemy zbawié, osadza nas. Swiat w swej przemijalno$ci nie pragnie bowiem
zbawienia, lecz sprawiedliwosci, a to dlatego wiasnie, Ze nie prosi o zbawienie.
Stworzenia, o tyle, o ile nie dajg si¢ zbawi¢, osadzaja to, co wieczne. Oto para-
doks, ktory na koniec, gdy Jezus stoi przed Pilatem, odbiera mu glos. Tu jest
krzyz, tu jest historia™®.

Wioski filozof uwaza, ze proces Jezusa domaga si¢ ponownej redefinicji.
To, co dokonato si¢ przed Pitatem, trudno nazwac¢ w sensie $cistym procesem.
Podobnie z ukrzyzowaniem, ,,jesli nie moze by¢ procesu bez wyroku, tym bar-
dziej nie moze by¢ kary bez wyroku (nulla poena sine iudiciu)™*. Agamben
uwaza, ze cate wydarzenie okre§lane mianem procesu Jezusa pozostaje tajem-
nicg. To, co boskie i to, co ludzkie w zaden sposob nie naktadaja si¢, chociaz
dochodzi do spotkania. ,,Wyrok i zbawienie do samego konca beda sobie obce
i nie znajda zadnej plaszczyzny porozumienia™®’. Wioski filozof uwaza, ze
spotkanie Pitata i Jezusa, prawa ludzkiego i1 prawa boskiego to nierozwigzana
zagadka, bowiem nie zostat wydany prawomocny wyrok. W tej perspektywie
upada rowniez chrzescijanska teologia polityczna, poniewaz porzadek prawny
nie wpisuje si¢ w porzadek zbawienia. ,,Wskutek swego niezdecydowania Pitat
[...] oddzielit od siebie na zawsze te dwa porzadki, a przynajmniej uczynit ich
relacje niemozliwa do ustalenia. W ten sposob skazat ludzkos¢ na krisis bez
kofica; bez konca, gdyz bez mozliwosci rozstrzygniecia raz na zawsze”*®. To
wydarzenie, jak zaznacza Agamben, znajduje swoje potwierdzenie w dwoch
kluczowych ideach nowoczesnosci: ,,w tej gloszacej, ze historia to proces, i w tej,
ktora zaktada, ze skoro proces ten nie konczy sie¢ wyrokiem, znajduje si¢ w stanie
nieustannego przesilenia. W tym sensie proces Jezusa jest alegorig naszych
czasOw, ktore jak kazda epoka historyczna darzaca siebie samg szacunkiem
powinny przyjac¢ eschatologiczna posta¢ novissima dies, sa jej jednak pozba-
wione wskutek milczacego i1 postgpujacego zanika dogmatu o sadzie ostatecz-
nym, o ktorym Kosciét nie chce wigcej mowic™.

4 Tamze, s. 75-76.
4 Tamze, s. 76.

% Tamze, s. 79-80.
4 Tamze, s. 85.

“ Tamze, s. 88.

4 Tamze.
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Apologijna odpowiedz

Agamben, rekonstruujac proces Jezusa przed Pitatem, uzasadnia, ze w isto-
cie trudno to wydarzenie nazwac procesem w sensie §cistym. Wprawdzie wtoski
filozof analizuje teksty Ewangelii i tradycj¢ apokryficzno-literacka, czyni to
jednak w sobie wlasciwy sposob, swobodnie interpretujac poszczegolne frag-
menty. W jego rozwazaniach wyraznie ujawnia si¢ dystans wobec tradycyjnej
egzegezy katolickiej. Dlatego w tej czesci artykutu dokonam konfrontacji wizji
procesu Jezusa przed Pilatem, jaka przedstawia Agamben ze spojrzeniem
obecnym w najnowszej literaturze egzegetyczno-teologiczne, przyjmie ona
posta¢ apologii. Nie bez znaczenie bgdzie takze poszerzenie perspektywy. Pro-
ces Jezusa przed Pitatem stanowi tylko cz¢$¢ wydarzen procesowych. Aby
uchwyci¢ ich specyfike, nalezy takze zobaczy¢ to, co dziato si¢ z Jezusem
w czasie przestuchan dokonywanych przez Zydow. J.L. Espinosa zauwaza
bowiem, iz ,,paradoks rozumienia wlasnej $mierci przez Jezusa polega na tym,
ze ujawnia si¢ ono w konflikcie z wladzami religijnymi, dziatajagcymi przeciez
w imieniu Boga, ktore Go skaza jako bluznierce za czyny i stowa, godzace
bezposrednio w samo serce religijnego $wiata Izraela”. Ch. Schonborn z kolei
stwierdza, iz ze $wiadectwa Ewangelii jasno wynika jedno, mianowicie:
,.prawdziwy powéd skazania Jezusa byl natury $cisle religijnej”". Proces Jezu-
sa stanowi szczyt konfliktu ukazanego w Ewangeliach: ,,Kiedy szuka si¢ jed-
nak gtebszych linii teologicznych, dostrzega si¢ tez wyraznie wlasciwg przy-
czyn¢ $mierci Jezusa, ten spor zasadniczy, dla przezwyci¢zenia ktorego Jezus
przyszedt na $wiat i wydat sie na $mier¢”,

Proces Jezusa, ktory przed Sanhedrynem miat charakter religijny, a przed
namiestnikiem rzymskim Pilatem przybrat rysy polityczne®, rzeczywiscie po-
zostaje do dzisiaj kwestig niejednoznaczng i zagadkowg™. ,,Dosy¢ jasno — pod-
kre§la Ch. Schonborn — krystalizuje si¢ juz podziat wtedy, gdy przed wtadzami
zydowskimi odbywato si¢ co§ w rodzaju procesu wstepnego, ktory miat cha-
rakter przestuchania §wiadkéw i1 samego Jezusa, zanim jeszcze doszto do for-

% 3. L. Espinosa, Jak Jezus thimaczyl swojq $mier¢, w: Tajemnica Odkupienia. Kolekcja

,,Communio” 11(1997), s. 208.
L Ch. Schénborn, Leben fiir die Kirche, Freiburg/Br. 1997, s. 100; zob. P. Lisicki, Kto zabit
Jezusa? Prawda i interpretacja, Krakow 2013.
52 Ch. Schénborn, Gott sandte seinen Sohn, unter Mitarb. M. Konrad, H. P. Weber, Paderborn
2002, s. 233.
D. Kapkin, Karykatura Kréla. Polityczny sens Smierci Jezusa, W: Tajemnica Odkupienia.
Kolekcja ,,Communio” 11(1997), s. 179.
Na temat procesu Jezusa zob. m.in. W. Bosen, Ostatni dzien Jezusa z Nazaretu, przet. W. Mo-
niak, Wroctaw 2002, s. 168-282; G. Lohfink, Ostatni dzien Jezusa. Co si¢ stato w Wielki Pig-
tek, przet. E. Pieciul-Karmifiska, Poznan 2006, s. 20-44; P. Swiccicka-Wystrychowska, Proces
Jezusa w Swietle prawa rzymskiego. Studium z zakresu rzymskiego procesu karnego W prowin-
cjach wschodnich w okresie wczesnego pryncypatu, Krakéw 2005. ,Na podstawie przekazow
ewangelicznych, stwierdza P. Swiecicka-Wystrychowska, mozliwa jest stosunkowo prawdopo-
dobna rekonstrukcja przebiegu procesu Jezusa. Mozna powiedzie¢, ze ewangelie stanowig swo-
istego rodzaju dokumenty z postgpowania w tej sprawie”. Tamze, s. 67.
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malnego oskarzenia przed namiestnikiem rzymskim, ktory sam tylko mial pra-
wo wymierzyé kare $mierci””. Wiedeniski teolog, charakteryzujac Sanhedryn,
czyli Wysoka Rade zwraca uwage na to, ze wérod jego cztonkow™ znajdowali
si¢ nie tylko przeciwnicy Jezusa, ale takze Jego zwolennicy, mianowicie Jozef
z Arymatei (Mt 27, 57-60) i Nikodem (J 3,1-13); ponadto, $w. Jan informuje,
7e ,,sposrod przywodeow wielu w Niego uwierzyto” (J 12,42)”". Kierujacy
Sanhedrynem arcykaptan Kajfasz byl, wedlug Ch. Schonborna, zrecznym poli-
tykiem, ktoremu zalezalo gltéwnie na tym, by podtrzymywac trudng gre poli-
tyczna z rzymskim namiestnikiem, nie obcigzajac przy tym w niczym wilasnej
pozycji i stanowiska. Ta jego zasadnicza postawa przebija si¢ z przekazanego
przez tradycje zdania: ,,Lepiej jest dla was, gdy jeden czlowiek umrze za lud,
niz miatby zginaé caty naréd” (J 11,50)%. Teolog wiedeniski uwaza, ze Kajfasz,
aby osiggna¢ zatozone cele, ,starat si¢ przez caly czas swego urzedowania,
trwajacego 19 lat, zdtawi¢ w zarodku wszelki sprzeciw wobec uprawianej
przez siebie polityki. Podobnego zdania byli takze liczni zgromadzeni w San-
hedrynie mezowie™™.

Ukazujac proces Jezusa, autor Gott sandte seinen Sohn nie dokonuje wni-
kliwych analiz egzegetycznych, ale wydobywa tylko najbardziej istotne ele-
menty calego ciggu wydarzen. W przestuchaniu Jezusa przed Sanhedrynem
najpierw pojawia si¢ kwestia Jego relacji do Swiatyni: ,,Swigtynia stanowi
samo centrum Jerozolimy w znaczeniu nie tylko religijnym, ale takze politycz-
nym i gospodarczym. Kazde uderzenie w Swiatynie jest rtownoczesnie uderze-
niem w cala gmine jerozolimska, a tym samym w Wysoka Rade”®. Kiedy jed-
nak arcykaplan nie uzyskuje od Jezusa oczekiwanego wyjasnienia, a §wiadec-
twa $wiadkow sg niejasne (Mk 14, 55-59), pyta Go wprost o mesjanska god-
nos¢: ,,Czy Ty jestes Mesjasz, Syn Blogostawionego?” (Mk 14,61). G. Lohfink
podkresla, ze ,,z powodu tego przejmujacego dramatyzmu scena rozgrywajaca
si¢ pomiedzy Jezusem a Kajfaszem ze strony egzegezy krytycznej byla zwykle
rozumiana jako scena fikcyjna, w ktorej Koscidt popaschalny, korzystajac

%5 Ch. Schénborn, Gott sandte seinen Sohn, s. 233.

% Ch. Schénborn podaje, Ze Sanhedryn liczyt siedemdziesigciu dwoch czlonkéw, podzielonych
na trzy partie: arcykaptanéw, uczonych w Pismie i starszych; zob. takze J. Gnilka, Jezus
z Nazaretu, s. 387.

Por. Ch. Schonborn, Gott sandte seinen Sohn, s. 233.

Por. tamze. W najstarszej tradycji — zauwaza G. Lohfink — przekazanej przez $w. Marka imi¢
to nie pojawia si¢, co oznacza, ze tradycja ta zostata sformutowana w czasie jego kadencji
(przed 37 r. po Chrystusie). Kajfasz byt z pewnoscia zrecznym dyplomata i niezwykle prag-
matycznym politykiem, gdyz zdotat utrzyma¢ si¢ przy wiadzy od 18 do 37 r. po Chr. Zaden
inny arcykaptan w pierwszym stuleciu nie sprawowat swego urzedu przez 19 lat, a przecigtna
kadencja trwata wowczas cztery lata. Kajfasz nie datby rady tak dltugo utrzymywacé si¢ na
stanowisku arcykaptana, gdyby nie miat za sobg wsparcia poteznego klanu i gdyby nie zajat
elastycznego stanowiska w swych relacjach z rzymskim namiestnikiem”. Ostatni dzien
Jezusa, s. 23-24.

Ch. Schénborn, Gott sandte seinen Sohn, s. 233.

60 Tamze, s. 234.
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z tekstow Starego Testamentu (Ps 110,1; Dn 7,13), chcial, jak sadzono, wyrazi¢
swoje wyznanie wiary w Jezusa jako Mesjasza. W tym ujgciu stuszne jest zato-
zenie, ze ewangelistom w duzym stopniu rzeczywiscie chodzito o przedstawie-
nie wyznania wiary gminy w Chrystusa. Trzeba si¢ z tego powodu liczy¢ row-
niez z tym, ze pytanie Kajfasza i odpowiedz Jezusa zostaly wystylizowane juz
zgodnie z teologig pierwotnego chrzescijanstwa. Ale takie ujecie problemu nie
dowodzi niehistorycznosci zrelacjonowanych wydarzen®. Dla wiedenskiego
teologa wyznanie Jezusa, ktore brzmiato: ,,Ja jestem. Ujrzycie Syna Cztowie-
czego, siedzacego po prawicy Wszechmocnego i nadchodzacego z obtokami
niebieskimi” (Mk 14,62), jest §wiadectwem Jego najglebszego roszczenia do-
tyczacego wlhasnej tozsamosci®. ,,To roszczenie — wyjasnia Ch. Schénborn —
pojmuje wiasciwie zardwno arcykaplan, ktéry na nie reaguje rozerwaniem
szaty, jak tez inni cztonkowie Wielkiej Rady. Skoro jednak sg oni zamknigci na
wiarg w Jezusa, nie sg w stanie uczyni¢ nic innego, jak oglosi¢c Go winnym, co
im nakazuje ich znajomos$¢ Tory. W oczach zgromadzonych roszczenie pano-
wania w niebie jest prawdziwym bluznierstwem, za ktére grozi kara $mierci,
w tym bowiem wzgledzie wypowiedzi Tory sa jednoznaczne (Kpt 24,16;
Lb 15,30-31; Pwt 18,20; 21,22)"%,

Wyznanie Jezusa zmusito arcykaptana do podjgcia ostatecznej decyzji.
Wiedenski teolog sugeruje, ze cztonkowie Wysokiej Rady byli zainteresowani
uwolnieniem si¢ od kogo$ tak niewygodnego dla siebie jak Jezus: ,,szukajg
jednak w tym celu mozliwosci prawnej”®. W. Bosen stwierdza, ze ,,starszyzna
zydowska jest zdecydowana zabi¢ Jezusa, Jego smier¢ jest postanowiona. Jesli
proces ma si¢ powiesc, to powinien by¢ zawczasu starannie przygotowany, tzn.
oskarzenie musi byé zgodne z uzasadnieniem”®. Chociaz Jezus zostal przeka-
zany prefektowi rzymskiemu pod zarzutami wzniecania buntu, zachecania do
nieptacenia podatkow i uzurpowania sobie wiladzy krolewskiej (Lk 22,66-
23,2), to jednak prawdziwym powodem byly Jego bluzniercze roszczenia doty-
czace mesjanizmu i synostwa Bozego®. Ch. Schénborn uwaza, ze ,,wchodzito
tu w gre co$ wigkszego, swigtszego, anizeli sam tylko zarzut, jakoby Jezus byt
kim§ w rodzaju rewolucjonisty, ktory popadt w konflikt z aktualnymi przed-
stawicielami wtadzy. Chodzito o rozumienie przez Jezusa swojego postannic-
twa, ktore On konsekwentnie realizowat. Jego droga do Jerozolimy rozciaga si¢
jako czerwona ni¢ poprzez Ewangelie. Nie rozumiane poczatkowo przez

®L G. Lohfink, Ostatni dzier: Jezusa, s. 27-28.

82 A. Vanhoye zwraca uwagg, ze odpowiedZ Jezusa udzielona najwyzszemu kaptanowi ,,przyj-
muje forme uroczystej deklaracji Jego transcendentnej mesjanskosci. Wydaje si¢ zatem, ze
dochodzenie osiagne¢to skutek przeciwny do zamierzonego: zamiast ustali¢ wing oskarzone-
go, objawia ono Jego najwyzsza godno$¢”. Tenze, Opisy Meki w Ewangeliach synoptycz-
nych, w: Meka wedltug czterech Ewangelii, przet. M. Romanek, Krakow 2002, s. 30.

63 Ch. Schénborn, Gott sandte seinen Sohn, s. 234.

& Tamze.

8 W. Bosen, Ostami dzien Jezusa z Nazaretu, s. 191.

% por. H. Seweryniak, Tajemnica Jezusa, Warszawa 2001, s. 319-320.
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uczniéw zapowiedzi cierpienia (Mk 8,31-33; 9,30-32; 10,32-34) sa jedynie
wyrazem tego ukierunkowania catej drogi Jezusa. A droga ta nie jest bynajm-
niej dzietem przypadku lub losu, czy tez jakim$ nieszczgsnym zbiegiem oko-
licznosci, lecz «tym, co Boze» (Mk 8,33), droga ukazang juz wczesniej przez
Boga. Wydanie na $mier¢ i zamordowanie jawia si¢ wigc tutaj jako wydarzenia
dokonane «z woli, postanowienia i przewidzenia Bozego» (Dz 2,23), ktore
znajduja swoje wypehienie w zmartwychwstaniu Chrystusa”®. Dla wieden-
skiego teologa proces, ktory doprowadza do $mierci Jezusa, jest ostateczng
realizacjg postannictwa, ktore Jezus caly czas konsekwentnie wypehiat®.
Uzywajac sformutowania H. U. von Balthasara, mozna przyjac, ze cale zycie
Jezusa jest ,.droga ku Krzyzowi”®; kto moéwi ,,Wcielenie”, juz wypowiada
takze stowo ,,KrzyZ”7°.

Niezaleznie od wymiaru religijnego, ktory ujawnia si¢ w przestuchaniach
wstepnych dokonywanych przez Zydow, proces Jezusa posiada takze kontekst
polityczny. ,.,Przed obliczem Pilata, zauwaza G. Lohfink, natychmiast rozpo-
czyna si¢ nowe postepowanie przeciw Jezusowi, tym razem wedlug prawa
rzymskiego i pod rzymskim przewodnictwem™’!. Musi on mieé¢ miejsce, po-
niewaz wraz z rzymska okupacjg, Zydom zostala odebrana mozliwo$¢ zasa-
dzania kary $mierci. ,,Oznacza to, ze nie mieli [oni] prawa przeprowadza¢ kary
$mierci, a wedtug niektérych egzegetow nie mieli nawet prawa wydawac for-
malnego wyroku o karze gtéwnej. Gdyby Zydzi posiadali woéwczas prawo ska-
zania Jezusa zgodnie z ich wlasnym systemem prawnym, wowczas Jezus nie
zostalby ukrzyzowany, lecz ukamienowany. Albowiem szeroko rozpowszech-
niony w antyku, a szczegdlnie charakterystyczny dla Rzymian rodzaj kazni,
jakim byto ukrzyzowanie, praktykowany byl przez Zydéw jedynie w nielicz-
nych sytuacjach wyjatkowych”’®. Zdaniem niemieckiego egzegety, wydanie
Jezusa Pitatowi moze oznacza¢ tylko jedno: Zydzi uwazali, ze winien On jest
cigzkiej zbrodni, za ktoéra musi ponies¢ karg Smieci. Oddajg wigc sprawe Naza-

87 Ch. Schénborn, Gott sandte seinen Sohn, s. 234-235.

% Por. Tamze.

8 H. U. von Balthasar, Teologia Misterium Paschalnego, przeklad E. Piotrowski, Krakow 2001,
s. 81.

Tamze, s. 22.

G. Lohfink, Jezus z Nazaretu. Czego chcial. Kim byl, przel. E. Pieciul-Karminska, Poznan
2012, s. 452. W. Bosen, dokonujac analizy wydarzen dokonujac si¢ przed Pitatem, wskazuje
nad sze$¢ czesci dramatu Jezusa: oskarzenie, przestuchanie, postawienie przez ttumem, ska-
zanie, ubiczowanie, wyszydzenie i udreczenie. Tenze, Ostatni dzien Jezusa z Nazaretu,
S. 259-262.

G. Lohfink, Jezus z Nazaretu, s. 453. P. Swiccicka-Wystrychowska, ukazujac specyfike
procesu Jezusa przed Sanhedrynem, zauwaza, ze pewno$é co do wymierzania przez Zydow
kary $mieci nie jest jednoznaczna. Prezentujac rozne opinie w tym wzgledzie, stwierdza, ze
wigkszos$¢ uczonych przychyla si¢ do opinii, iz Sanhedryn nie miat kompetencji co do wyro-
kowania o karze $mierci, a nawet sam proces prowadzony przez to gremium byt nielegalny
1 jej zdaniem niewazny (przypomnijmy, ze doszto na nim do kilkukrotnego zlamania prawa).
Taze, Proces Jezusa w Swietle prawa rzymskiego, s. 151-174.
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rejczyka w rece rzymskiego namiestnika, poniewaz tylko on moze wydaé wy-
rok zgodny z obowigzujacym prawem. Wysoka Rada zgodnie z wlasng proce-
durg dowiodla wing Jezusowi. Zeby jednak dopeié sprawy Nazarejczyka,
oddata go w rece Pitata, ktory ,,nie mogt unikna¢ tak sprowokowanego proce-
su””. Bardzo istotny jest tutaj akt oskarzenia wniesiony przeciwko Jezusowi.
»Wysoka Rada skazala Jezusa z powodu bluznierstwa, a mowigc dokladnie;j:
Wysoka Rada ustalita fakt zaistnienia bluzZnierstwa. Najprawdopodobniej
w zydowskim przewodzie sadowym znaczaca rolg odegral rowniez zarzut
o zwodzenie ludu. W ramach zydowskiego systemu prawnego obydwa te prze-
stepstwa bylty ciezkg zbrodnig. Z kolei przy oskarzeniu Zyda przed sadem
rzymskim bluznierstwo oraz zwodzenie ludu musialby by¢ uznane za zydow-
skie przestepstwa religijne i zaden rzymski sedzia nie mogt skaza¢ Zyda z po-
wodu przekroczenia czysto zydowskich przepisow religijnych”™. Co zatem
Zydzi zrobili z oskarzeniem Jezusa? Czy dokonali w jaki$ sposob jego modyfi-
kacji, dostosowali je do prawa okupanta?

G. Lohfink uwaza, ze Wysoka Rada doskonale rozumiata te sytuacje. Dla-
tego tez, przyjmujac odpowiednig strategie, zasugerowata Rzymianom zupeie
inne aspekt ,,sprawy Jezusa”. W akcie oskarzenie nie chodzito juz o bluznier-
stwo czy zwodzenie ludu. Tutaj akcent padt na podzeganie. ,,Wysoka Rada
z religijnego zwodziciela ludu czyni politycznego podzegacza odwotujacego
si¢ do idei mesjanskich”’. Niemiecki teologa sugeruje, ze tylko w taki sposob
jesteSmy w stanie zrozumie¢ pytanie Pitata o godno$¢ krolewska Jezusa (por.
Mk 15,2). Motyw krolowania pojawiajacy si¢ w oskarzeniu byt niezwykle sku-
teczny, poniewaz w czasie rzymskiej okupacji Palestyny ,,kazdy ruch mesjan-
ski w sposob niemalze nieunikniony byt podejrzewany o przygotowanie naro-
dowego powstania przeciwko Rzymian”'®. Mesjanska godno$¢ badz uzurpacja
tytutu krolewskiego byta tozsama z pojeciem ,,bojownika o wolno$¢” i ,,poli-
tycznego burzyciela”. Dlatego tez Rzymianie na hasto ,,bunt” reagowali na-
tychmiast. I chociaz Jezus w zaden sposob do tej politycznej kategorii nie pa-
sowal, to jednak Jego akcja w $wigtyni oraz wyznanie, ze jest Mesjaszem,
znieksztalcone i wypaczone przez oskarzajacych Go Zydow, okazaly sie wy-
starczajagcym motywem do procesu przed Pitatem. Chodzilo w nim o ,,zdrad¢
stanu”, czyli perduellio, a doktadnie zbrodni¢ obrazy majestatu, czyli crimen
laesae maiestatis’”.

Namiestnik zwleka z przyjeciem oskarzenia. Wszystkie Ewangelie, pod-
kresla G. Lohfink, sa w tej kwestii zgodne. Niemiecki egzegeta uwaza, ze po-

™ G. Lohfink, Jezus z Nazaretu, s. 453.

™ Tamze, s. 453-454.

® Tamze, s. 454.

" Tamze.

" Zob. W. Bosen, Ostamni dzieri Jezusa z Nazaretu, s. 250-251. Crimen maiestatis, dookreslane
przez dodanie takich rzeczownikow, jak: imminutae, laesae, violatae, byta to zbrodnia obra-
zy majestatu, ktora zastapita i wchtongta dawniejsza zbrodni¢ zdrady stanu, zwana perduel-
lio. P. Swigcicka-Wystrychowska, Proces Jezusa w swietle prawa rzymskiego, s. 119.
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stawe Pitata nie jest trudno wyjasni¢’. Po pierwsze, akt oskarzenia Zydow byt
dosy¢ mglisty. Je§li w gre wchodzit najwyzszy wymiar kary, czyli Smier¢, do-
wody musialy by¢ niezbite. ,,Prawdopodobnie po krotkiej konfrontacji z Jezu-
sem Pilat nie traktowal juz powaznie oskarzen o to, ze oskarzony jest rebelian-
tem””. Mogl takze nie przyja¢ oskarzenia, poniewaz, wiemy o tym ze $wia-
dectw antycznych (np. od Filona Aleksandryjskiego czy Jézefa Flawiusza),
wrogo odnosit sie do Zydow. , Nie byl sktonny uczynié¢ czegokolwiek, cO mo-
globy sie spodobac jego zydowskim poddanym” (Legatio ad Gaium, 38; § 303).
Mozna zatem zatozy¢, sugeruje niemiecki egzegeta, ze [Pitat] natychmiast prze-
szedt do opozycji, gdy tylko zauwazyt, ze wladze zydowskie chca si¢ nim postu-
7y¢, by zaprowadzi¢ na krzyz nielubianego przez siebie Galilejczyka®. Dlatego
tez rzymski namiestnik podejmuje proby ocalenia Jezusa i wypuszczenia Go na
wolnos¢. Musi jednak przestrzega¢ procedur, poniewaz akt oskarzenia jest
powazny. Zgodnie ze swiadectwami Ewangelii (Mateusza, Marka i Jana), Pitat
chce jeszcze wykorzysta¢ prawo amnestii, ktore zwykle stosowal w $wigto
Paschy®. Nie wie jednak tego, ze delegacja zydowska przybyla rano przed
pretorium juz ma kandydata do uniewinnienia i nie jest nim Jezusa, lecz Bara-
basz. Prefektowi wprawdzie wydaje sig, ze proponujac Jezusa nie tylko pozbe-
dzie si¢ tej nietatwej sprawy, ale tez zapobiegnie amnestii niebezpiecznego
Barabasza. Jednak jego kalkulacja, chociaz trudna w szczegotach do zrekon-
struowania, okazuje si¢ nieskuteczna. ,,Pitat najwyrazniej si¢ nie spodziewat, ze
partnerzy rokowan beda obstawac¢ przy Barabaszu i zupelnie nie doceniat ener-
gii, z jaka wladze zydowskie napieraty na skazanie Jezusa. Decydujace jednak
byto to, ze proponujac Jezusa zamiast Barabasza jako kandydata do amnestii,
publicznie potwierdzil on win¢ Jezusa. jego gra taktyczna doprowadzila go
teraz tym samym do sytuacji, w ktérej mozna byto na nim wywieraé presjg”®.
Przeciwnicy od razu to zauwazyli i wykorzystali, a thum jednoznacznie oznaj-
mil, kto winien by¢ uwolniony (por. Mk 15,13-14). ,,Pitat przez swojg pozornie
madra strategie dat sobie odebra¢ mozliwos$¢ czysto sadowego rozstrzygniecia.
Z sedziowska bezstronnos$cig nie zapytal o wing badz niewinno$¢ oskarzonego.
[...]. Pod wplywem rosnacej presji, rozstrzyga on juz tylko na plaszczyznie
politycznej — teraz przeciwko Jezusowi. Po tym wszystkim, co poprzedzato t¢

W. Bosen stwierdza, ze ,historycznego obrazu Pilata trzeba [...] szuka¢ posrodku, migedzy

obiema skrajno$ciami — nadmiernie ciemng zydowskich autoréw i uderzajaco jasng Ewange-

lii. Wszystkie zrodta sa jednak zgodne ze «Rzymianin nie byt cztowiekiem przekonan i pra-

wa, lecz zwolennikiem politycznego oportunizmuy”. Tenze, Ostatni dzien Jezusa z Nazaretu,

s. 222. Wigcej na temat tekstow zrodtowych o Pilacie: tamze, s. 216-222.

™ G. Lohfink, Jezus z Nazaretu, s. 455.

8 Tamze.

8 prawo amnestii, czyli privilegium paschale, o ktorym wspominaja Ewangelie, dla wielu
badaczy w swej historycznosci jest sporne. Zob. W. Bosen, Ostatni dzien Jezusa z Nazaretu,
S. 244-247; P. Swiccicka-Wystrychowska, Proces Jezusa w Swietle prawa rzymskiego,
s. 112-117.

2 G. Lohfink, Jezus z Nazaretu, s. 457.
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decyzje, Pitat dokonuje tym samym catkowitej zmiany stanowiska. Nie zdu-
miewa ona, gdy rozwazymy, w jakim stopniu jego dzialanie byto od poczatku
taktyka polityczng. Porzuca swoj pierwotny cel, czyli doprowadzenie do ska-
zania Barabasza dzigki amnestii Jezusa, i skazuje Jezusa jako przestgpce poli-
tycznego na $mieré krzyzowa”®.

Czy Pitat mogt wydaé inny wyrok? P. Swiecicka-Wystrychowska, badajac
watki prawne procesu Jezusa, przekonuje, ze tak. Gdyby zastosowano zasady
procesowe oraz normy prawa rzymskiego prawidtowo, nie ulegajac naciskowi
thumu, Jezus zostatby uniewinniony i wyposzczony na wolno$¢. ,,Wszak po-
twierdzenie zarzutéw, de facto przyznanie si¢ do winu, bylo [...] swobodnie
oceniane przez prowadzgcego postgpowanie, a ten w podsagdnym winy si¢ nie
dopatrzyl. By¢ moze w gre wesztoby przyktadowe ukaranie [...] jako rodzaj
nauczki na przysztos¢. Natomiast Zydzi — jako oskarzyciele — musieliby odej$é
Z niczym, a nawet mogliby zosta¢ skazani za calumnia™®. Stato si¢ jednak
inaczej. Wszyscy ewangelisci potwierdzaja, ze Pitat doprowadzil dramat Jezusa
do konca. Zasiadajac na bema, oznaczajacym trybunat®, wydat wyrok, ktory
najprawdopodobniej brzmiat: Condemno. Ibis ad crucem. Lictor/Miles conliga
manus. Verberetur, badz w wersji skroconej: Ibis ad crucem, ewentualnie: Abi
in crucem®. | Jezus zostat skazany i stracony jako polityczny buntownik. Tym
samym spetnily si¢ rachuby cztonkéw Sanhedrynu, Pitat catkowicie przychylit
si¢ do och oskarzenia — jakkolwiek przypuszczalnie wbrew wlasnemu przeko-

.. C g 87
naniu i pod naciskiem thumu’™".

Zakonczenie — wnioski

Interpretacja procesu Jezusa przed Pitatem, jakg podjat Agamben, z pew-
no$cig stanowi interesujaca propozycje. Domaga si¢ jednak konfrontacji z tra-
dycja biblijno-teologiczng. Konczac analizy, pragne sformutowac najwazniej-
sze wnioski z nich ptyngce.

8 Tamze, s. 457-458. ,,Z uwagi na brak zrodel, uwaza P. Swiecicka-Wystrychowska, precyzyj-

na kwalifikacja prawna tego incydentu [czyli amnestii] w procesie nie jest mozliwa. Jednak
za najbardziej prawdopodobng hipotez¢ uznaj¢ ewentualne istnienie uprawnienia po stronie
namiestnika Judei, ktore pozwalatoby mu na stosowanie abolitio publicam a nawet i indul-
gentia w jakim$ szczegélnym przypadku. Nalezy jednak podkresli¢, ze takie uprawnienie
musiatoby zosta¢ przyznane prefektowi wyraznie, w drodze szczegdlnego mandatu cesar-
skiego, a to z uwagi na wagg¢ decyzji, jakg jest uwolnienie wi¢znia od ewentualnego procesu
oraz uwolnienie skazanca od wykonania orzeczonej wobec niego kary”. Taze, Proces Jezusa
w Swietle prawa rzymskiego, s. 117.

Tamze, s. 133.

Zgodnie z Janowa ewangelia (por. J 19,13) krzesto sedziowskie stato ,,na miejscu zwanym
Lithéstrotos, po hebrajsku Gabbata”. Znajdowala si¢ ono na zewnatrz patacu krolewskiego,
doktadnie przed wejsciem do niego os strony miasta. Zob. W. Bosen, Ostatni dzien Jezusa
z Nazaretu, s. 223-233. 251-254.

P. Swiecicka-Wystrychowska, Proces Jezusa w $wietle prawa rzymskiego, s. 130.

W. Bosen, Ostatni dzien Jezusa z Nazaretu, S. 251.
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Po pierwsze, na uznanie zastuguje sam fakt podjecia przed wiloskiego filo-
zofa tego tematu. Agamben w tworczy sposob rekonstruuje proces Jezusa
przed Pitatem. Zgodnie z whasng intuicjg rozktada akcenty. Wydobywa z tek-
stow Ewangelii najbardziej interesujace go watki. Teologa niepokojem napet-
nia fakt, ze wloski filozof dosy¢ swobodnie traktuje ewangeliczne fragmenty,
niejednokrotnie odmawiajac im wartosci historycznej. Agamben w analizach
skupia si¢ jedynie na wybranych figurach jezykowych i nadaje im wiasng in-
terpretacj¢. Procesowi Jezusa przed Pitatem odmawia wiarygodnosci, stwier-
dzajac jednoznacznie, ze nie jest on procesem w sensie $cistym. Zrédta, jakim
sa Ewangelie, nie przekonuja wloskiego filozofa. Catos¢ rozwazan, jakie pro-
ponuje Agamben, mozna okresli¢ mianem etiudy, ktorej kanwg jest wydarzenie
zapisane w Ewangeliach. Wloski filozof zupenie nie dostrzega zwiazku istnie-
jacego miedzy procesem przed Pilatem a wczesniejszymi przestuchaniami,
ktorych dokonywata zydowska Wysoka Rada, ani tym bardziej z catg historig
Jezusa. Chcac cato$ciowo spojrze¢ na ten proces, koniecznie nalezy poszerzy¢
perspektywe.

Po drugie, okazuje sig, ze teksty Ewangelii mowiag wiele, ale nalezy wzigc¢
pod uwagg caly kontekst historii zbawienia, ktéra w Jezusie przezywa spetnie-
nie. Ch. Schonborn przyznaje w swojej meditatio crucis, ze czyste badania
historyczne nie odwodza od tajemnicy wiary, lecz si¢ z nig zbiegajg: ,,egzegeza
historyczna pod wieloma wzgledami wyrazniej ukazata przyczyny S$mierci
Jezusa™®. Tego wyraznie brakuje u Agambena. Fakt ukrzyzowania Jezusa, a co
za tym idzie wszystkich wydarzen pasyjnych, trzeba umieszcza¢ w szerszym
kontekscie historii zbawienia. Cho¢ pasja Chrystusa jest czynem konkretnych
ludzi w czasie, ,,gdy namiestnikiem Judei byt Poncjusz Pitat”®, to jednak nie
chodzi tu o czyn niejako wyrwany z kontekstu. Za tym czynem ,,stoja wszyst-
kie grzechy wszystkich czasow, poniewaz kazdy grzech jest «nie» wobec
«prawa wiasnosci» Boga. Poniewaz ci, ktorzy Go odrzucili, nie uwierzyli
w Niego, dlatego Go ukrzyzowali”®. Méwigc o winie i odpowiedzialnoci za
$mier¢ Jezusa, mozna postuzy¢ sie, jak Ch. Schonborn, obrazem kregdw:
,Ujawniajg si¢ jeszcze szersze kregi winy 1 grzechu, krag za kregiem, ostatecz-

8 Ch. Schénborn, Leben fiir die Kirche, s. 82. ,.Z catoksztattu tradycji ewangelijnej wynika —

stwierdza J. de Kesel — Ze Jezus wpadt najpierw w rece wladz zydowskich i ze te nastgpnie
doprowadzity Go do Pitata. Suponujac wigc takze, ze rzeczywiscie najwyzszy kaptan Go nie
skazatl, trzeba stwierdzi¢, ze Jezus stanowilby, rowniez w tym wypadku, zagrozenie publicz-
ne dla Pitata, wlasnie ze wzgledu na konflikt religijny, istniejacy miedzy nim a arystokracja
kaptanska (...). Osad podany przez Hahna wydaje si¢ catkowicie wiasciwy: «(...) musimy
stwierdzi¢, ze wladze zydowskie skorzystaty z ruchu ludowego, jaki byl nastepstwem pu-
blicznej dziatalnoéci Jezusa, a moze takze nastepstwem Jego interwencji w Swigtyni, by Go
oskarzy¢ wobec Rzymian jako agitatora politycznego». Hipoteza ta wydaje si¢ historycznie
bardziej prawdopodobna, zdaje si¢ tez rzuca¢ wigcej $§wiatla na omawiane zagadnienia”.
Tenze, Krzyz Jezusa Chrystusa — twardy i oporny rdzen wiary chrzescijanskiej, ,,Communio”
19(1984), s. 68-69.

8 Ch. Schénborn, Leben fiir die Kirche, s. 85.

% Tamze.
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nie wychodzace od pierwszego, najtragiczniejszego «niey, «nie» grzechu pier-
worodnego. Wszystkie «nie», ktore kiedykolwiek zostaty wypowiedziane prze-
ciw Bogu, sa skoncentrowane w tej godzinie odrzucenia Jezusa. Poniewaz
w tej godzinie na szali stoi cate Boze «tak». Czyz moze by¢ wigkszy grzech niz
odrzucenie Jezusa, w ktorym Bog wszystko nam darowal (Rz 8,32)? Wigcej
jeszcze: grzech, kazdy grzech, jest w swojej glebi odrzuceniem Jezusa, Syna
Bozego, Stowa Przedwiecznego, przez ktore wszystko zostato stworzone i do
kt(’)re%? wszystko nalezy: «Przyszedl do swojej wtasnos$ci, a swoi Go nie przy-
jelin™".

Po trzecie, Agamben interesuje si¢ Pitatem ze wzgledu na wlasne badania
filozoficzne. Chce w rzymskim urzgdniku zobaczy¢ nie tyle bohatera Ewange-
lii i postac, ktora znalazta si¢ w koscielnym Credo, ale przede wszystkim od-
kry¢ w calej scenie metafore wladzy i alegori¢ czasdéw, w ktorych zyjemy. Wy-
daje sig, ze to za mato, aby w pelni zrozumie¢ proces Jezusa przed Pitatem.
Egzegeza i teologia méwig o tym wydarzeniu zdecydowanie wiecej.

* * *x

The Trial of Jesus before Pilate According to Giorgio Agamben.
A Presentation and Criticism

Summary

In the article submitted, the author presents the trial of Jesus before Pilate
in the interpretation of Giorgio Agamben. This Italian philosopher, analyzing
this event, justifies, in fact, it is difficult to call it a process in the strict sense.
Admittedly, Agamben refers to the Gospel texts and the apocryphal-literary
tradition, but he does so in his own way, interpreting the particular passages
freely. In his deliberations, the distance towards the traditional Catholic exege-
sis is clearly visible. Therefore, in the second part of the article, the author con-
fronts the vision of the trial of Jesus before Pilate, which is presented by
Agamben, with the view present in the latest exegetical and theological litera-
ture. The entire analysis is closed with conclusions.

Kaywords: Giorgio Agamben, Pilate, Jesus, trial, interpretation.
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Virtue and the Happiness of Persons

What is happiness and how do we get it? This is arguably the most peren-
nial and universal question that human beings have asked (and will continue to
ask). The reasons for this are both profound and self-evident. First and fore-
most, everyone, regardless of ethnicity, religion, geo-political or socio-
economic context wants to be happy. The profundity of this is on clear display
since no one could sincerely object to the statement ‘I want to be happy’; it is
truly self-evident, expressing a first principle (and last end) of human action.

The self-evidence quickly subsides, however, when the question turns to
defining precisely the end and to determining the means by which we attain that
end. The argument of this essay is essentially twofold: (1) that the ultimate hap-
piness of human persons is found in the contemplation of and union with pure
act, insofar as each person has the capacity to receive it, and (2) that the principle
means of attaining and increasing that capacity is virtue. Unfortunately, this tra-
ditional understanding, taken from both the Greco-Roman and Judeo-Christian
traditions, has largely been lost, even within the Catholic Church, which histori-
cally has been the preeminent aegis of both of these traditions in the West".

1. Defining and Expounding Our Terms

The principal terms requiring definition and exposition in this essay are:
essence, existence, person, virtue, virtual quantity, and happiness®. Due to the

Anthony Daum OSB — Monastery of the Holy Cross, Chicago, IL, USA
ORCID: https://orcid.org/0000-0001-6469-4820; e-mail: adaum@holyapostles.edu

Until | entered the monastery and enrolled in the M.A. program at Holy Apostles Seminary
and College, I cannot think of one sermon at the many parishes | attended or any class in
high school or college where any of the four cardinal virtues were spoken of at any length
worth mentioning.

The order of this list is not accidental. The order is both metaphysical and pedagogical: the
terms start at what is metaphysically more fundamental to that which is subsequent, and the pri-
or terms logically establish (are found explicitly or implicitly in the definition of) the latter.
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limited scope of this essay, only those aspects of these terms relevant to the
thesis will be emphasized.

A. Essence and Existence

Among the many philosophical contributions St. Thomas Aquinas offers,
arguably the most important is what has come to be called the real distinction
between essence and existence®. The doctrine of the real distinction is that we
can consider what something is (essence) without necessarily considering
whether something is (real existence). So, for example, | can consider what
a dragon is (i.e., large, scaly, winged reptile that breathes fire) without positing
that such a creature exists in reality (as opposed to simply cognitively). The
importance of these two concepts will be made clearest below when we inte-
grate Fr. Erich Przywara’s philosophical contributions.

B. Person

St. Thomas does not think it would suffice to explain what it means to be
a person from the vantage point of philosophy alone. Instead, he insists that
a deep explanation of the person requires a theological perspective. Accordingly,
he examines what it means to be a person by contemplating the Trinity of Divine
Persons. Following Boethius, St. Thomas argues that the definition of person is
“rationalis naturae individua substantia” (an individual substance of a rational
nature)’. For our purposes, the ‘rational nature’ part of this definition should be
expounded further. While Aquinas is taking up the question of personhood in the
context of the Trinity, this definition also applies to the human person. The fact
that a human person has a rational nature means, among other things, that it is
ordered teleologically toward an end which corresponds to reason/truth.

But Aquinas also goes further with the notion of person, which he says
“significat id quod est perfectissimum in tota natura” (signifies that which is
most perfect in all nature) and that “hoc nomen persona relationem significat”
(this word person signifies relation)®. Thus, the consideration of personhood is
not tangential to considering the happiness of men. On the contrary, if person-
hood is truly that which is most perfect, then consideration of the human qua
person is fundamental for human happiness. This regard for personhood con-
trasts with those in the perennial tradition who are content to understand the
human condition merely in terms of human nature/essence. Further, since per-
sons only exist in relation to other persons, this necessarily means that happi-
ness is also intrinsically relational.

C. Virtue
Aquinas largely follows St. Augustine’s definition of virtue: “virtus est
bona qualitas mentis, qua recte vivitur, qua nullus male utitur, quam Deus in

This subsection is a summary of St. Thomas’s argument found in De Ente et Essentia.
SThl,q.29,a. 1.
> SThl,q.29 a 2-3.
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nobis sine nobis operator” (virtue is a good quality of mind, by which he lives
rightly, which no one makes bad use, which God does in us without us)®. The
only correction that Aquinas would make is to exchange qualitas (quality) with
habitus (habit)’. Those unfamiliar with St. Thomas will probably be unsure of
what to make of the last part of the definition (“which God does in us without
us”). This theological addendum to an otherwise philosophical definition is
included due to the fact that, for Aquinas, virtue, properly speaking, applies
chiefly to what he calls ‘infused’ virtues, as opposed to merely ‘acquired’ vir-
tues®. The distinction rests principally on the efficient cause of the virtue in
guestion: infused virtues are caused directly from God while acquired virtues
are caused, proximately, by human effort. They can also be distinguished by
their formal cause: divine charity (itself an infused theological virtue) is the
form of all the infused virtues while prudence (itself an acquired cardinal vir-
tue) is the form of all the acquired virtues. Thus, the acquired virtues are at-
tained through acting according to reason, while the infused are attained (or,
better, merited for increase) by acting according to divine charity, which is
known through faith (infused knowledge of divine revelation). What is the
reason for the infused virtues? Simply, one cannot attain the supernatural end
(beatitudo) through natural virtues alone®. One needs infused, supernatural
versions of each of the virtues which correspond to the supernatural end™.

Another important definition of virtue is found in Aquinas’s Questiones
Disputatae de Virtutibus:

“Virtue, according to its name, points to the perfection of a power. Hence, the
Philosopher said in On the heavens 1 that virtue is the utmost reach of the power
of the thing. But because potency is said with reference to act, a potency
is fulfilled when it has its complete activity. And because activity is the end of
the agent, since any thing is for the sake of its own activity as for its proximate
end, as the Philosopher says in On the heavens 1, a thing is good insofar as it has
a complete ordering to its end. Hence, virtue makes the one having it good and
makes his work good, as is said in Ethics 2, and thus it is evident that it is the
disposition of the perfected for the best, as is said in Metaphysics 7.

In this definition, St. Thomas makes clear that every virtue must have
a home. That is, virtues do not vaguely float around in the soul, rather each

® SThI-II, q.55, a. 4.

" SThl-I, q. 55, a. 4, resp.

See Thomas Aquinas, Quaestiones Disputatae de Virtutibus, g. 1, a. 10, trans. R. Mclnerny,
https://isidore.co/aquinas/english/QDdeVirtutibus.htm (access: 30.11.2019), for the most
thorough treatment of this distinction.

The acquired (natural) virtues can only, by themselves, be ordered toward a natural end
(natural happiness).

10 See STh I-11, q. 62-63, but chiefly g. 63, a. 3.

% Thomas Aquinas, Quaestiones Disputatae de Virtutibus, g. 1, a. 1, resp.
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virtue is attached to a particular power or faculty of the soul'?. As such, virtues
perfect various aspects of a human person by reducing the potency of a particu-
lar faculty to act (a potency is fulfilled when it has its complete activity). As
will be seen below, actualizing the various faculties of a person is a key ele-
ment in attaining happiness.

D. Virtual Quantity

The notion of virtual quantity or quantity of virtue (quantitas virtualis can
be translated into English both ways) is an important concept of Aquinas which
has been more or less neglected, probably due to its handful of occurrences in
the Summa Theologiae. His most thorough treatment is found in his reply to an
objection concerning the equality of the Divine Persons:

“Quantity is twofold. There is quantity of bulk or dimensive quantity, which is to
be found only in corporeal things, and has, therefore, no place in God. There is
also quantity of virtue, which is measured according to the perfection of some
nature or form: to this sort of quantity we allude when we speak of something as
being more, or less, hot; forasmuch as it is more, or less, perfect in heat. Now
this virtual quantity is measured first by its source — that is, by the perfection of
that form or nature: such is the greatness of spiritual things, just as we speak of
great heat on account of its intensity and perfection... The second effect is opera-
tion, for every agent acts through its form. Consequently virtual quantity is
measured both in regard to being and in regard to action: in regard to being, for-
asmuch as things of a more perfect nature are of longer duration; and in regard to

action, forasmuch as things of a more perfect nature are more powerful to act”™.

Thus, virtual quantity is essentially a measure of qualitative features of
a substance. The latter part of Aquinas’s exposition is particularly pertinent to
this essay, namely that virtual quantity measures perfection of natures and the
power of acts. Virtual quantity is a doctrine primarily concerned with the inten-
sity of esse; “Aquinas indeed himself exploits the idea of virtual intensity to
convey the inward nature of things and the varying degrees of their perfection,
especially that of being”**. In our context, virtual quantity will be used to
measure the perfection/happiness of persons.

E. Happiness

St. Thomas deals with the nature of happiness (and unhappiness) at length,
even just in the Summa Theologiae'. Due to the scope of this essay, we will
have to cut to the chase: man’s ultimate happiness consists in cognoscendo,

12
13
14

See in particular Thomas Aquinas, Quaestiones Disputatae de Virtutibus, g. 1, a. 3-7.
SThl,q.42,a. 1, ad 1, (aquinas.cc translation).

F. O’Rourke, Pseudo-Dionysius and the Metaphysics of Aquinas (Notre Dame, IN: Universi-
ty of Notre Dame Press, 2005), 156-157.

See principally STh I-Il, g. 1-5, but it could easily be argued that the whole of the prima
secundae and secunda secundae take up the question of human (un)happiness.
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et amando Deum (knowing and loving God)*. This is further specified by
Aquinas as the “vision of the divine essence”"’. That is, our ultimate happiness
is found in a relational act (vision and loving-union) with Pure Act (God), or, to
put it another way, our ultimate happiness is found in the full actualization of
our potency as persons. This beatific vision is not automatically attained, how-
ever, since one must be free of all moral impurities and disorders, be perfected
in love in order to be admitted, and be given the grace to super-actualize our
faculties (through the infused virtues) in order to see God®®. In this life, howev-
er, we can only attain to a certain level of actuality, and thus only a certain
level of happiness.

2. Fr. Erich Przywara’s Insights

Fr. Erich Przywara SJ (1889-1972) was a Polish theologian and philosopher
who taught primarily in Germany. He finds the most fundamental principle of
explaining the reality of things in terms of an analogical, participatory relation-
ship of being (the analogia entis), which finds its principle in God’s act of crea-
tion®. According to Przywara, there is a fundamental metaphysical problem
which concerns all of creation: Sosein in-iiber Dasein (essence is in-and-beyond
existence)®.

What does ‘essence in-and-beyond existence’ mean? It means that literally
every created thing on this side of eternity is never fully itself. Metaphysically
speaking, the essence (what a thing is) is never, at any given moment, fully in
act, fully existent. Thus, the quiddity of a thing can be truly said to be found in
a given thing as it currently exists, but not in its fullness. The quiddity always
transcends the way an observable thing manifests it. Thus, every created es-
sence is in-iiber existence.

3. Bringing the Concepts Together

The argument of this essay is that ultimate happiness is found in contem-
plation of and union with pure act, insofar as each person has the capacity to
receive it, and the principal means of attaining and increasing that capacity is

8 SThI-11, g. 1, a. 8, resp. This, of course, is man’s supernatural end, supernatural happiness.

Man’s natural end, natural happiness, will not be considered in this essay due to space con-
straints, but suffice it to say that man’s natural end is attained through the perfecting of the
natural virtues (principally temperance, prudence, justice, and fortitude) which allows him to
stabilize his soul enough to contemplate the highest truth for prolonged periods (see Aristo-
tle, Nicomachean Ethics, Book X, 7-8 and Aquinas’s commentary on it for further details).

7 SThI-Il, g. 3, a. 8, resp.

8 See Revelation 21:27, Ephesians 5:5, Matthew 5:48, et al.

1 This also happens to be the title of his most significant work, only recently translated into
English, E. Przywara, Analogia Entis: Metaphysics: Original Structure and Universal
Rhythm, trans. J. R. Betz, D. B. Hart (Grand Rapids: Wm. B. Eerdmans Publishing Co.,
2014).

2 Ipid., 124.
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virtue. Virtue, as defined above, however, is not something which we are born
with?". Since this is the case, then the default position of a human person is one
of unhappiness or (more positively considered) as one who is potentially hap-
py. The metaphysical cause for this unhappiness, following Przywara, is that
our essence, our human nature, is not fully actualized, and we know it. This
realization, of course, is the first (and necessary) step to attaining happiness,
for, as common sense dictates, the first step to overcoming a problem is first
admitting that the problem exists.

When considering the movement from potential happiness to actualized
happiness, it quickly becomes apparent that general platitudes such as ‘be bet-
ter’ or ‘seek fulfillment’ are grossly insufficient for moving from A to B; hu-
man life is much too complicated for platitudes. Instead, the vast and robust
doctrine of the virtues expounded by St. Thomas is not only appealing but nec-
essary. From a common-sense perspective, this is so because the doctrine of the
virtues allows one to take the truly complex, multi-faceted problem of happi-
ness and break it up into manageable pieces. The rest of this section will ex-
pound upon the acquired and infused cardinal virtues of prudence, temperance,
fortitude, and justice. In order to make this intelligible according to the nature
of the telos, namely union with God, a brief excursus on the theological virtue
of charity is necessary.

A. Excursus on Charity

Although this is primarily a philosophical paper, the fact that human hap-
piness ultimately finds its fulfillment in union with God means that some di-
gression into theology is necessary. As briefly noted above, Aquinas argues
that charity is the form of the infused virtues, but elsewhere he goes much fur-
ther as to argue that “caritas est forma virtutum, motor et radix” (charity is the
form, mover, and root of the virtues)?’. What does he mean when he claims that
charity is the form of the virtues? St. Thomas explains:

21

" See Thomas Aquinas, Quaestiones Disputatae de Virtutibus, g. 1, a. 8.

Ibid., g. 2, a. 3, resp. It should be noted that this does not contradict what was said above
when we claimed that prudence is the form of the natural virtues. Prudence is indeed the
form of the natural virtues while charity is the form of the infused virtues (including infused
prudence, temperance, justice, and fortitude). This is so because the natural acquired virtues
qua natural can never immediately order actions to the supernatural end which charity com-
mands. As Aquinas argues elsewhere: Now an act of virtue is given form in three ways. This
is done first of all in so far as the due conditions for the substance of the act are placed, set-
ting limits to the act and establishing it in the mean of virtue. The act of virtue has this from
prudence; for the mean of virtue is determined by a correct norm, as is said in the Ethics. In
this sense prudence is called the form of all the moral virtues. But the act of virtue thus estab-
lished in the mean is, as it were, material in regard to the ordination to the last end. This or-
der is conferred upon the act of virtue by the command of charity. In this sense charity is said
to be the form of all the other virtues (De Veritate, g. 27, a. 5, ad 5).
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“In all voluntary acts, the end’s contribution is formal, for the following reason.
Each act receives its form and species in keeping with the agent’s form, as heat-
ing does from heat. Now, the will’s form is its object, which is what is good and
an end, just as the intellect’s form is what is intelligible. Therefore, the end’s
contribution must be formal in the will’s activity*,

The formal cause of a thing is what (quid est) the thing is. In the context of
actions, it is fundamentally what the act is. St. Thomas gives an example where
what the act is, is not necessarily obvious. He says, “Someone who steals in
order to fornicate is materially [i.e., the material cause] a thief, but is formally
[i.e., the formal cause] an intemperate”**. Appearances can be deceiving. This
is true even with manifestly good acts, such as almsgiving. If one gives alms to
the poor but does it for the sake of vainglory rather than charity, it is actually
a formally evil act, even though materially generous.

In the context of the virtues qua virtues (that is, as habits), charity gives
them their forms by ordering them toward the supernatural end of God, who is
love itself. Charity, which finds its ‘seat’ in the will, is of peculiar importance
in attaining the end of union with God because love (an act of charity) is the
only way that we can actually attain God in this life. This is so for multiple
reasons. First, as a virtue, the theological virtue of charity has as its object God
himself, while the moral virtues (even the infused ones) have for their object
“the supernatural means proportioned to our last end”®. Second, even though
the intellect is, absolutely considered, ‘nobler’ than the will, and will surpass
the will in importance in the beatific vision, in this life, relatively considered,
the love of God is better than the knowledge of God (melior est amor Dei quam
cognitio)®. This is so because “when we know God, we draw Him in a way to
ourselves, and in order to represent Him to ourselves, we impose on Him the
bounds of our limited ideas; whereas when we love Him, it is we who are
drawn to Him, lifted up to Him, such as He is in Himself’*’. And third,
“cognitio Dei, quia est mediata, dicitur aenigmatica, et evacuatur in patria, ut
patet |1 ad Cor. XIIl. Sed caritas non evacuatur, ut dicitur | ad Cor. XIII. Ergo
caritas viae immediate Deo adhaeret” (Knowledge of God, which is mediated,
is said to be enigmatic, and will be emptied [i.e., pass away] in the native land
[heaven], as stated in 1 Corinthians 13. But charity will not be emptied [i.e.
pass away], as is said in 1 Corinthians 13. Therefore, charity of the way imme-
diately adheres to God)*®.

23
24
25

Ibid., g. 2, a. 3, resp.

Ibid., g. 2, a. 3, resp.

R. Garrigou-Lagrange, The Three Ages of the Interior Life: Prelude of Eternal Life, vol. 1,
trans. M. T. Doyle (St. Louis, MO.: B. Herder Book Co., 1951), 52.

% STh1,q.82, a. 3, resp.

2T R. Garrigou-Lagrange, The Three Ages of the Interior Life, 157, emphasis added.

2 SThII-II, q. 27, a. 4, s.C.
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With the preeminence of charity established, we can now move on to the
cardinal virtues.

B. The Four Cardinal Virtues: Acquired

As mentioned above, Aquinas, following a venerable tradition going at
least back to Aristotle, teaches that every virtue is attached to a power or facul-
ty in the human person. There are four major ‘parts’® of the soul which can be
distinguished: the intellect, the will, the concupiscible appetite, and the irasci-
ble appetite®. The four cardinal virtues correspond with these four aspects of
the person: prudence orders the intellect, justice orders the will, temperance
orders the concupiscible appetite, and fortitude orders the irascible appetite®.

Prudence orders the intellect by habituating our minds to “transform
knowledge of reality into realization of the good”*. That is, prudence ensures
that “the objective cognition of reality shall determine action; that the truth of
real things shall be determinative”®. Here it becomes clear why prudence in-
forms (establishes the form) of the natural virtues: without a sound understand-
ing of objective reality (science/philosophy) and the ability to correlate this
truth with goodness (right action, determined through prudence), then no virtu-
ous act can be made. Thus, Aquinas can boldly state that “if there were temper-
ance in the sensual appetite and there were not prudence in the reason, then the
tempegrance would not be a virtue”*. That is, without prudence, virtue cannot
exist™.

Justice orders the will by “adapting [the will] in the right way to the others
we must interact with and establish a balanced relationship with them”*®. That
is, it forms our wills to consistently seek the good, not only for ourselves, but
also in relation to others, giving to each their due. This good, of course, is first
apprehended by the rational power of man as that which is in conformity with
reality.

Temperance orders the concupiscible appetite by moderating the legitimate
desires of man (principally the created goods of food, drink, and sex) so that

29
30

The soul is metaphysically simple, but certain parts can be virtually distinguished.

St. Thomas deals with these for major areas of anthropology in many of his works, but
a good introduction is STh I, g. 77-82.

See in particular Thomas Aquinas, Quaestiones Disputatae de Virtutibus, g. 1, a. 3-7.

J. Pieper, The Four Cardinal Virtues (Notre Dame, IN: University of Notre Dame Press,
1966), 22.

¥ bid., 15.

% SThlI-11, q. 4, a. 5, resp.

% This preeminence of prudence is not arbitrary or insignificant. As Pieper forcefully argues:
“The fact is that nothing less than the whole ordered structure of the Occidental Christian
view of man rests upon the pre-eminence of prudence over the other virtues. The structural
framework of Occidental Christian metaphysics as a whole stands revealed, perhaps more
plainly than in any other single ethical dictum, in the proposition that prudence is the fore-
most of the virtues. That structure is built thus: that Being precedes Truth, and that Truth
precedes the Good” (The Four Cardinal Virtues, 3-4).

Thomas Aquinas, Quaestiones Disputatae de Virtutibus, g. 5, a. 1, resp.

31
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man can maintain focus on higher, more intellectual, goods. In its acquired
form, it does not repudiate the real goodness in created things but seeks their
‘rational mean’ by which the whole human person can function at the highest
level.

Fortitude orders the irascible appetite by habituating the passions of the
irascible appetite (most notably hope, anger, and courage) to work in favor of
achieving difficult and worthy ends, principally the attainment of virtue and the
eradication of vice in the soul. The notion of a ‘worthy end’ is essential to forti-
tude as a virtue because fortitude is only praiseworthy if it aligns with justice.
That is, if one struggles bravely for something which is not actually good, then
he is a fool, lacking sense and virtue.

C. The Four Cardinal Virtues: Infused

As noted previously, there are, broadly considered, two forms of each car-
dinal virtue: acquired and infused. The relationship between the acquired (or
natural) virtues and their infused varieties is not as clear as it is sometimes
made out to be®. St. Thomas himself comments substantively but only briefly
on the infused cardinal virtues:

“But since it behooves a man to do his utmost to strive onward even to Divine
things, as even the Philosopher declares in Ethic. x, 7, and as Scripture often ad-
monishes us — for instance: Be ye . . . perfect, as your heavenly Father is perfect
(Matt 5:48), we must needs place some virtues between the social or human vir-
tues, and the exemplar virtues which are Divine. Now these virtues differ by rea-
son of a difference of movement and term: so that some are virtues of men who
are on their way and tending towards the Divine similitude; and these are called
perfecting virtues. Thus prudence, by contemplating the things of God, counts as
nothing all things of the world, and directs all the thoughts of the soul to God
alone: temperance, so far as nature allows, neglects the needs of the body; forti-
tude prevents the soul from being afraid of neglecting the body and rising to
heavenly things; and justice consists in the soul giving a whole-hearted consent
to follow the way thus proposed. Besides these there are the virtues of those who
have already attained to the Divine similitude: these are called the perfect vir-
tues. Thus prudence sees naught else but the things of God; temperance knows

37 Josef Pieper goes on a (legitimate) rant of the usual and overly-simplistic “grace builds on

and perfects nature”: “Very often the proposition about nature presupposed and perfected by
grace is cited as a self-evident ‘explanation.” But the fact is that this expresses an almost im-
penetrable mystery. Moreover, the dictum primarily concerns the domain of generalities and
essences, not that of immediate and concrete existence. More exactly, the accord of the natu-
ral order with the new life of friendship with God must not be construed to be immediately
‘given’ or realizable in smooth and ‘harmonious’ development. To be sure, we incline to
think in terms of such harmonies from long habit. But the writings of the great friends of God
make plain, on almost every page, that the actual life of a Christian is ruled by a different
kind of structural law; that life on earth, which has ‘not yet’ attained the peace of concord,
the concrete combination of the natural and supernatural, is subjected to all sorts of liabilities
to contradiction and disharmony” (The Four Cardinal Virtues, 36).
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no earthly desires; fortitude has no knowledge of passion; and justice, by imitat-
ing the Divine Mind, is united thereto by an everlasting covenant. Such are the
virtues attributed to the Blessed, or, in this life, to some who are at the summit of
perfection”®,

Without getting into the added complexity of having multiple stages of
infused virtues, the question could legitimately be asked, “Don’t the infused
virtues make the natural (acquired) virtues irrelevant?” The answer is no. Brief-
ly, the acquired virtues allow for the more consistent and powerful expression
of the infused virtues. For example, if one is unable to refrain from eating
a third piece of cake (something which would fall under the acquired virtue of
temperance), one should not be surprised to find that he is unable to fast from
a whole meal for love of God (an act of infused temperance). Likewise, it
would be difficult to imagine someone who has the infused fortitude necessary
for martyrdom not to have the acquired fortitude to patiently endure a canceled
airplane flight.

4. The Personalist Interpretation

In view of the developments of personalism in the past century,
Przywara’s insight of essence in-iiber existence can also be developed as per-
sons in-iiber existence. What is the significance of this? According to
Przywara, our level of existence, our virtual quantity of esse, is constantly in
flux, either increasing or decreasing®. In the context of the human person, as
argued above, this flux or drama of existence is chiefly that of the drama be-
tween virtue and vice, between good and evil, a drama within our souls. If we
take Przywara’s ideas without modification, however, what we are left with is
the conclusion that attaining ultimate happiness is fully actualizing essence.
This is, | argue, inadequate, principally due to the fact that human persons can-
not be reduced to an abstract essence, even one as noble as a rational animal
made in the image and likeness of God. That is, in heaven, the saints will not
be considered, in the final analysis, as fully actualized essences, but rather as
fully actualized persons. And this is no small change, for, considered as es-
sences, all human beings are the same; considered as persons, all human beings
(even identical twins) are utterly unique. This movement from considering
essences to contemplating persons allows for a more accurate assessment of
reality as it actually exists (and will exist). If we put too much emphasis on
essences, we simply have no way to account for the fact that, among all the
canonized saints (those who have been judged to have attained a heroic level of

¥ SThI-11, q. 61, a. 5, resp.
% This is why some, such as Ferdinand Ulrich, consider creation to be a drama of being; see
Ulrich’s Homo Abyssus as a notable example.
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the virtues, and thus coming closest to full actualization in this Iife)"o, there are
no two which are alike. For example, explaining how St. Augustine of Hippo
and St. Thérése of Lisieux are both considered great saints (given that their
lives, in many ways, couldn’t be more existentially different) on the basis of
a fully actualized shared essence would be an exercise in futility.

Personalism also helps to reorient the virtue ethics expounded above. Of-
ten, virtue ethics is presented in such a way that appears impersonal. That is, it
is often presented in terms of fulfilling essences/natures/powers. This, of
course, is true, but it tends to leave unsaid a key aspect of virtue, namely that
all virtue has to do with good habits between persons. As defined above, per-
sonhood is intrinsically relational, and virtue, as perfections of persons, thus
also must be intrinsically relational. Therefore, even a virtue such as temper-
ance, understood in a narrow sense of man’s relation with food and drink, has
an essential role to play in good/loving relations with others. For example,
a virtuous and happy man does not refrain from dessert simply because he
wants to avoid indigestion, rather he does it so that there is more for others and
so that he can better love others by reducing, even in a small measure, the self-
ishness that plagues us all.

Conclusion

Happiness is what everyone seeks, yet there appears to be a dearth of it
today in the West. The argument of this essay, in part, is that this lack of hap-
piness (or abundance of potency in regard to happiness) is principally due to
the fact that most have lost sight of what human persons are and how virtue is
a sine qua non of personal fulfillment/happiness. This sine qua non aspect of
virtue finds its foundation in the metaphysical structure of the human person, as
perfections of powers and right ordering of appetites, so that the human person
can attain his summum bonum. Thus, God must be brought back to the fore in
philosophy and psychology, for He plays a direct role in attaining the supernat-
ural, unconditioned good of the human person, namely, Himself.

* * x

Summary

The perennial tradition of virtue, grounded in the real natures of human
persons, is essential for giving a robust answer to the question: ‘What is happi-
ness, and how do we get it?’ This essay principally follows the metaphysical,
psychological, ethical, and theological principles as expounded by St. Thomas
Aquinas, primarily as found in his Summa Theologiae. These principles give us
a solid foundation in order to build upon the work of more recent figures, espe-

40" Under the current canonization process, a candidate needs to have demonstrated heroic levels
of virtue in: faith, hope, love, prudence, justice, temperance, and fortitude.

297



ANTHONY DAUM OSB

cially Fr. Erich Przywara, Fr. Réginald Garrigou-Lagrange, and Josef Pieper.
Their insights, grounded in personalism, produce a genuine and faithful devel-
opment of a Thomistic understanding of personal happiness as the end of man.

Keywords: Happiness, metaphysics, analogy of being (analogia entis), virtue.
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O wspolczesnej potrzebie kierownictwa duchowego

Wstep

W naturalnym porzadku czlowiek zalezy od swoich bliznich, poniewaz
jest bytem spotecznym. W porzadku zbawczym Pan Bog chce, zeby dzieto
odkupienia byto przekazywane rowniez przez innych ludzi. W dziele Kos$ciota
wszystkie sakramenty i postugi rozdzielane sg przez Jego szafarzy. Kosciot
zawsze dba o wewnetrzny rozwo6j swoich duchowych syndéw i corek. Wtasnie
kierownictwo duchowe jest jednym z takich narzedzi, jakimi postuguje sig
Kosciot. Kierownictwo duchowe jest indywidualnym prowadzeniem chrzesci-
janina po drogach Bozych, jest sposobem uczenia go stuchania natchnien Du-
cha Swietego i odpowiedzi na nie, a ponadto stanowi specjalng pomoc w prak-
tykowaniu cnét odpowiednio do stanu zycia i aktualnej sytuacji'. Celem niniej-
szego artykutu jest ukazanie wartosci kierownictwa duchowego we wspolcze-
snym $wiecie, siegajac do historii Kosciota oraz zwracajac uwage na wspotcze-
sny kontekst kierownictwa duchowego i niektorych warunkow, ktore majg
znaczenie w podejmowaniu tej praktyki duchoweyj.

Kierownictwo w historii Ko$ciola

Zagadnienie kierownictwa duchowego ma swa bogatg historig. Niezalez-
nie od nazewnictwa przejawiato si¢ ono od najdawniejszych czaséw. Praktyka
kierownictwa duchowego nie jest zjawiskiem wytgcznie chrzescijanskim. Sto-
sowano ja juz w czasach przedchrzescijanskich i wystgpowata ona zaréwno
w formie $wieckiej, jak i religijnej?. ,,Pozwolcie sie prowadzi¢ Duchowi Swig-
temu” (Gal 5, 18) — $w. Pawel powtarza pierwszym chrze$cijanom. Kosciot jest
z natury ,,duchowy”, jak mawiali Ojcowie Kos$ciota. Zostal on postany przez
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1 Por. M. Chmielewski, 101 pytan o zycie duchowe, Lublin 1999, s. 101.
Por. E. Weron, Kierownictwo duchowe, Poznan-Warszawa 1983, s. 16.
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Jezusa, w Jego tchnieniu jako Zmartwychwstatego. Dlatego towarzyszenie
duchowe jest czgscia misji Kosciota, ktory w Duchu Swigtym przypomina sto-
wa Jezusa, umacnia w przeciwnosciach i prowadzi ku prawdzie®.

W Pi$mie Swietym nie ma wprost mowy o koniecznoéci kierownictwa
duchowego, jednakze spotykamy tam wiele wzmianek na temat istnienia takiej
formy pomocy w zyciu duchowym czlowieka. Stary Testament zachgca do
szukania pomocy u drugiego cztowieka, takze w sensie duchowym®. W Ksie-
dze Tobiasza spotykamy si¢ z zacheta: ,,Szukaj rady u kazdego madrego i nie
gardz zadng pozyteczng rada” (Tb 4, 8). Natomiast autor Ksiegi Koheleta wy-
raza ubolewanie: ,,Biada samotnemu, bo gdy upadnie nie ma drugiego, ktory
by go podnidst” (Koh 4, 10). Dla ludzi Starego Testamentu byto rzeczg oczy-
wista, ze Bog pragnie prowadzi¢ ku sobie za posrednictwem innych®.

Jezus Chrystus formowat duchowo Apostotow 1 wybranych uczniow, dajac
im napomnienia, rady i wskazoéwki. Odnosily si¢ one zarowno do wszystkich
jak i do niektorych osob, jak np. Piotra (por. Mk 8, 32-33), Nikodema (por. J 3,
1-21). Jezus polecit Szawtowi, aby ten udat si¢ do Damaszku i tam dowiedziat
si¢ od chrzescijan co ma czyni¢ (por. Dz 9, 10-11), nie chcial bowiem sam
formowac¢ Apostota, lecz chciat to uczyni¢ za posrednictwem Ananiasza.

Takze §w. Pawel w niektorych ze swoich listow méwi o potrzebie kierow-
nictwa duchowego. Zachgcajac do nasladowania go w wyznawaniu wiary
i zycia wedlug niej, pisal: ,,Badzcie moimi nasladowcami, jak ja jestem nasla-
dowca Chrystusa” (1 Kor 4, 16). W Liscie do Galatow czytamy: ,,Dzieci moje,
oto w bolach was rodze az Chrystus w was si¢ uksztattuje” (4, 19)°.

Praktyka towarzyszenia duchowego rozwijata si¢ w pierwszych wiekach
najpierw przy pustelniach, a pézniej w klasztorach. W Il i III w. zastanawiano
si¢ czy kierownikiem duchowym powinien by¢ tylko kaptan i wskazywano na
cechy, jakimi powinien si¢ on odznaczaé, przy czym akcentowano mitos¢, dys-
krecje, cierpliwo$é¢, tagodno$¢é przy rownoczesnej surowosci w wymierzaniu
kar, dar stowa i pobozno$é’. Orygenes (+ 253) i $w. Grzegorz z Nysy (+ 395)
moéwigc o kierownictwie duchowym uzywali pojeé: mistrz i uczen, ojciec i syn.
Na Wschodzie wypracowano model kierownika duchowego w formie pustelni-
czego trybu zycia. Sw. Pawel z Teb (f 341) i $w. Antoni Pustelnik (+ 256)
wspierali radami poszukujacych doskonalszego zycia i pozyskiwali nasladow-
cow®. Na Zachodzie znanymi i wybitnymi kierownikami duchowymi byli $w.
Hieronim (F 420) i $w. Augustyn (T 430) oraz §w. Jan Kasjan (1 435). Wspo-

Por. C. Filipo, Towarzyszenie duchowe w tradycji Kosciola, w: Sztuka kierownictwa ducho-
wego, red. J. Augustyn, J. Kotacz, Krakow 2007, s. 95.

Por. J. Misiurek, J. M. Poptawski, Kierownictwo duchowe w stuzbie nowej ewangelizacji,
Lublin 2000, s. 24.

Por. J. Misiurek, Kierownictwo duchowe, w: Leksykon duchowosci katolickiej, red. M. Chmie-
lewski, Lublin-Krakow 2002, s. 412.

Por. J. Misiurek, J. Poptawski, Kierownictwo duchowe..., dz. cyt., s. 25.

Por. J. Misiurek, Kierownictwo..., dz. cyt., s. 412.

Por. tamze.
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mniany §w. Augustyn obok swoich zaje¢ biskupich znajdowat czas na kierow-
nictwo duchowe jednostek. Udzielat rad i wskazowek. Wiele listow i pism
zwigzanych z kierownictwem pisze do biskupdw i 0sob $wieckich’. Ogromny
wplyw na dalszy rozwoj tej dziedziny miata Reguta $w. Benedykta z Nursji
(f 547), ktora zredagowat w 530 1.2 Dzielo Swigtego zalecato kierownictwo
duchowe nowicjuszom wstepujacym do zakonu.

W poczatkowym okresie $redniowiecza nie ma wybitniejszych kierowni-
kéw duchowych. Dopiero posta¢ §w. Anzelma z Canterbury (7 1109) przyczy-
nita si¢ do ozywienia praktyki kierownictwa. Wzywal do praktyki cnot zycia
chrzescijanskiego™'. Mysli Benedykta z Nursji na temat kierownictwa uzupetnit
$w. Bernard z Clairvaux poprzez zaakcentowanie roli Ducha Swigtego i postu-
szenstwa kierownikowi'2. W tym okresie spotykamy wielkich charyzmatykow,
ktorzy dali si¢ pozna¢ rowniez jako wielcy kierownicy duchowi, jak $w. Fran-
ciszek z Asyzu (T 1126) i $w. Katarzyna ze Sieny ( 1380), doktor Kosciota,
ktéra faktycznie byta kierownikiem wielu osob duchownych i $wieckich®.
Takze Tomasz a Kempis (T 1471) zalecat kierownictwo duchowe jako pomoc
w osiagnigciu doskonatosci.

Okres nowozytny w historii duchowos$ci rozpoczat si¢ wraz z pradem devo-
tio moderna, ktory przystosowat duchowo$¢ monastyczng dla $wieckich. Pro-
ces ten rozpowszechnil si¢ szczegolnie w czasach $w. Ignacego Loyoli
(t 1556), dzigki jego Cwiczeniom duchowym, ktére doprowadzily kierownic-
two duchowe do petego rozkwitu™. Sw. Ignacy akcentowat w kierownictwie
duchowym potrzebe podporzadkowania si¢ woli Bozej, oczyszczania si¢
z milosci wlasnej, przyjecia cierpien, statej dyspozycyjnosci wobec Boga, po-
kory, postuszenstwa oraz wdziecznosci'®. Sw. Teresa od Jezusa uwazata, ze
kazdy chrzescijanin powinien mie¢ kierownika duchowego charakteryzujacego
sie wiedzg, $wieto$cig zycia i dyskrecjg. Zalecata roéwniez korzystanie z uzu-
petniajacego kierownictwa duchowego. Sw. Jan od Krzyza petnit postuge kie-
rownika duchowego od poczatku reformy zakonu karmelitanskiego. Starat si¢
ztagodzi¢ zbyt surowe wymagania i apodyktycznos¢ innych kierownikow.
Wypracowat styl nacechowany wigksza delikatnoscia i dobrocia®’.

W okresie potrydenckim ponownie doszlo do zespolenia kierownictwa
duchowego ze spowiedzia, co wynikato nie tyle z koniecznosci, co z pobozno-
$ci. W tym okresie duze znaczenie miat ks. Piotr Skarga SJ (1 1612), ktory

Por. E. Weron, Kierownictwo..., dz. cyt., s. 28.

Por. tamze, s. 29.

Por. J. Misiurek, J. Poptawski, Kierownictwo duchowe..., dz. cyt., s. 29.

Por. J. Misiurek, Kierownictwo duchowe, w: Encyklopedia Katolicka, t. 8, red. A. Szostek,
B. Migut, E. Gigilewicz, Lublin 2000, kol. 1413.

Por. J. Misiurek, J. Poptawski, Kierownictwo duchowe..., dz. cyt., s. 30.

Por. E. Weron, Kierownictwo..., dz. cyt., s. 31.

Por. C. Filipo, Towarzyszenie..., dz. cyt., s. 97.

J. Misiurek, Kierownictwo duchowe, w: Encyklopedia Katolicka, dz. cyt., kol. 1414.
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przywigzywat duza wage do kierownictwa duchowego, szczegdlnie wobec
cztonkow zatozonych przez siebie bractw. Kazde z nich miato swego ojca du-
chownego, ktorego obowiazkiem bylo wspieranie ich cztonkéw rada, upo-
mnieniem i modlitwa'®. Takze Franciszek Salezy (+ 1622) ukierunkowat kie-
rownictwo duchowe na $wieckich. Jego dzieto Filotea jest jakby systematyczna
instrukcja na ten temat™. Z polskich autoréw wiele miejsca kierownictwu du-
chowemu poswigcili Mikotaj Leczycki SJ (1 1653) i Kasper Druzbicki SJ
(f 1622). Pierwszy z nich zwracal uwage na przymioty kierownika duchowego
i oznaki rozwoju duchowego u oséb kierowanych, za§ drugi zwiazat te prakty-
ke z potrzebg nasladowania Chrystusa, akcentujgc przy tym spoteczny charak-
ter kierownictwa duchowego. Za postep bowiem w cnotach odpowiada nie
tylko kierowany, lecz i kierownik duchowy i osoby, ktére mogltyby dopomoc
osobie kierowanej w osiagnigciu doskonatosci®.

Prady umystowe XVIII w. takie, jak racjonalizm czy deizm, przyhamowatly
rozw0j praktyki kierownictwa duchowego. Stolica Apostolska wyrazita potrzebg
zajmowania si¢ tg problematyka potepiajac niektére pisma F. Fenelona i L. de
Moliny oraz twierdzenia wypracowane w duchu kwietyzmu i jansenizmu®.
Wiek XIX przynosi znanych kierownikow duchowych, jak $w. Jan Maria Vian-
ney ( 1859) i $w. Rafat Kalinowski (T 1907), ktorzy praktyke kierownictwa
wigzali z sakramentem pojednania, §w. Wincenty Pallotti (f 1850), zatozyciel
Stowarzyszenia Apostolstwa Katolickiego, ojciec duchowy i spowiednik
w rzymskich kolegiach zakonnych oraz $w. Jan Bosco (1 1888), wielki wycho-
wawca miodziezy. Warto wspomnie¢ tu bl. Edmunda Bojanowskiego (1 1871),
zatozyciela Zgromadzenia Siostr Shuzebniczek Maryi, ktory za posrednictwem
listow ukazywal swym podopiecznym droge osiagania chrzescijanskiej doskona-
to$ci®®. Wiek XX obfituje zarowno w studia dotyczace kierownictwa duchowego,
jak tez w wybitnych kierownikow. Byli to m.in. §w. Edyta Stein (1 1942), ktorej
listy do E. Husserla to jakby korespondencyjne kierownictwo duchowe, R. Gar-
rigou-Lagrange ( 1964), Tomasz Merton (T 1968), autor cennych mysli na te-
mat kierownictwa duchowego, akcentujacy role Ducha Swietego jako jedynego
i prawdziwego Kierownika®, §w. Josemaria Escriva (1 1975), zatozyciela Opus
Dei, ktorego publikacje sg jakby zbiorem rad i wskazoéwek w osiggnieciu dosko-
natosci oraz H. Urs von Balthazar (+ 1988)*.

W czasach nowozytnych i najnowszych zagadnieniem kierownictwa ducho-
wego zajal si¢ rowniez Nauczycielski Urzad Kosciota. Potrzebe kierownictwa
duchowego wyrazit papiez Leon XIIT w 1899 r. przez list Testem benevolentiae
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do kard. J. Gibbona, arcybiskupa Baltimore, w ktoérym pisal, ze Bog pragnie
zbawi¢ za posrednictwem ludzi, takze do wickszego stopnia doskonatosci pra-
gnie doprowadzi¢ przez ludzi. Podkreslat, Zze cztowiek dazac do $wigtosci nara-
zony jest na pobladzenie, stad potrzebuje przewodnikéw duchowych®.

Takze Pius XII w adhortacji Menti nostrae z 1950 r. przypomniat, ze zada-
niem kierownikéw duchowych jest przestrzeganie przed zagrazajacymi niebez-
pieczenstwami, udzielanie rad we wszystkich zewngtrznych i wewngtrznych
trudnos$ciach i ukazywanie zdrowej ascezy chrzescijanskiej. Bez kierownictwa
duchowego trudno bytoby rozpoznaé dziatanie Ducha Swictego i faski Bozej®.
Wezeéniej Pius XII w encyklice Mystici Corporis Christi z 1943 r. pisal, ze
w Kosciele dzigki sakramentom, a zwlaszcza czestej spowiedzi, mozemy miec
zbawcze kierownictwo duchowe, ktére pozwala nam na zdrowe poznanie sie-
bie samego i osiagniecie czystosci sumienia®’,

Jan XXIII mowit o potrzebie madrego i roztropnego kierownictwa zwlasz-
cza, gdy chodzi o rozpoznanie indywidualnego powotania®®. Takze w alokucji
do ojcow duchownych w Rie zaznaczyl, ze wlasciwie prowadzone kierownic-
two duchowe przysporzytoby Kosciotowi zastepy $wietych kaptanéw®. Dopie-
ro Sobdr Watykanski I w szczegélny sposob zachgca kaptandéw, aby wysoko
cenili sobie kierownictwo duchowe. Dekret o formacji kaptanskiej przypomina
o wielkiej roli kierownika duchowego w formacji duchowej, zaleca takze, aby
nauke o kierownictwie wyktada¢ alumnom, by mogli zaprawia¢ wiernych do
zycia w petni chrzescijanskiego. Rowniez inne dokumenty tego soboru mowia
o duzym znaczeniu kierownictwa duchowego w rozwoju zycia duchowego™®.

Posynodalna adhortacja Jana Pawta I Pastores dabo vobis z 1992 r. wska-
zuje na znaczenie kierownictwa duchowego kandydatow do kaptanstwa, przy-
pominajac potrzebe rozwagi i dyskrecji, jaka winna cechowa¢ kierownika du-
chowego. Wraz z wychowawcami kierownik duchowy jest odpowiedzialny za
przygotowanie kandydatow do kaptanstwa®. Papiez w adhortacji Reconciliatio
et penitenta dostrzegt potrzebe kierownictwa duchowego dla weryfikacji du-
chowej drogi, wyjscia ze stanu apatii i religijnego kryzysu oraz doktadniejsze-
go rozpoznania swojego powotania®. Natomiast w adhortacji Vita cosecrata
z 1996 r. Papiez widzi mozliwo$¢ niesienia duchowej pomocy i kierownictwa

% por. Leon X, List do kardynala Gibbona, bpa baltimorskiego o amerykanizmie, \Warszawa

1911.

Por. J. Misiurek, Kierownictwo duchowe, w: Encyklopedia Katolicka, dz. cyt., kol. 1414.
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2 Por. tenze, Przeméwienie La gioventu z 10 1 1960, Rzym 1960, s. 65.
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racje, Poznan 2002.
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duchowego ze strony oséb konsekrowanych wezwanych w szczegdlny sposob
do $wictosci®. Jan Pawet II w liscie apostolskim Orientale lumen z 1995 r.
zwrécit uwage na znaczenie ojcostwa duchowego rozumianego jako glgbsze
ujecie kierownictwa duchowego, praktykowanego w szczegdlny sposob we
wspolnotach monastycznych. Ta praktyka zdaniem papieza jest przejawem
wymagajacego ojcostwa Boga. Dzigki kierownikowi duchowemu z milo$cia
spoglada na nas Bog. List apostolski wskazuje rowniez, ze w poszukiwaniu
drogi prowadzacej do Krolestwa, ojciec duchowny powinien zawsze kierowac
si¢ tagodnoscia i stanowczoscia>.

W 1994 r. Kongregacja do spraw Duchowienstwa wydata Dyrektorium
o postudze i zyciu kaplanow, ktore przypomina rowniez o potrzebie kierownic-
twa duchowego zaréwno dla udoskonalania siebie jak i innych. Mowi takze
o mozliwosci taczenia kierownictwa duchowego z sakramentem pojednania.
Wzywa tez kaptanow do korzystania z tej praktyki®. Kongregacja Instytutow
Zycia Konsekrowanego i Stowarzyszen Zycia Apostolskiego w instrukcji Roz-
poczg¢ na nowo od Chrystusa stwierdzita, ze wierni, mimo proceséw sekulary-
zacyjnych, odczuwajg potrzebe glebszego zycia duchowego, natomiast wspol-
noty zakonne stajg si¢ miejscami stuchania i dzielenia si¢ stowem, sprawowa-
nia liturgii, pedagogiki modlitwy, towarzyszenia duchowego i kierownictwa®.

Kierownictwo duchowe rozwijato si¢ od II w., jednak dopiero w wiekach
nastepnych zaczeto bardziej zwraca¢ uwage na potrzebe duchowych przewod-
nikow. Wieki §rednie przyniosty ze soba pewien zastdj w tej dziedzinie, nato-
miast prawdziwy rozkwit kierownictwa dostrzegamy w XVI w., gdzie na nowo
odkryto warto$¢ praktyki towarzyszenia duchowego. W kolejnych wiekach
nastapil rozkwit kierownictwa na ptaszczyznie duchowej jak i intelektualne;j.
Wspolczesnie nowe spojrzenie na kierownictwo duchowe rzucit Sobor Waty-
kanski II oraz nauczanie Magisterium Kosciota.

Wspolczesny kontekst kierownictwa duchowego

Dwie wojny $wiatowe w XX w. w bardzo duzym stopniu przyczynily si¢ do
spustoszenia tak religijnego, jak i moralnego. W powojennym spoteczenstwie
kaptan utracit role przewodnika, zachowujac co najwyzej funkcje straznika reli-
gijnosci. Duzy wptyw miata réwniez Zle rozumiana autonomia i kryzys ojca
w rodzinie. Wszystko to bylo niestety powodem kryzysu kierownictwa ducho-
wego we wspolezesnym $wiecie® . Sobor Watykaniski IT w swoich dokumentach
pozwolit na nowo spojrze¢ na warto$¢ praktyki kierownictwa duchowego.
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Sobor zalecit, aby najpierw sami kaplani praktykowali kierownictwo du-
chowe, rozwijali codzienng modlitwe poprzez adoracje Najswietszego Sakra-
mentu i ¢wiczenia duchowne, aby p6zniej sami byli dobrymi i do§wiadczonymi
przewodnikami wiernych®. W dekrecie o zyciu i postugiwaniu kaptanskim
znajdujemy réwniez zalecenie, aby praktyke kierownictwa stosowa¢ w odnie-
sieniu do kandydatow do kaptanstwa®. Osobiste doswiadczenie jest bardzo
owocne w poznigjszej pracy kaptanskiej. Sobor Watykanski I wysoko ocenia
kierownictwo duchowe jako $rodek osiagniecia doskonato$ci zycia kaptanskie-
g0, a zarazem uznaje kierownictwo za najbardziej pozyteczne w przygotowaniu
kandydatéw do kaptanstwa®. Podkresla to takze dekret o formacji kaptanskiej:
»Nalezy przysposabia¢ alumnéw przez specjalng formacje religijna, zwlaszcza
za$ przez odpowiednie kierownictwo duchowe, do pdjscia wielkodusznie
i czystym sercem za Chrystusem Odkupicielem”*.

W odnowionym zyciu zakonnym, Sobdr zauwaza réwniez szczegdlng role
kierownictwa w formowaniu os6b chcacych ta droga bardziej jednoczy¢ sie
z Chrystusem. Dekrety Soboru zwracaja uwagg szczegélnie na odpowiednie
przygotowanie kierownikow duchowych: ,Jest obowigzkiem przelozonych
troszczy¢ sig, zeby dyrektorzy, kierownicy duchowi i profesorowie byli jak
najlepiej dobrani i starannie przygotowani’*.

Sobor Watykanski 11 wspomina réwniez o potrzebie kierownictwa osob
swieckich z uwzglednieniem ich wlasnego powotlania, ktore nalezy uwzgledni¢
w czasie pracy z nimi. Nie wolno ich wychowywaé¢ w duchu powotania zakon-
nego, a zakonnikoéw wedhug modelu chrzescijan $wieckich®. Rowniez i w p6z-
niejszym czasie Stolica Apostolska, w swoich dokumentach, zajmowata si¢
potrzeba kierownictwa, o czym byta mowa juz wczesniej.

Dzigki nauczaniu Kosciota o godnosci sumienia, niezbywalnej odpowie-
dzialnosci osobistej, dziataniu Ducha Swietego i autorytecie Kosciota® zaczeta
si¢ odradzac rola duchowego kierownika. Jego funkcja stato si¢ stuzenie pomoca
i wyczulenie duchowych zmystow na kontakt z Bogiem, by pozwoli¢ Duchowi
Swictemu na kierowanie soba nie stawiajac warunkow®. Kierownik ma by¢
bratem w wierze, wierzacym posrod wierzacych, stuga dla potrzebujacych.

Na pewnego rodzaju zniechgcenie do kierownictwa miat rowniez wplyw
kryzys ojcostwa w powojennym $wiecie. Ojciec byl do tego stopnia zajety
praca, ze stal si¢ gosciem w domu i przez to zakldcone zostaty relacje dziecko

% Por. Sobor Watykanski II, Dekret o postudze..., dz. cyt., nr 18; E. Weron, Kierownictwo...,

dz. cyt., s. 41.

Por. Sobér Watykanski I, Dekret o postudze..., dz. cyt., nr 11,

Por. E. Weron, Kierownictwo..., dz. cyt., s. 42.

Sobdr Watykanski I1, Dekret o formacji..., dz. cyt., nr 3.

Tenze, Dekret o przystosowanej odnowie..., dz. cyt., nr 18.

Por. E. Weron, Kierownictwo..., dz. cyt., s. 43.

Por. Sobor Watykanski II, Konstytucja duszpasterska o Kosciele w Swiecie wspolczesnym
Gaudium et spes, nr 16, 14; Konstytucja dogmatyczna o Kosciele Lumen gentium, nr 41, 12.
% por. R. Machnik, Z historii..., dz. cyt., s. 125.
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— ojciec. Niezaspokojone mitoscia ojca poczucie bezpieczenstwa czyni czto-
wieka niezdolnym do przyjecia postawy dziecka wobec Boga®. Istnieje pewna
potrzeba znalezienia wlasciwego wymiaru ojcostwa — mniej sztywnego, narzu-
cajacego si¢, jak rowniez blizszego sercu. Istotna jest tu rola szafarza sakra-
mentu pokuty, ktory oprocz sedziego i lekarza powinien by¢ ojcem®’.

To odradzajace si¢ duchowe ojcostwo zgodne jest w Kosciele z nowym
obrazem kaptana, niezaleznie od tego, ze kierownictwo duchowe nie jest ogra-
niczone tylko do kaptanstwa i podejmuja je takze ludzie $wieccy, ale w wiek-
szosci wypadkow wiasnie kaptan jest kierownikiem. Kaptan jest glosicielem
Stowa Bozego, szafuje sakramentami, jest swiadkiem i nauczycielem. Kierow-
nik duchowy jest zatem tym, ktory stuzy rada, ukierunkowuje na Boga i wy-
powiada si¢ z szacunkiem i zyczliwo$cig, wnikajac w sytuacje¢ osoby kierowa-
nej*®. Kierownik bedacy ojcem duchowym daje przyktad uczniowi przez swoja
modlitwe, $wigto$¢ oraz przyktad, jak miato to miejsce we wczesniejszej histo-
rii kierownictwa duchowego®. Rola ojca jest dyskretna i polegajaca na pokor-
nym trwaniu przy osobie proszacej o pomoc w rozeznawaniu, towarzyszeniu
jej na pewnym odcinku wedrowki poprzez udzielanie wskazowek, jakie jest
w stanie da¢™.

Kierownictwo duchowe jest realizowaniem funkcji pasterskiej Kosciota.
Kierownik duchowy jako pasterz idzie razem z powierzonymi sobie osobami,
towarzyszy im, radzi, sam $wiadczy o Chrystusie i ciagle do Niego przybliza®'.
Jego wspomaganie ma prowadzi¢ do dojrzalej wiary. Postugujac si¢ wlasnym
doswiadczeniem i wiadomosciami, ktorych dostarcza wspolczesna nauka,
w szczeg6lnosci psychologia, kierownik powinien zawsze pamigta¢ o pierw-
szoplanowej roli Ducha Swietego. Kaptan ma jedynie pomagaé¢ w odczytywa-
niu woli Bozej i weryfikowaniu wewnetrznych natchnien, co podkreslata takze
$w. Faustyna™.

Warto zwroci¢ uwage, ze niektdrzy wspolczesni autorzy tacza temat kie-
rownictwa duchowego z rozeznawaniem duchowym. S3 to zagadnienia bardzo
zblizone, cho¢ nie oznaczajg tego samego. Rozeznawanie jest waznym elemen-
tem kierownictwa, jednak nie ogranicza si¢ wytacznie do niego™.

% por, R. Frattallone, Kierownictwo duchowe dzis, tham. Z. J. Kijas, M. Sternal, Warszawa

2001, s. 15-16.

Por. E. Ozorowski, Ojcowska postuga w konfesjonale, w: Kierownictwo duchowe w sakra-
mencie pokuty. Materialy z Sympozjum zorganizowanym pod patronatem Komisji ds. Kultu
Bozego i Dyscypliny Sakramentow Episkopatu Polski, Sandomierz 1999, s. 67.

Por. R. Machnik, Kierownictwo duchowe w czasach przetomu, W: W kregu Kierownictwa
duchowego, t. 1, red. J. Augustyn, Krakow 1994, s. 56.

Por. T. Merton, Kierownictwo duchowe i medytacja, thum. W. Grzybowski, Krakow 1995,
s. 16.

Por. L. Casto, Kierownictwo duchowe jako ojcostwo, thum. A. Soc¢ko, Krakéw 2008, s. 127.
°L Por. R. Machnik, Z historii..., s. 127.

52 por, M. F. Kowalska, Dzienniczek. Milosierdzie Boze w duszy mojej, Warszawa 2005, nr 139.
% Ppor. L. Casto, Kierownictwo..., dz. cyt., s. 116.
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Wspolczesnie na nowo odkrywa si¢ warto$¢ kierownictwa duchowego
biorac pod uwage problemy, z jakimi borykaja si¢ zyjacy obecnie chrzescija-
nie. Szczegodlnie pomocng praktyka jest kierownictwo u 0s6b cheacych bardziej
zblizy¢ si¢ do Chrystusa. Przewodnik duchowy, pomocny zwlaszcza w chwi-
lach prob wiary i wewngtrznych doswiadczen, jest potrzebny rowniez, gdy
mijaja oczyszczenia i czlowiek przezywa obecnoéé Boga®™. W wyzszych sta-
nach duszy kierownik pozwala obiektywnie spojrze¢ na wewnetrzne przezycia
i dodaje odwagi w przyjmowaniu nadzwyczajnych task i petnieniu woli Bo-
7ej>. Kierownictwo duchowe moze uchronié osobe kierowang od niebezpie-
czenstw popetienia btgdow wyptywajacych najczesciej z braku doswiadcze-
nia. Ponadto daje jej poczucie pewnosci i wewnetrznego pokoju. Prawdziwe
kierownictwo nie moze jednak by¢ cztowiekowi narzucone. Wchodzac glebiej
w zycie duchowe, cztowiek napotyka coraz trudniejsze pytania i watpliwosci.
Dzicki kierownictwu unikng¢ mozna duchowych zludzen. Nie chodzi tylko
o dawanie wyraznych wskazowek, rad czy nagan, ale raczej o pewna pomoc
w rozeznawaniu sytuacji, w ktorych aktualnie dana osoba si¢ znajduje®. Pod-
kresla si¢ potrzebe kierownictwa w okresie dtugotrwatej oschto$ci duchowe;j
faczacej si¢ czasem z trudno$ciami zewnetrznymi. W tym kryzysie, bedacym
pewnego rodzaju ponownym nawrdceniem, konieczne jest postuszenstwo do-
bremu kierownikowi, aby moc przejs¢ wielkodusznie przez ten trudny okres®.

W ostatnich latach kierownictwo weszto na nowe drogi. Powstaty pewne
opracowania i programy z my$la o formacji przysztych kierownikow. Kierow-
nictwo przezywa aktualnie pewien rozkwit. Pierwsza tego oznaka bylo zainte-
resowanie mtodych ludzi, r6znymi ,,guru” ze Wschodu. Chrzescijanie, zauwa-
Zywszy pewna nieprzystawalnos$¢ tamtych mistrzow, zaczgli odkrywaé wartos§¢
i koniecznos$¢ kierownictwa. Nalezy tu podkresli¢ role wspolczesnej psycholo-
gii, ktora przyczynita si¢ do lepszego zrozumienia cztowieka i jego zlozo-
no$¢*®. Pomaga ona wykluczy¢ pewne chorobowe sktonnosci. Warto przyto-
czy¢ osobe ks. Michata Sopocki, ktory chcac wykluczy¢ ewentualno$é choro-
bliwego podtoza niezwyklych zjawisk w zyciu s. Faustyny, postanowil zasig-
gna¢ informacji, co do jej osoby u przelozonej domu wilenskiego, poddana
zostala badaniu lekarskiemu. Po otrzymaniu dobrej opinii z wcze$niejszej pla-
cowki 1 potwierdzeniu przez lekarza dobrego stanu zdrowiu, blogostawiony
spowiednik mogt kontynuowaé kierownictwo $wictej*.

% por. M. F. Kowalska, Dzienniczek..., dz. cyt., nr 115,

% Por. tamze, nr 121.

% Ppor. J. S. Platek, Sprawowanie sakramentu pokuty i pojednania, Czestochowa 2001, s. 530-531.
" Ppor. R. Garrigou-Lagrange, Trzy okresy Zycia wewnetrznego, thum. T. Landy, Niepokalanow
2001, s. 231-232.

Por. M. Szentmartoni, Psychologia pastoralna, tum. D. Prokulska, Krakow 1995, s. 60.

Por. H. Ciereszko, Postuga Kierownictwa Duchowego Ksiedza Michata Sopocki wobec Swietej
Faustyny Kowalskiej, ,,Studia Teologiczne Biatostockie, Drohiczynskie, Lomzynskie” 19(2001),
s. 206-207.
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Korzystajac z osiggnie¢ wspotczesnej nauki o kierownictwie, nie mozna
zapomnie¢ o jego korzeniach, czyli obecno$ci Ducha Swigtego. Kierownictwo
duchowe pomijajace te rzeczywistos¢ mogloby okazaé sie szkodliwe. Ulegtosé
kierownika, jak rowniez kierowanego wobec natchnien Ducha Swietego jest
fundamentalng podstawg kierownictwa duchowegoﬁo. Siostra Faustyna w swo-
im kierownictwie bardzo mocno podkre$la dziatanie Boze: ,,Ze wszystkiego
wiernie zdawac sprawe¢ kierownikowi i bez porozumienia si¢ z nim nic waz-
niejszego nie przedsiebraé. Stara¢ si¢ bede, aby jasno odstoni¢ najtajniejsze
glebie swej duszy przed nim, pamigtajac, ze mam do czynienia z samym Bo-
giem, a w zastgpstwie jest tylko cztowiek”®.

Wspdlczesny chrzescijanin wymaga pewnego indywidualnego podejscia
do jego problemow i doswiadczen wewngtrznych. Kierownictwo jest nadal
obecne w Kosciele jako jedna z praktyk duchowych. Kryzys i pewna refleksja
pomogly lepiej dostrzec i uwzgledni¢ aspekt duchowy i ludzki w relacji ojciec
duchowy — osoba prowadzona, poniewaz cztowiek odnajduje siebie w relacji
z innymi. Przezyty kryzys pokazal, ze czlowieka nalezy przyjmowaé w wymia-
rze antropologicznym i duchowym. Do kazdego cztowieka nalezy pochodzi¢
w sposob indywidualny i nie w kazdym wypadku wiasciwe jest dzialanie we-
dtug okreslonego klucza®.

Widzimy zatem, ze wspotczesnie, po pewnym kryzysie w latach sze§¢-
dziesigtych XX w., na nowo zostata odkryta warto$¢ kierownictwa duchowego.
Zauwaza si¢ potrzebe tej praktyki, gdyz poszukuje si¢ wciaz pewnych prze-
wodnikow po wspodtczesnych bezdrozach $wiata, ktdrzy pomoga we wlasciwy
sposob odczyta¢ dziatanie Boze w zyciu chrzescijanina.

Warunki podjecia kierownictwa duchowego

Gltéwnym warunkiem podjecia kierownictwa duchowego jest prowadzenie
ku doskonato$ci chrzescijanskiej, czyli ku §wigtoSci. Mozna réwniez powie-
dzie¢, ze warunkiem podstawowym jest praktyka (nawyk) stuchania swego
serca, w ktorym dziata Bog®. Wielu mistrzow duchowych podkresla potrzebe
pomocy ze strony drugiej osoby. Zwracaja oni uwage na niebezpieczenstwo
tzw. iluzji. Sw. Ignacy Loyola przestrzega w ,,Cwiczeniach duchownych”
przed dziataniem ztego ducha, ktéry zamienia si¢ niejako w aniofa $wiatlosci
1 poczatkowo towarzyszy cztowiekowi wiernemu Bogu, ,,a potem krok po kro-
ku stara si¢ doj$¢ do swego celu 1 wcigga dusze w swoje ukryte sidta i prze-
wrotne zamysty”®. Tego rodzaju niebezpieczenstwo ulegania iluzji jest mozli-

0 por, M. Szentmartoni, Psychologia..., dz. cyt., s. 60.

51 M. E. Kowalska, Dzienniczek..., dz. cyt., nr 861.

82 por, R. Machnik, Z historii..., dz. cyt., s. 129.

8 Por. S. Wszolek, Kierownictwo duchowe znakiem czaséw, ,,Currenda — pismo urzedowe diece-
zji tarnowskiej” 146(1996), s. 113.

I. Loyola, Cwiczenia duchowne, thum. J. 0z06g, Krakow 2013, nr 332.

308



O WSPOLCZESNEJ POTRZEBIE KIEROWNICTWA DUCHOWEGO

we 1 nalezy si¢ z takg sytuacja liczy¢. Niezbedna jest zatem konfrontacja swych
przezy¢ wewnetrznych z kierownikiem duchowym.

Warunkiem dobrej spowiedzi jak i kierownictwa duchowego jest pokora,
ktora pozwala wnikng¢ w glab duszy i zrywaé najskrytsze maski grzechu oraz
niedoskonatoéci®. Siostra Faustyna wskazywala szczegolnie na postuszenstwo
wobec kierownika, co jest warunkiem owocnos$ci kierownictwa duchowego:
»Dusza niepostuszna nie odniesie zadnego zwycigstwa, chociaz by ja sam Pan
Jezus bezposrednio spowiadat. Spowiednik najdo$wiadczenszy takiej duszy nie
pomoze”®.

Szczescie w zyciu duchowym naprawdg zalezy od madrego kierownictwa.
Zdaniem Thomasa Mertona, osoba duchowna moze by¢ zbawiona bez dobrego
kierownika. Powstaje jednak pytanie czy potrafi prowadzi¢ owocne, szczesli-
we, rozumne zycie duchowe®. Ludzka natura jest staba, zyczliwe wsparcie
oraz madra rada udzielona przez osobe, ktorej ufamy, czesto ulatwia nam do-
skonalsza akceptacje tego, co juz znamy i dostrzegamy w niejasny sposob.
Bardzo trafnym wyjasnieniem kierownictwa duchowego jest stwierdzenie
ks. Jerzego Misiurka uwazajgcego, ze ,,jest to pomoc duchowa (indywidualna
lub zbiorowa) udzielana cztowiekowi w jego dazeniu do doskonatosci”®.

Jest rzecza znana, ze przede wszystkim Jezus formowat duchowo swoich
wybranych uczniow i Apostotow, dajgc im rézne napomnienia, rady i wska-
zo6wki. Czlowiek pociagany przez Boga i obdarzany wyjatkowymi darami du-
chowymi nie powinien dowierza¢ wewngtrznym natchnieniom, lecz poddac si¢
opinii doswiadczonego kaptana®.

Zdrowy rozsadek, wspolny kazdemu cztowiekowi, dowodzi o konieczno-
éci kierownictwa duchowego. Zycie wewnetrzne ciggle stawia cztowieka
w obliczu sytuacji, ktére czesto sg bardzo trudne do rozwigzania. Pewnosc¢
siebie czgsto jest wielka, a jednak nikt nie jest na tyle pewny siebie, by w chwi-
li smutku nie musiat szuka¢ pocieszenia poza sobg. Nikt nie moze liczy¢
w zupetnosci tylko na siebie samego .

Bycie kierownikiem duszy wigze si¢ bez watpienia z ogromng odpowie-
dzialnoscia, gdyz dana osoba zostaje dopuszczona do spotkania wolnosci czto-
wieka z mito$cig samego Boga. Dostrzega si¢ wowczas niepowtarzalno$¢ dzia-
fania Boga w cztowieku. Bardzo dobrze rozumiata to §w. Faustyna twierdzac,
ze ,,stowa spowiednika sg stowami samego Pana, a kazde stowo w konfesjonale

jest czym$ wprost od Boga”".

8 por. J. Machniak, Kierownictwo duchowe w zyciu $w. Faustyny Kowalskiej na podstawie Dzien-

niczka, w: Ojcostwo duchowe — teoria i praktyka, red. M. Chmielewski, Lublin 2001, s. 105.

% M. F. Kowalska, Dzienniczek..., dz. cyt., nr113.

7 por. T. Merton, Kierownictwo. .., dz. cyt., s. 23.

88 ). Misiurek, Kierownictwo. .., dz. cyt., k. 1412.

8 por. J. Machniak, Kierownictwo..., dz. cyt., s. 106.

™ Por. F. W. Faber, Postep duszy czyli wzrost w $wietosci, thum. W. Zajaczkowski, Krakow
1935, s. 400-401.

™ M. F. Kowalska, Dzienniczek..., dz. cyt., nr 132.
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Kiedy Bog zaczyna prowadzi¢ dusze po drogach niezwyktych, cztowiek
tak wyrdzniony szuka kierownika, bojac si¢ ztudzen. I stusznie, gdyz kierow-
nik duchowy szczegdlnie potrzebny jest tym, ktdrzy znajduja si¢ na drodze
zjednoczenia z Bogiem, aby umieli odr6zni¢ natchnienia Boze od podszeptow
swej natury czy szatana, a takze po to, by wytrwali w czasie zsytanych trud-
nych doswiadczen’?. W takim wypadku dusza tym bardziej potrzebuje kierow-
nika, ktory nie tyle nig kieruje, ile pomaga rozréznic¢ i ,,zatwierdza” Boze na-
tchnienia, strzegac przed ztudzeniami’®. Duch zywej wiary kaze widzie¢ w 0so-
bie kierownika reprezentanta Kos$ciota i Chrystusa zyjacego ciagle w swoim
Kosciele. Tak wigc przez wiarg moze kierowany dotrze¢ do zrodet Bozych task
u swego kierownika.

Chrzescijanin wchodzacy na droge doskonatosci zauwaza potrzebe wspot-
pracy z kim$ do$§wiadczonym w tej dziedzinie. Kierownictwo duchowe shuzy
wzrostowi zycia duchowego. Osoba postepujaca na drodze, powinna by¢ swia-
doma pewnych warunkoéw, ktore nalezy wypehic, aby takie kierownictwo rze-
czywiscie przyniosto zamierzone korzysci. Przede wszystkim potrzebna jest
wiara, ze to Duch Swiety jest tym, ktory kieruje, a takze pokora, ktorej trzeba
si¢ uczy¢ oraz postuszenstwo kierownikowi i jego zaleceniom.

Podsumowanie

Sledzac nauke Kosciota i doswiadczenie $wietych korzystajacych z kie-
rownictwa duchowego, mozna zauwazy¢ istotne znaczenie tej praktyki ducho-
wej w postepie na drodze wiary. Dochodzac do XX w. mozna byto zauwazy¢
pewnego rodzaju zaniedbanie kierownictwa duchowego w duszpasterstwie
i ponowne zainteresowanie nim po Soborze Watykanskim II. Wspolczesnosé
jest bardzo zainteresowana zyciem duchowym, stad rodzi si¢ wyrazna potrzeba
prowadzenia duchowego. Kierownictwo jest jednak darem nadzwyczajnym
i nie wszystkim moze by¢ proponowane. Wiasciwie rozumiane kierownictwo
duchowe niesie ze sobg okreslone wymagania, co do osoby chcacej z niego
skorzysta¢. Podstawowe warunki owocnego kierownictwa to duch wiary
u osoby kierowanej, pragnienie wypetniania woli Bozej oraz szczero$é i otwar-
to$¢ wobec kierownika duszy.

Nie mozna stwierdzi¢, ze kierownictwo jest absolutnie potrzebne na dro-
dze postepu duchowego. To Duch Swicty daje $wiatlo natchnienia i dusza
wierna nakazom Chrystusa, moze dojs¢ do-$wietosci. Jednakze kierownictwo
duchowe jest niewatpliwie jednym z najlepszych srodkow na drodze do dosko-
nalosci chrzes$cijanskiej. Dobrze pojete kierownictwo duchowe umozliwia po-
znanie woli Bozej, chroni od zludzen oraz pozwala duzo lepiej uchwyci¢ we-
wnetrzne natchnienia Ducha Swietego. Okazuje si¢ wrecz niezbedne w kryzy-
sach wiary czy duchowych oczyszczeniach. Refleksja podjeta w niniejszym

2
73

Por. J. Bochenek, Zarys ascetyki, Warszawa 1972, s. 326.
Por. J. Machniak, Kierownictwo..., dz. cyt., s. 107.
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artykule z pewno$ciag nie wyczerpuje problematyki potrzeby kierownictwa
duchowego, ale moze si¢ przyczyni¢ do dalszego poszukiwania w zakresie tej
tematyki.

* * %

About the Contemporary Need for Spiritual Direction

Summary

In a natural order, man depends on his fellow man because he is a social
being. In the order of salvation, God wants the work of redemption to be passed
on to other people as well. In the work of the Church, all sacraments and minis-
tries are distributed by his ministers. The Church always cares for the internal
development of her spiritual sons and daughters. Spiritual guidance is one of
the tools used by the Church. Spiritual guidance is the individual guidance of
a Christian on God’s path is a way to teach him to listen to the inspirations of
the Holy Spirit and to answer it, and is also a special help in practicing virtues
appropriate to the state of life and the current situation. The purpose of this
article is to show the value of spiritual direction in the modern world, referring
to the history of the church and paying attention to the contemporary context of
spiritual direction and certain conditions that are important in undertaking this
spiritual practice.

Keywords: spiritual direction, history of spiritual direction, conditions of spir-
itual direction.
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The Human Being as Body and Soul: A Reconsideration

The human being is a unified substance of body and rational soul. As
a unified substance, the human person is both in-itself and toward-others. To
approach these conclusions properly an overview of hylemorphism is neces-
sary. Through this process the human being will be understood as a unified
substance, the rational soul will be properly defined, and the rational soul’s
subsistence will be demonstrated through its immaterial operations. After an
understanding of hylemorphism is garnered an understanding of the human
being as both form and matter will be brought forth. Once these conclusions
have been demonstrated objections that posit the human being as either form or
matter will be analyzed. Once the human being has been recognized for what it
is, the person’s place on the frontier of being will appear.

The doctrine of hylemorphism maintains that all composite beings are
composed of the metaphysical co-principles of form and matter’. The meta-
physical co-principle of form serves as the principle of similarity amongst
common composite beings. In this, the form is what makes a being to be this
kind of being and not that kind of being. In union with form the metaphysical
co-principle of matter serves as the principle of dissimilarity amongst beings®.
For instance, it is the form of a tree that renders all trees similar whereas it is
the matter which renders this individual tree different from that tree. This is
because the very nature of matter includes the inability for it to be in the same
place as other matter. Thus, as all composed beings are those that are composed
of act and potency, form actualizes the potential in a tree’s matter to form that
of an actually existing tree.
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Accordingly, hylemorphism entails that things cannot be reduced to matter
in general. This is so because matter is organized by, and is for, the immaterial
co-principle of form. Further, as form and matter are co-principles of composed
beings, form generally does not exist of itself and matter does not exist of itself.
As a result, form can be seen to serve as the immaterial unifying force which
composes a being to be distinctly this kind of being whereas matter serves to
compose a being to be this particular being and not that being®. Both co-
principles are required for a composed being to be and a being composed of
matter and form is a substance.

A substance is that which exists in-itself and is also toward-others®. The
substance we are concerned with here is the substance of a human being. Like
trees, human beings are composed beings of matter and form. In the composed
being of the substance human being the form is the rational soul and the matter
is the human body®. The soul is the accidental mover that moves the body and
is thus the principle of life®. Consequently, the form of the soul as the principle
of life is that through which living beings have operations such as nutrition,
sensation, and growth. The form of a soul actualizes the potential matter of
a human being into an actually existing human being and acts as the unifying
center of all vital activities of the body’. Therefore, in the composed being of
a human being there is the intimate relationship of the rational soul and the
human body in which the form is an organizing principle of the being and is
always united to the material body to compose one human being.

Now not all substances are subsistent and not all souls are immaterial and
thus immortal. For a thing to be subsistent, it must have an operation apart from
the matter it informs. This is so because perishing is the separation of matter
from form. Accordingly, the forms of such things as plants, rocks, and animals,
have no reality apart from their reality as coexistent in material things®. The
operations of sensation, nutrition, and growth are operations that completely
rely on matter. For example, nutrition requires the transformation of matter into
different pieces of matter, and sensation requires the particular instance of mat-
ter to actualize the potencies of the senses.

As a result, when the matter of beings such as trees and horses diminishes
to the point where it cannot sustain the form, the form ceases to be. This is
because the form and its operations are completely dependent on matter®. Thus
for the rational soul to be subsistent it must have an operation independent of
the human body since forms completely dependent on matter cannot have be-
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ing apart from matter'®. The rational soul has various operations. As noted ear-
lier, among these operations of the rational soul are nutrition, growth, sensa-
tion, reproduction, locomotion, and immanent causality. These lower opera-
tions are completely dependent on matter. However, the intellectual operations
of the rational soul are not completely dependent on matter. It is this operation
of intellect and will to which we will now turn.

It is to be granted that all intellectual knowledge starts in the senses. There
is nothing in the intellect which is not first in the senses*!. More so, the rational
soul does require the body for its operations towards those of a human being™.
Consequently, it must be allowed that the full extent of the immaterial opera-
tion about to be posited is reliant indirectly on a material operation, for matter
is for the form®®. However, this is not to state that the immaterial operation can
be completely reduced to a material operation. The immaterial operation of the
intellect is indirectly reliant on matter, yet it expresses an immaterial operation
apart from matter. One immaterial operation of the rational soul that is apart
from matter is the intellect’s self-reflexivity.

A material being is not entirely self-reflexive. However, in acting the intel-
lect reflects on itself entirely. Since a body does not move as a whole, but ra-
ther moves as a part moves a part, it follows that the self-reflexive intellect
cannot be a material body™. For example, a sense does not know itself or its
operations. Sight does not see itself nor does sight see that it sees. However, the
intellect does have such a self-reflexive power. The intellect can know itself
and know that it knows™. More so, the self-reflexivity of the intellect identifies
the knower and the known as ‘I.” Thus, in the ‘T’, the speaker knows himself as
speaker in the same act that he knows of which he speaks'®. Consequently, the
intellect must be immaterial and the substance of which this operation flows
must itself be partly immaterial as well, for it is impossible for an active power
which exists in matter to extend its action toward the production of an immate-
rial effect"’.

The abstraction of universals also demonstrates that the intellect is not
material as all material things are particular rather than universal’®. As the dis-
cussion of form and matter implied above, if the intellect were material and
thus apprehended only by the material, the intellect would only be able to com-
prehend individuals™. Yet the intellect can understand universals through the
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power of abstraction, and it is through an understanding of this power of ab-
straction in which St. Thomas identifies the rational soul as immaterial and thus
as subsistent.

Through the intellect of the rational soul human beings are capable of un-
derstanding universals. In this process, the intellect of the human being re-
ceives the substantial form of another being without going through a substantial
change itself. For example, from the individual rock the intellect is able to ab-
stract the form of rock. Now if the intellect were material this process of under-
standing universals would entail that the intellect undergoes a substantial
change upon receiving the substantial form of another. In this case, every time
a human being abstracted the form rock it would change into a rock. Yet this is
not the case. Thus, through the intellect, the human being abstracts the univer-
sal from particular beings composed of form and matter in a manner that allows
the intellect to possess another being’s substantial form without substantially
changing into that being®.

The abstraction of universals, with universals serving as a proper object of
the intellect, also points to the immaterially of the intellect in another way. The
proper objects of the intellect, such as universals, concepts, and propositions,
are abstract, un-extended, and universal. Contrary to this, what we find in phys-
ical matter is extended and particular. Accordingly, there is a deep-seated onto-
logical inequality between the proper objects of the intellect and any kind of
physical embodiment these objects could have*. More so, abstraction contains
an infinite number of singulars whereas nothing material can hold an infinite
number®,

Further, when the intellect abstracts universal concepts it abstracts and
entertains them perfectly. For example, when the intellect abstracts
triangularity from a particular triangle the concept is entirely determinate
whereas the particular triangle is not entirely determinate?®. Now, the mental
image brought forth from the imagination of a human being may not be entirely
determinate. However, this is to be expected. The imagination is an operation
of sensation and sensation is entirely reliant on matter. Yet when the intellect
maintains the concept of triangularity, rather than when the imagination enter-
tains the phantasm, the concept of triangularity is necessarily perfect whereas
any triangularity in matter or in sense knowledge is indeterminate®.

This immaterial possession of ideas such as determinate immaterial uni-
versals demonstrates that the rational soul has an immaterial operation that is
separate from the body, as universals necessarily only exist immaterially. The
existence of material universals is impossible as matter is the principle of indi-
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viduality and indeterminacy®”. Consequently, the rational soul’s intellect
demonstrates that the rational soul has an immaterial operation. Following the
principle agere sequitur esse alluded to earlier; the mode of a being’s operation
follows the mode of the being. Therefore, the rational soul must have an imma-
terial mode of being®. The rational soul must have an immaterial mode of be-
ing because if the rational soul is not immaterial there is not sufficient reason
for the immaterial operation it possesses to exist. To judge and defend this
claim, consider the principle of sufficient reason.

The principle of sufficient reason states that every contingent thing that
exists must have a sufficient cause. Everything that is has a sufficient reason
for existing and act is proportional to the nature which possesses it*’. For ex-
ample, if the effect of heat is found the total cause must in some way be able to
make the effect of heat intelligible. Thus, if the rational soul is material it
would be concluded that the rational soul would only have actual knowledge of
material things as nothing acts without keeping with its species. A being’s op-
eration does not go beyond the mode of its being®®. However, the examples
above demonstrate that the rational soul has immaterial operations. Therefore,
as the principle of sufficient reason and the principle of agere sequitur esse
display, the human being’s immaterial operation must be caused by an immate-
rial form since it is not possible for there to be an effect which was not first in
the total cause, act is proportional to the nature that possesses it?.

As demonstrated, the rational soul has an operation that is not dependent
on matter. As non-subsistence is due to dependence on matter, subsistence can
be seen to be due to independence from matter. The immaterial operation of the
human being displays that the rational soul can act by itself and thus the ration-
al soul is an immaterial subsistent form®. Due to being a subsistent thing with
an operation apart from any bodily organ, the immaterial soul is excluded from
the corruption of the body and is consequently immortal. To be corrupted by
the corruption of the body the rational soul would have to be a dependent exist-
ent on the material body. Contrary to this, the rational soul is an independent
per se existent and it accordingly cannot be accidentally corrupted™.

As briefly noted above, material things perish because they lose their forms.
In composed beings, perishing is the loss of a substantial form and organized
matter®. For instance, a horse perishes because its matter loses the substantial
form of horse and takes on the new substantial form of carcass. A subsistent form
which possesses its own particular operation apart from matter, like that of the
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rational soul, cannot perish when it loses the matter which it informed in princi-
ple. This is because a subsistent form exists through itself. Upon loss of the hu-
man body the rational soul no longer composes the being of human being but
rather composes the being of form and participated existence®.

The time spent detailing and defending the immaterial operations of the
human person displays that as unified substance of body and immaterial soul,
the human person finds itself on the frontier of being®. Due to having an intel-
lectual nature, the human being is a master of itself®*. The human being is dis-
tinct from all others and a responsible, self-conscious, source of its own ac-
tions®. This intellectual immaterial power also demonstrates that the soul sub-
sists on its own apart from matter as its operation is apart from matter. Due to
the subsistence of the rational soul it is subsequently immortal as it cannot be
corrupted by the accidental corruption of matter. Accordingly, the human being
as rational animal finds itself at the highest level of material being. More so, as
embodied spirit the human being finds itself at the lowest level of spirits®. As
evident in the philosophical and scientific culture today, the premise that intel-
lectual operation is immaterial is often contended, and the status of the human
being is diminished.

One objection that attempts to diminish the human being aims at the prin-
ciple of sufficient reason. As noted prior, the principle of sufficient reason was
employed to note how an immaterial operation requires an immaterial cause.
This principle was used to establish that the immaterial intellect and will must
stem from an immaterial form. In denying the principle of sufficient reason the
objection is often used as a premise towards the conclusion that the human
being is purely matter. Yet there are demonstrative reasons why the principle of
sufficient reason must be true.

First, our common experience demonstrates that we tend to find explana-
tions for things when we look for explanations. If the principle of sufficient
reason were false it would be a miracle that we can find such consistent expla-
nations common to our experience®. Secondly, if the principle of sufficient
reason were false there would not be a reason for our perceptual experiences®.
For instance, there would be no reason as to why | perceived a dog instead of
a cat. Now, if there is no sufficient reason for perceptual experience there is
also no justification to trust the perceptions which ground empirical science®.
Consequently, without the principle of sufficient reason empirical science
would fall.
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The third reason why the principle of sufficient reason must be true is that
we believe our rationality embraces true conclusions that are led up to by true
premises. Thus, the principle of sufficient reason underscores all rational in-
quiry and knowledge. Yet if one were to deny the principle of sufficient reason
there is no reason why this, or any other argument, is true. As a result, if one
were to deny the principle of sufficient reason the individual cuts off the suffi-
cient reason for their denial**. Accordingly, the principle of sufficient reason
must stand for there to be rational discourse and dialogue. Another objection in
which the human person, as immaterial soul and material body, is contended
stems from neuroscience.

As neuroscience has shown, the matter of the brain is closely related to
mental states. In the hylemorphism described above, this is exactly the kind of
relationship one would expect®. As a form of rock cannot function without the
matter of rock, a rational soul cannot fully function without the matter of the
body. Further and as already granted, all knowledge begins in the senses. Yet
intellectual knowledge is not entirely dependent on matter, and also transcends
matter. Accordingly, those who attempt to reduce the intellectual operation of
human beings to brain states elevate the material cause to the level of formal
cause. As we have shown, if the formal cause of the rational soul was material
it could not abstract the determinate universals, or know itself as ‘I’. Conse-
quently, if one elevates the material cause of brains states to that of formal
cause, one has the burden of proving universals are material.

Further, in reducing the operation of the intellect to brain activity, the adher-
ent commits the fallacy of composition. If one were to reduce water and say that
it is nothing but flammable hydrogen and flammable oxygen, the curious case of
how when combined they put out fire is left unexplained®. Consequently, water
cannot be reduced to just hydrogen and oxygen because it leaves out the new
essence, properties, and operations, they receive when composed and united.
Similarly, to say that a human being’s intellectual operation is nothing but matter
leaves out the curious case of how when composed with a rational soul the brain
transcends the ability of minds with material brains that are larger.

Some may also contend that the material activity of the brain is synony-
mous with the activity of thinking. However, action is intentional; action and
thought are always directed towards something. Therefore, to state that action
is directed towards itself is to commit a category error*. Moreover, as action is
always directed towards something the activity of the intellect is always di-
rected towards something. This something that the intellect is directed towards,
say when it has a thought, is known as intentionality. Intentionality poses simi-
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lar problems to those who wish to reduce the mind to matter as in principle one
cannot locate intentionality materially.

Certain other naturalistic accounts of the mind posit that the mind can be
explained in a manner that likens the brain to a computer and the mind to
a software program. In this account thoughts are explained away as symbols in
the brain and thinking becomes the going from one symbol to another in the
manner that an algorithm does. Even though this theory holds weight amongst
people today, the theory is simply incoherent. A symbol is not a symbol unless
there is a user of that symbol®. More so, as symbol comes from syntax, syntax
also presupposes an observer relation®. Further, algorithms are followed un-
consciously in principle®’. Yet if algorithms are being used to explain thought,
and thought is in principle conscious, an unconscious means is used to explain
a conscious effect. With the objections analyzed and refuted regarding human
beings as material, it may often be maintained that the human being is simply
immaterial.

As the discussion of hylemorphism noted above, the human being is
a substance composed intimately of both form and matter. Yet it is sometimes
contended that the human being is simply immaterial form. That is, it is some-
times objected that the human being is simply immaterial soul rather than soul
and body. One famous instance of this is found in the works of Renee Des-
cartes. Renee Descartes posited that the human being was composed of the
completely distinct immaterial mind and the completely distinct material body.
Therefore, to Descartes, the human being was not a unified substance. To see
how the human being is simply not an immaterial soul, a brief look at the
thought of Descartes is necessary.

Renee Descartes maintained that which was clear and distinct in intellectu-
al perception was true®®. Since the clear and distinct idea of the mind did not
contain the clear and distinct idea of an extended body, and the clear and dis-
tinct idea of the body was separate from that of the clear and distinct idea of the
mind, for Descartes it followed that the soul was distinct from the body“°. With
the concept of the self as a non-extended thinking thing, and the conception of
the body as a separate and extended thing, Descartes held that the human being,
mind and body, constituted two distinct and irreducible substances. According-
ly, the human being was not a unified substance of body and soul, but was ra-
ther a distinct soul trapped in a distinct body.

To see why the position of Renee Descartes is false, and to see why the
above mentioned hylemorphic account of the human being is correct, consider
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the unsolvable problem of the communication between these two substances.
A distinct separate immaterial substance can never enter into an efficient causal
relationship with a distinct separate material substance®. Thus in Descartes’
account, there is not a sufficient reason as to why the mind impacts the body
and how the body impacts the mind. Yet with an understanding of the person
under hylemorphism, the interaction problem between mind and body is nulli-
fied simply because there are not two separate substances that need to interact.
An accidental disposition cannot possible come between the intellectual soul
and the body since the soul is substantial form of the body®".

Under the hylemorphic conception of the human being explained above,
the human being is not two complete and distinct substances that necessitate
interaction. The hylemorphic conception of the human being demonstrates that
the human being is one unified being. A human mind is not an independent
substance that can exist on its own as a complete human being, nor is a human
body an independent substance with like capabilities. Rather a human being is
composed of co-principles and the soul is united to the body without intermedi-
ation. It is essential for the soul to be intimately united to a body because if it
were not being a human person would be accidental®’. Consequently, a human
being is soul and body.

With the metaphysical principles of the human being analyzed and defend-
ed, one aspect of the human person as substance has been brought forth. This
analysis has shown that the human being, as matter and form, possesses the
immaterial operations of intellect and will. These operations, the in-itself aspect
of the human being, are expressed via self-consciousness and self-
determination®. Yet as noted earlier, there is also another dimension of being
as substance, the toward-others aspect. In the above rejection of Descartes’
conception of the human person, it was noted that Descartes’ turn to the subject
negated mind/body interaction. However, Descartes’ turn to the subject also
negates the importance of the toward-others aspect of the human person. This
issue is solved with a further understanding of the metaphysics of St. Thomas.

All being is naturally inclined to seek its own perfection and to communi-
cate its own goodness through its operations®. Following the principle of suffi-
cient reason, the goodness that a being can communicate depends on the good-
ness of the being. As matter is to form as potency is to act, a composed being
lacks goodness and thus cannot communicate perfect goodness. Yet, the more
a being is good the more a being can communicate goodness®. More so, the
communication of goodness, the acting upon another, requires that the acted
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upon lack and consist of potency. Thus potency, as the capacity to undergo
changéa, is considered a negative aspect in most composed beings that are acted
upon™.

Thus as noted, the human being is composed of matter and form, of body
and soul. This composition displays that the human being is composed of act
and potency. The presence of potency thus typically implies the presence of
lack and the negative capacity to be acted upon. However, when being arrives
at the level of person, a level to which this paper has spent considerable time
analyzing, we find that potency, as matter is for form, is for the perfection of
the person. More so, as matter is the proper subject of corruption, a thing is
thus free from corruption to the extent that it is free from matter®. To better see
this, let us return to our discussion of self-reflexivity.

It was noted above that the ‘I’ of the person indicates the actuality of the
immaterial soul. Since potency is moved to act by something actual, it follows
that the actual reflexive self-awareness must be moved from potency to act.
This potency for receptivity, which presupposes relation, thus serves as a per-
fective aspect of the human being and not simply the negative aspect of being
acted upon®. For if the potency for receptivity was not a perfective aspect, then
the in-itself of self-awareness would be incomplete because the self-awareness
of the inner ‘I’ must be moved from potency to act by another ‘I’*. According-
ly, the toward-others aspect of the substance, the relational aspect of all being,
when considered in the human person, is not a one-sided affair. The meaning of
relation and receptivity is not that of one act depriving another of a potency,
rather relation is reciprocity and reciprocity leads both to the natural inclination
to the perfection of the person and the natural inclination to communicate the
person’s goodnessso.

Consequently, the human being is within itself via self-consciousness and
self-determination, the immaterial intellect and the will. Additionally, through
the communication of goodness, through the toward-others aspect of substance,
the person in-itself is fulfilled and the goodness of the person is communicat-
ed®. Therefore, in relation, the human being is not simply deprived of an actu-
ality. In relation, the person does not lose the substantial qualities of self-
possession and self-identity in reciprocity, as a tree loses its actuality when
acted upon by fire. Rather the person increases in self-awareness, self-
possession, and self-identity, when he engages in receptivity with others. Thus,
through an ever-growing set of personal relations, the more a person is in
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W. Norris Clarke, Person and Being, 20.

Thomas Aquinas, Compendium of Theology, trans. R. J. Regan, (New York: Oxford Univer-
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% Ibid., 65; STh 1, g. 87, a. 1.

8 W. Norris Clarke, Person and Being, 73-74.

1 Ibid., 64.
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communion the more a person takes possession of himself®. More so, as all
being, as substance, is in-itself and toward-others, the person finds himself as
the conscious expression of this breathing in and breathing out of the entire
universe®,

As this paper has shown, the human being is the composed substance of
rational soul and body. Since the rational soul possesses operations that are not
directly reliant on matter, it follows that the rational soul is immortal. However,
as the rational soul is the form of the human being, without the matter of the
body, the rational soul is not the complete substance of a human being. More
S0, objections stating that the human being is simply soul, and objections stat-
ing that the human being is simply matter, have been refuted.

Accordingly, the human being finds itself at the frontier of being as both
body and spirit. Investigation into this level of being, consisting of self-
awareness and self-determination, has brought out the positive aspect of recep-
tivity. More so, investigation into the person who is at the frontier of being has
revealed that receptivity is necessary for the fulfillment of the person’s natural
inclination for perfection, and necessary for the fulfillment of the person’s nat-
ural inclination to communicate its own goodness.

* * *x

Summary

Under Hylemorphism, all composed beings are composed of form and
matter. Accordingly, the human being is a unified substance of soul and body.
Through the operations of a human being an immaterial power is manifested
which demonstrates that the rational soul is immaterial and immortal. Through
these elements of Thomistic metaphysics, a clear understanding of the person
emerges as both in-itself and toward-others. After key metaphysical principles
such as the principle of sufficient reason are defended, arguments against the
thesis which claim the person is reducible to body or soul are rebuked and the
Hylemorphic account is shown to stand. Leaning on the work of W. Norris
Clarke, the person as body and soul is thus shown to be the frontier of being.

Keywords: Being, Human, Hylemorphism, Immaterial, Intellect, Person,
Personalism, Rational, Soul.
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Wstep

Rola muzedéw ewoluuje w sposobie organizacji niemal od poczatku istnie-
nia nowych kanatéw komunikacji'. Dziatalno$¢ muzedéw rzadko jest jednak
nazywana i rozpatrywana jako ,,produkt”, a podej$cie marketingowe do mu-
zeum jest weiaz rzadkoscia®. Stad czesto w instytucjach kulturalnych istnieje
problem mentalny, finansowy, kadrowy, organizacyjny, koncepcyjny i strate-
giczny z prowadzeniem aktywnej dziatalnosci w social media. Brakuje osoby
odpowiedzialnej za stalag komunikacje w sposob regularny, przemyslany i stra-
tegicznie zaplanowany. Instytucje kultury i sztuki potrzebujg natomiast podej-
$cia rynkowego nie tyle w zakresie maksymalizacji zyskow, ze wzgledu na
model funkcjonowania kultury czgsto finansowanej w wigkszosci ze srodkow
publicznych, co w zakresie optymalizacji naktadow i zarzadzania jakoscig oraz
marketingu relacji. Z drugiej strony, obecno$¢ muzeéw w sieci i innych insty-
tucji kultury staje si¢ juz dzi$ koniecznoscia. ,,Tak jak kilka lat temu podstawa
bylo posiadanie strony www, dzi$ to juz nie wystarcza. Jednakze samo posia-
danie dodatkowych narzgdzi nie jest kluczem do sukcesu. Sukces moze zagwa-
rantowac jedynie odpowiednie ich wykorzystanie. (...) funkcje social media
umozliwiaja nam poznanie naszych odbiorcow. Wiemy, kim sg, gdzie mieszka-
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ja, ile maja lat i co lubig i gdzie bywaja. Korzystajac z tych samych serwisow
stajemy niejako na rowni z nimi, a na pewno blizej nich™”.

W ponizszym artykule zostanie zastosowana metoda case study — wybrane
do analizy sg cztery typy muzeow: kilkuletnie muzeum finansowane przez
rozne podmioty spoteczne, jedno z najstarszych i najwigkszych muzedéw pol-
skich, mtode i bardzo sprofilowane niewielkie muzeum oraz analogiczne pod
wzgledem tematyki zagraniczne muzeum. Kryterium doboru stanowita r6zno-
rodno$¢ typow dziatalno$ci muzeum w $§wiecie rzeczywistym i wirtualnym. Te
cztery przypadki maja stuzy¢ zobrazowaniu typdéw dziatan i aktywnosci, ktore
moze podejmowa¢ muzeum w social media, a takze przegladowi dobrych prak-
tyk w mediach spotecznosciowych. Podjecie si¢ refleksji nad problematyka
komunikacji muzeéw w social media poprzez analizg raportéw i literatury
przedmiotu, gléwnie anglojezycznej, stuzy¢ ma podkresleniu roli, jakg media
spolecznosciowe moga odgrywac¢ w komunikacji muzeum.

Nieustanna interakcja z klientami

Muzeum w dzisiejszych czasach przeniosto si¢ od skupiania si¢ na artefak-
tach do perspektywy, ktora obejmuje i1 koncentruje si¢ na konkretnych osobach
odwiedzajacych instytucje kultury®. To zwiedzajacy moga byé bowiem dzis
gléwnym no$nikiem informacji o posiadanych przez instytucje kultury zbio-
rach, czy wydarzeniach. Nina Simon, autorka “The Participatory Museum”,
definiuje muzeum jako miejsce, w ktoérym odwiedzajacy mogg tworzy¢, udo-
stepnia¢ i komunikowaé si¢ ze soba wokot tresci’. Potwierdzaja to Nanna
Holdgaard i Lisbeth Klastrup z Uniwersytetu IT w Kopenhadze, ktére podkre-
$lity, ze muzea chcg angazowac odbiorcow i przeksztatcac¢ ich z biernych ob-
serwatorow w aktywnych uczestnikow i tworcow®. Stwarza to bogatsze do-
$wiadczenie muzeum dla odwiedzajacych. Angazowanie publicznosci czesto
oznacza zache¢canie do dyskusji, umozliwia przedstawienie posiadanych zbio-
row w innej perspektywie, nowej opowiesci, badz w nawigzaniu do pewnej
historii, w nowym kontekscie, jezykiem zrozumialym dla subkultur, ré6znych
pokolen uzytkownikow Sieci, czy budujac szerszy zasigg do osob, ktore bez
zachety znajomych lub polecenia osoby znanej (influencera) nigdy nie wybra-
lyby si¢ do danej instytucji. Przekaz influenceréw w sieci ma nie tylko walor
informacyjny, ale takze czesto edukacyjny, rozrywkowy, bardzo emocjonalny
i angazujacy. Technologie cyfrowe stworzyly wiele nowych zasobow, ktore
muzea mogly wykorzysta¢ do zaangazowania swoich odbiorcéw i promowania

Muzea w Social Media [Raport], http://sztukasmart.weebly.com/blog/muzea-w-social-media-
raport (dostep: 04.03.2020).

Por. N. Holdgaard, L. Klastrup, Between Control and Creativity: Challenging Co-creation
and Social Media Use in a Museum Context, ,,Digital Creativity” 25(2014), nr 3, s. 191.

5 Por. N. Simon, The Participatory Museum, Santa Cruz, CA: Museum 2.0, 2010, II.

Por. N. Holdgaard, L. Klastrup, Between Control and Creativity..., dz. cyt., s. 190.
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dyskusji. Jedno z najwazniejszych narzedzi cyfrowych technologii stanowig
media spoteczno$ciowe, a takze aplikacje mobilne.

Media spotecznosciowe zmienilty sposob, w jaki ludzie si¢ komunikuja.
Uzytkownicy moga tworzy¢ wlasne tresci i mogg konsumowac te generowane
przez innych uzytkownikow. Jest to przede wszystkim miejsce do interakcji
z innymi, prowadzenia nieustannego dialogu, wymiany do$wiadczen i emocji.
Media spotecznosciowe moga by¢ niemal natychmiastowe i zachecaja widza
online (takze dzigki funkcjonalnosci transmisji w czasie rzeczywistym), aby
zosta¢ uczestnikiem niekonczacej si¢ dyskusji. Media spoteczno$ciowe zmieni-
ty réwniez sposob, w jaki ludzie prowadza rozmowy w internecie. Komunika-
cja ta nie jest juz rozmowa od jednego do wielu, ale od wielu 0séb do wielu’.
Zamiast jednego podmiotu rozmawiajacego z publicznoscia, ludzie i organiza-
cje moga angazowac si¢ w wielogrupowa rozmowe. Zasadniczo zmienia to
elementy komunikacji®. Kazdy w niej ma szanse na publikacje, bycie tworca,
nadawca, wydawca, autorem.

W miare, jak internet staje si¢ coraz bardziej zaawansowany, jego uzytkow-
nicy odkrywajg innowacyjne sposoby na porozumiewanie si¢ ze sobg. Zastoso-
wania mediéw spoteczno$ciowych obejmuja rozpowszechnianie informacji lub
multimedidow, otrzymywanie szybkiej informacji zwrotnej, udostepnianie zdjec¢
lub historii, biezace wiadomosci lub komunikacja z innymi osobami. Serwisy
spoteczno$ciowe majg rézne nisze w komunikacji online. Twitter to mikroblog,
Instagram i Snapchat to platformy do udostgpniania zdjg¢ i krotkich filmow,
YouTube jest druga najwigksza wyszukiwarkg na $wiecie oraz ogromnym ar-
chiwum materialow video, a Facebook jest spoteczng strong do sieciowych kon-
taktow (networking)®. Media spotecznoéciowe przynosza innowacyjne podejscie
do tego, jak muzea angazujg si¢ w swoja publicznos¢. Jenny Kidd z City Univer-
sity w Londynie stwierdzita, ze takie media zabierajag muzeum poza swoje archi-
tektoniczne granice, a w swojej wirtualno$ci 1 niematerialnosci zaczynaja
umieszczaé centrum opowiesci uznajac, a nawet obejmujac subiektywnosé™.

Korzysci z komunikacji w social media

Korzystanie z mediow spotecznosciowych wigze si¢ z wieloma korzy-
$ciami. Wigkszo§¢ mediow spotecznosciowych posiada bezplatny dostep do

" Por. B. Suzic, M. Karlicek, V. Stritesky, Adoption of Social Media for Public Relations by
Museums, ,,Central European Business Review” 5(2016), nr 2, s. 6.

Por. A. Fletcher, M. J. Lee, Current Social Media Uses and Evaluations in American Muse-
ums, ,,Museum Management and Curatorship” 27(2012), nr 5, s. 508.

Por. H. Tenkanen i in., Instagram, Flickr, or Twitter: Assessing the Usability of Social Media
Data for Visitor Monitoring in Protected Areas, ,,Scientific Reports (Nature Publisher Group)”
7(2017), nr 9, https://search.proquest.com/docview/1983426842?accountid=15099 (dostep: 04.
01.2020).

Por. J. Kidd, Enacting Engagement Online: Framing Social Media Use for the Museum, ,,In-
formation Technology & People” 24 (2011), nr 1, s. 65, https:/search.progquest.com/docview/85
5076001?accountid=15099 (dostgp: 04.03.2020).
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tworzenia i administrowania kontami''. Szybko$¢ wysylania postow i wiado-
mosci umozliwia instytucji natychmiastowa komunikacje ze swoimi obserwa-
torami. Co istotne, media spotecznosciowe daja instytucji mozliwos¢ na tatwe
angazowanie si¢ bezposrednio u jej odbiorcow. Muzea moga wiele skorzystac
z tych pozytywnych aspektow™.

Muzea czesto maja reputacje przestarzatych, tkwigcych w przesztosci
i bardzo powoli zmieniajacych si¢, nieidacych z duchem czasu. Aby by¢ na
biezaco i zrozumie¢ wspolczesne czasy, muzea — i szerzej instytucje publiczne
— musza dostosowac si¢ do nowych technologii internetowych lub zaryzyko-
wac bycie przestarzatym tworem kultury, do ktoérego przychodzi coraz mniej
odwiedzajacych. Media spotecznosciowe stopniowo wypieraja stare media,
takie jak gazety, jako droge promocji instytucji, gdyz social media sa po-
wszechnie dostepne i znacznie tansze w utrzymaniu dla podmiotéw niskobu-
dzetowych. Uzycie mediow spolecznosciowych pomaga zwickszy¢ zaintere-
sowanie nadchodzacymi wydarzeniami, projektami lub samymi eksponatami.
I jest duzo tansze, niz wyprodukowanie ulotki reklamowej, badz innego mate-
riatu, w ktorym trzeba zaptaci¢ tworcy nie tylko za kreacje przekazu, ale takze
za wydruk tego materiatu.

Podobnie, media spoteczno$ciowe mogg zwigkszy¢ zasigg muzeum. Jest
mozliwe, ze instytucja, ktdra funkcjonuje lokalnie, osiggnie teraz poziom szer-
szej publicznosci. Media spoteczno$ciowe zapewniajg platforme, aby to umoz-
liwi¢. Mogg takze pomoéc uzytkownikom dotrze¢ przede wszystkim do miod-
szych grup demograficznych, wsrod ktorych zdecydowana wigkszos¢ korzysta
z wielu platform spotecznos$ciowych™. Aby dotrze¢ do mtodych odbiorcow,
muzea muszg wiedzie¢, gdzie ich znalez¢. Co najwazniejsze, media spoteczno-
Sciowe umozliwiajg widzom zaangazowanie, a takze bezposrednie taczenie sie
muzeum z publicznoscia. Przez to potaczenie publiczno$¢ moze uczestniczyé
i ksztaltowaé swoje doswiadczenie edukacyjne'. Kontakt z odbiorcami jest
wazny, poniewaz bez silnych relacji z odwiedzajacymi, darczyncami i wolonta-
riuszami, muzea nie odniosg sukcesu i mogg przestac istniec.

Wiele muzedw korzysta z medidow spoteczno$ciowych w swoich instytu-
cjach w inny sposob. Wigkszo$¢ instytucji wykorzystuje media spotecznoscio-
we do promowania wydarzen w swoich jednostkach lub markach, a takze do
zapowiedzi réznych wydarzen, dziatan, w ktorych publiczno$¢ angazuje si¢
w instytucje online, gier terenowych lub innych interaktywnych uktadanek.
Muzea mogg wykorzysta¢ media spoteczno$ciowe jako cenne narzedzie do
udzialu publicznoéci takze w ocenie planowanych dziatan i podpowiedziach,

1 por. A. Fletcher, M. J. Lee, Current Social Media Uses..., dz. cyt., s. 507.

2 por. A. Padilla-Meléndez, A. del Aguila-Obra, Web and Social Media Usage by Muse-
ums:Online Value Creation, ,International Journal of Information Management” 33(2013),
nrb5,s. 896.

13 por. Pew Research Center, Social Media Use in 2018, March 2018, s. 4.

14 Ppor. A. Fletcher, M. J. Lee, Current Social Media Uses..., dz. cyt., s. 506.
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jak je modyfikowaé. Takze szybko$¢ reakcji i informowanie spolecznos$ci
o gwaltownych zmianach godzin otwarcia muzeum lub wydarzeniach kulturach
w nich organizowanych jest nie do przecenienia.

Wyzwania komunikacyjne dla instytucji kultury

Wprowadzenie medidw spolecznosciowych do komunikacji instytucji
wigze si¢ z nowymi problemami praktycznymi i etycznymi dla muzedéw. Media
spoteczno$ciowe to zupelie nowa dziedzina, ktora ciagle ewoluuje. Wiele
platform pojawito si¢ w ciggu ostatnich dziesi¢ciu do pigtnastu lat. Moze to
stworzy¢ wyjatkowe wyzwanie dla tych, ktorzy uczestnicza w tym nowym
sposobie komunikacji, a jednocze$nie dobrze rozumiejg specyfike muzedw
zmieniajgcych si¢ wolno. Podczas, gdy media spotecznosciowe przedstawiaja
wiele mozliwosci dla muzedéw, zwtaszcza w zakresie edukacji, pomocy i zaan-
gazowania w rozszerzaniu dostepu i wlaczaniu oraz dynamiki badan i wspot-
pracy z otoczeniem, obawy dotycza kilku waznych zagadnien. Chodzi przede
wszystkim 0 przejrzystos¢, cenzure, szacunek dla uwarunkowan i specyfiki
mediow, aby jak najlepiej wspiera¢ edukacje i komunikacje. Sa to obawy, ktore
muzea muszg rozwigza¢. Nowa metoda komunikacji jest jednym z problemow
spotykanych w mediach spolecznosciowych. Nalezy stworzy¢ zestaw odpo-
wiednich procedur, a takze wytycznych dla administratoréw kanalow, tzw. best
practices, ktorych wypelnianie nalezy zapisa¢ w umowie o wspoélpracy. Otwar-
tos¢ medium moze powodowaé bowiem powazne problemy etyczne, zagroze-
nie dla reputacji, a nawet problemy prawne. Przyktadem takich dziatan moze
by¢ przejecie kanalow social media przez zewnetrzng osobg obstugujaca kanaty
i zadanie wynagrodzenia za oddanie dostepu, badz publikacja materiatow na
kontach muzeum naruszajaca prawa autorskie (zdjecie, film) albo wizerunek
osoby (umieszczenie bez zgody) etc.

Zwickszony publiczny charakter mediow spolecznosciowych to unikalna
cecha tego medium®. Uzytkownicy moga publikowaé¢ wszystko online na-
tychmiast i z niewielka dozg racjonalno$ci. Nieodlacznym zagrozeniem tego
nowego medium jest fakt, iz nigdy do konca nie wiadomo, kim jest interloku-
tor, w czyim imieniu si¢ wypowiada, czy jest na pewno osoba, za ktdrg si¢
podaje, czy nie stworzyl konta fejkowego, bardzo przypominajacego w nazwie
konto znanej osoby. Komunikacja, ktora bytaby postrzegana jako niekonse-
kwentna lub przemijajgca w przesztosci, obecnie jest publikowana online. Jesli
muzeum nie ma jasnego planu, jak chce korzysta¢ z mediow spolecznoscio-
wych w swojej instytucji, moze nie widzie¢ wielu korzysci z wdrazania tej
technologii. Zte planowanie lub zastosowanie social media moze wrgcz zruj-
nowac kampani¢ w mediach spolecznosciowych. Polityka mediéw spoteczno-
$ciowych moze sprawi¢, ze instytucje takie, jak muzea popelnig powazne btedy

5 Ppor. A.S. Wong, Ethical Issues of Social Media in Museums: A Case Story, ,,Museum Man-

agement and Curatorship” 26(2011), nr 2, s. 100.
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w mediach spotecznosciowych i zniechgcg do ich odwiedzenia w sposob fi-
zyczny wiele osob. Louise Cadell okresla polityke mediow spolecznosciowych
jako zalecang zasade dziatania lub ¢wiczenie konwersacji. Strategia mediow
spoteczno$ciowych jest podobna, a wiele dziatan w nich prowadzonych zawie-
ra elementy spotecznej strategii medialnej. Robin Effing i Ton A. M. Spil okre-
$laja strategie mediow spoteczno$ciowych jako ukierunkowany na cel proces
planowania i tworzenia tresci generowanych przez uzytkownikow, realizowany
przez grupe aplikacji internetowych, aby stworzy¢ wyjatkowa i cenng pozycje
konkurencyjna™. Social media policy to zestaw wytycznych, ktore utatwiaja
korzystanie z mediéw spolecznosciowych danej instytucji. Strategia okresla cel
takiego uzycia. Posiadanie okreslonego rodzaju wskazowek jest korzystne,
poniewaz moze chroni¢ t¢ instytucje od odpowiedzialno$ci. Generalnie, muzea
czesto nie wykorzystuja potencjalu mediow spolecznosciowych jako narzgdzia
do angazowania odwiedzajacych. Natomiast media spolecznoSciowe pozwalaja
na dynamiczny rozw6j marketingu relacji w przedsiebiorstwach, ktore potrafia
je umiejetnie wykorzysta¢'’. Zgodnie z definicja z 1984 roku Ch. Gronroosa,
specjalisty w dziedzinie marketingu ustug, marketing relacji, to: ,,tworzenie,
utrzymanie i wzbogacanie wigzi z klientami i innymi partnerami w taki sposob,
aby cele obu stron zostaty osiagnigte poprzez obustronng wymiang i spetnienie
poczynionych obietnic™"®,

Social media policy dla malych instytucji

Najlepsze praktyki dla matych muzeow, ktore chca efektywnie korzystaé
z mediow spotecznosciowych mozna ujaé w kilku punktach®.

1. Muzea powinny rozpoczyna¢ dzialania w social media od jednej plat-
formy i to dobrze prowadzonej. To pozwala administratorowi mediow spotecz-
nos$ciowych na skoncentrowanie si¢ na poznawaniu danej platformy i stworze-
nie grupy fanéw. Wazne jest rowniez, aby muzeum pozaktadato jednak profile
na innych platformach, aby mie¢ taka samg nazw¢ w réznych miejscach do
prowadzenia ich w przysztosci pod taka samg nazwg. Facebook to warto$ciowa
platforma spotecznosciowa, od ktérej warto zaczac¢ ze wzgledu na duzg liczbe
odbiorcéw i ich réznorodno$¢ wiekowg oraz spoteczng. Jednak, ma swoje wa-
dy, a wigc dramatycznie niskie zasiggi fanpage’y prowadzonych bez inwesto-
wania w platne kampanie reklamowe na tej platformie. Chcac natomiast do-
trze¢ na przyktad w Polsce do dojrzatych mezczyzn warto prowadzi¢ komuni-

6 Por. R. Effing, T. A. M. Spil, The Social Strategy Cone: Towards a Framework for Evaluating

Social Media Strategies, ,,International Journal of Information Management” 36(2016), nr 1, s. 2.

Por. A. Bojanowska, Wykorzystanie mediow spolecznosciowych w dziatalnosci marketingo-

wej przedsigbiorstw, ,Marketing i Rynek” 4(2018), s. 77.

Ch. Gronroos, A Service Quality Model and Its Marketing Implications, ,,European Journal

of Marketing” 1984, No. 18, s. 37.

19 Ppor. K. McGrath, The Role of Social Media in Small Museums in Michigan (2018), ,,Honors
Theses” 2991, https://scholarworks.wmich.edu/honors_theses/2991 (dostep: 04.01.2020).

17

18

330



WYKORZYSTANIE SOCIAL MEDIA W MUZEUM — KORZYSCI I ZAGROZENIA

kacje w serwisie spoleczno$ciowym Twitter, do mtodszych nieco kobiet
w wieku 18-35 w serwisie Instagram, a do milodziezy poprzez Instastory
w Instagramie, ponadto za pomoca Snapchata, a do nieco mtodszej grupy mto-
dych za pomoca TikToka.

2. W muzeum mediami spotecznosciowymi powinien zajmowac si¢ dedy-
kowany administrator. Przydzielenie jednej osobie odpowiedzialno$ci za pro-
wadzenie mediéw spotecznosciowych dla muzeum pomaga zapewnié¢ jednoli-
to$¢ prowadzenia konta i potem takze réznych profili. Wazne jest, aby jedno-
znacznie okresli¢ zadania tej osoby, ktore ograniczajg si¢ nie tylko do tworze-
nia postow, ale takze monitorowania ich pod katem pytan odbiorcow i innych
problemow. Ta osoba moze by¢ cztonkiem personelu lub wolontariuszem, ale
musi to by¢ osoba, ktérej mozna zaufa¢, musi zna¢ prawo w zakresie ochrony
wizerunku i praw autorskich oraz majatkowych, dobrze postugiwaé si¢ media-
mi spoteczno$ciowymi, a takze muzeum podpisze z nig stosowng umowe. Jed-
nak warto, aby hasta dostgpowe posiadaty osoby administrujace muzeum
i w umowie byl zapis o przekazywaniu haset dostgpowych przy kazdej zmianie
ze wzgledow bezpieczenstwa, aby nie utraci¢ kanatow. Jesli nie jest mozliwe
stworzenie stanowiska administratora social media, wowczas tworzenie publi-
kacji nalezy podzieli¢ na grupe osob, ktore na biezaco beda wspolpracowad
w tych dziataniach.

3. Warto stworzy¢ strategie medidow spotecznosciowych. Strategia powin-
na okresla¢, co muzeum chce zrobi¢ z mediami spoteczno$ciowymi: z trescia,
do kogo osoby kierujace dang jednostkg maja nadzieje dotrzeé, jak planowaé
zaangazowanie odbiorcow i przede wszystkim, jakie cele wyznaczaja sobie
osoby zarzadzajace muzeum. Strategia ta powinna by¢ roéwniez wdrazana, a nie
tylko stworzona.

4. Warto takze opracowac social media policy dotyczaca mediow spolecz-
nosciowych, ktéra powinna by¢ przewodnikiem dla muzeum jak korzystaé
z mediow spotecznosciowych. Dobre wytyczne okresla, z jakich platform korzy-
sta instytucja, kto jest odpowiedzialny za prowadzenie profili i jaki jest cel spo-
feczny muzeum w social media. Oprocz tego, dobre social media policy powinno
réwniez zawierac jasne zasady postgpowania w sprawach spotecznych. Powinno
obejmowac zakres tego, co administrator moze i czego nie moze publikowac
online, procedure usuwania komentarzy i innych typowych probleméw. ,Jasne
uktady tworza wiernych przyjaciot”.” Ponadto, stworzenie takich procedur po-
moze przejmowaé obowiazki administrowania mediami spoteczno$ciowymi
nowym pracownikom i ujednolici wspotprace zespotu publikujacego content.

Krakowskie muzea w social media

Raport na temat krakowskich muzedéw przynosi kilka wnioskow z analizy.
Po pierwsze, wazng platformg jest Facebook. Jednak w tej platformie nie wy-

2 Clara pacta claros faciunt amicos.
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starczy jedynie publikowa¢ materiaty, ale trzeba dba¢ o kreatywnos¢, zaanga-
zowanie, interakcje z odbiorcami i skracanie dystansu21. Za dobra praktyke
mozna uzna¢ zamieszczanie krotkich, chwytliwych postow uzupetnionych
o cickawe zdjecie, kreatywne ujecie, badz ciekawostki. Warto w tej platformie
organizowaé rowniez wydarzenia, bowiem Facebook umozliwia skorzystanie
z takiej funkcjonalnosci i budowanie interakcji z tymi osobami, ktore albo nie
polubity fanpage’a i nie mozna ich ponownie zaprosi¢, albo nie weszty w inte-
rakcje z fanpage’em, przez co wyswietla si¢ on im niezwykle rzadko albo wca-
le, badz tez chetniej zareaguja na powiadomienie o dodaniu tresci do wydarze-
nia, te bowiem pojawig si¢ w postaci czerwonego alertu, w przeciwienstwie do
braku powiadomienia po opublikowaniu tresci na fanpage’u. Zaangazowanie
potrafig takze budowac udostepniane na koncie muzeum tresci opublikowane
przez innych internautow, ponadto szybka reakcja na komentarze i pytania.
Popularne wydaje si¢ takze organizowanie konkursow, ktore przykuwaja uwa-
ge oraz budujg zaangazowanie, a ponadto pokazywanie teaserow, a wiec in-
formacji zapowiadajacych wydarzenia ,,0d kuchni”. Duza role odgrywaja dzi$
rowniez grupy na Facebooku, mocno promowane w poréwnaniu z fanpage’ami
sposoby tworzenia spotecznos$ci. Oczywistoscia wydaje si¢ rowniez fakt, iz
warto publikowac tresci wielokanatowo, takze w innych serwisach spoleczno-
sciowych, gdyz w ten sposob buduje si¢ nie tylko szerszy zasieg, bardziej roz-
norodng grupe fandw, ale takze wigksza ich liczbe. Dlatego dobrymi, choc
wymagajacymi znajomosci kanatami sa rowniez Twitter, YouTube, Instagram
wraz z Instastory (najbardziej obecnie konsumowany format w social media),
Pinterest. ,,Dobrg praktyke promocji stanowi taczenie aktywnosci na réznych
serwisach i wzmacnianie komunikatow za pomocg wielu kanatow dotarcia do
odbiorcoéw i1 wlasnie w te strong zdaja si¢ zmierza¢ dziatajace i promujace si¢
w sieciach internetowych instytucje kultury”?.

»Media i multimedia w muzeum”

Mija sze$¢ lat od konferencji naukowej w Muzeum Wsi Mazowieckiej
w Sierpcu pt. ,,Miedzy realnos$cig, a $wiatem fikcji. Media i multimedia w mu-
zeum”?. Uczestniczacy w konferencji przedstawiciele placowek muzealnych,
uczelni wyzszych i firm zajmujacych si¢ tworzeniem i popularyzacjg zbiorow
z zastosowaniem nowoczesnych technologii zastanawiali si¢ m.in. nad sku-
tecznymi metodami promocji dziatalno$ci muzedéw za pomoca portali spotecz-
nosciowych i aplikacji mobilnych. Wsrod pytan, ktore stawiali przed soba ob-
radujacy, pojawily si¢ takze zagadnienia dotyczace interaktywnosci ekspozycji,

21
22
23

Por. Muzea w Social Media [Raport], dz. cyt.

Tamze.

Por. Recepta na nowoczesne muzeum — relacja z konferencji, https://mwmskansen.pl/10780/
recepta-na-nowoczesne-muzeum-relacja-z-konferencji# (dostgp: 04.03.2020).
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multimediow, tradycyjnych form wystawienniczych oraz grup docelowych
wystaw multimedialnych®.

Jak czytamy w podsumowaniu konferencji, mimo czgsciowych rozbiezno-
$ci w ocenie funkcjonalno$ci nowoczesnych form komunikacji, referenci uwa-
zali, ze ,,(...) placowki muzealne staja si¢ obecnie centrami fagczacymi w sobie
kulture wysoka z popularng”™®.

Autorzy niniejszego opracowania uznali, ze czas, ktory uptynat od wspo-
mnianej wyzej konferencji, jest znakomita okazja, a zarazem punktem wyjscia
do analizy wybranych muzeow w zakresie relacji z otoczeniem z wykorzysta-
niem mediéw spolecznosciowych.

Ocenie poddano dziatalno$¢ trzech typdéw krajowych placowek muzeal-
nych, ktore odroznia od siebie lokalizacja, wielko$¢, sposob finansowania czy
zakres tematyczny dziatalnosci.

Polskie muzea, ktore zostaty uwzglgdnione w niniejszym opracowaniu to:
Muzeum Historii Zydow Polskich POLIN w Warszawie, Muzeum Narodowe
w Krakowie oraz Muzeum Skarb Narodu w Warszawie. Wspomniany okres
szesciu lat od organizacji konferencji w Sierpcu, naklada si¢ na czas, jaki upty-
nat od publikacji raportu ,,Muzea w social media”?, opublikowanego w 2014
roku przez krakowskie interdyscyplinarne koto naukowe Sztuka SMART.
Obydwa wydarzenia w niniejszym opracowaniu stanowi¢ beda tto do rozwazan
na temat kondycji muzeéw w zakresie wykorzystywania przez nie mediow
spolecznosciowych do komunikacji z otoczeniem, za$ informacje zawarte
w przypisach beda uzupethieniem informacji o podejmowanych dziataniach.

Na koniec zostanie podany réwniez ciekawy przyktad jednego z muzedw
brytyjskich. Niezbyt duze, ale do$¢ charakterystyczne, dlatego warte porowna-
nia, jedynie jako przyktad komunikacji matego muzeum zagranicznego, cho¢
nieznajdujace si¢ we wspomnianych raportach muzeum pozwoli na sformuto-
wanie kilku dodatkowych wnioskow.

Muzeum Historii Zydéw Polskich POLIN

Udostepnione publicznosci 19 kwietnia 2013 roku?’ Muzeum Historii Zy-
dow Polskich POLIN jest pierwsza w Polsce tego typu publiczno-prywatng
instytucja, za tworzenie ktorej odpowiadaty rzad, stoleczny samorzad i organi-
zacja pozarzadowa®. Nowoczesne muzeum, ktore ukazuje 1000 lat dziejow
polskich Zydéw, jest tez miejscem prezentacji dawnej i wspotczesnej kultury
zydowskiej. Propagowanie wydarzen zwigzanych z gtéwnymi zadaniami mu-
zeum, oprocz standardowych dziatan komunikacyjnych w mediach i za posred-

24
25
26
27

Por. tamze.

Tamze.

Por. Muzea w Social Media [Raport], dz. cyt.

Tzw. male otwarcie; uroczyste otwarcie wystawy statej ,,1000 lat historii Zydéw polskich”
odbylo si¢ 28 pazdziernika 2014.

% Stowarzyszenie Zydowski Instytut Historyczny.
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nictwem typowych $§rodkow promocji, odbywa si¢ z szerokim wykorzystaniem
serwisOw spoteczno$ciowych. Do udostepniania tworzonych tresci, ale rowniez
w celu sprawnej, dwukierunkowej komunikacji, POLIN wybrato serwisy: Fa-
cebook, Twitter, Instagram, YouTube oraz aplikacj¢ Tripadvisor. Dostep do
wspomnianych mediow spotecznosciowych, poza korzystaniem z nich poprzez
wersje w mobilnych aplikacjach i wyszukiwarki, znajduje si¢ na oficjalnej
stronie muzeum?.

Profil muzeum w serwisie Facebook obserwuje 79050 uzytkownikow™.
Zardéwno strona gtowna, jak i pozostale sekcje, stoja na wysokim poziomie
merytorycznym, graficznym, fotograficznym i filmowym. Profil jest na biezaco
uzupelniany o zapowiedzi, zaproszenia i relacje z aktualnych wydarzen. Admi-
nistratorzy przyktadaja réwniez duza wage do interaktywnosci, rozumianej
zwlaszcza jako szybko$§¢ w zamieszczaniu odpowiedzi na wpisy publikowane
przez uzytkownikéw. W tym serwisie organizowane sg niezwykle czgsto wyda-
rzenia za pomocg specjalnej funkcjonalnosci serwisu.

Cho¢ konto POLIN w serwisie Twitter': ma stosunkowo niewielu, bo 8110
obserwatorow™, warto odnotowa¢, ze od poczatku powstania, tj. od pazdzier-
nika 2014, sukcesywnie prowadzi komunikacj¢ z otoczeniem. Informacje za-
mieszczane w serwisie sg aktualne, przyczyniajg si¢ do promowania wydarzen,
ktorych organizatorem lub uczestnikiem jest muzeum, stanowi takze forum
wymiany pogladoéw i opinii (rowniez uzytkownikow Twittera, ktorzy nie nale-
73 do grona obserwujacych konto POLIN w tym serwisie).

Utworzony w pazdzierniku 2012 roku kanat POLIN w serwisie YouTube®
wyswietlony byt 1 198 306 razy, natomiast subskrybuje go 3440 os6b*. Zawie-
ra 909 materiatow video, zgromadzonych w 57 playlistach®.

Na instagramowym koncie muzeum®, ktére ma ponad 19300 obserwato-
roéw, opublikowano do tej pory 1730 postow®’. Whasnie Instagram, a doktadnie
konto prowadzone przez POLIN, oznaczone dla ulatwienia wyszukiwania
hasztagiem #polinmuseum, stanowi ciekawy przyktad wiasciwego wykorzy-
stywania kanatéw w mediach spotecznosciowych do komunikacji z grupami
otoczenia. Dajg one bowiem nie tylko mozliwos$¢ prezentacji oferty przygoto-
wanej przez placowke, czy interakcji z uzytkownikami, ale takze ukazywania

2 Por. Strona Muzeum Historii Zydow Polskich, https://www.polin.pl (dostep: 04.03.2020).

% Stan na 19.11.2019.

3L Por. Profil Muzeum Historii Zydow Polskich na Twitterze, https:/twitter.com/polinmuseum
(dostep: 04.03.2020).

%2 Stan na 20.11.2019.

3 Ppor. Kanal w serwisie YouTube, https://www.youtube.com/channel/UC8caXcOXGfOgzLY
nhvSp9Xg (dostgp: 04.03.2020).

% Stan na19.11.2019.

% Jak wyzej.

% Por. Profil Muzeum Historii Zydéw Polskich w serwisie Instagram, https://www.instagram.
com/polinmuseum/ (dostgp: 04.03.2020).

¥ Stan na 20.11.2019.
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muzeum ze strony nieoczywistej, czesto zaskakujacej dla mniej zaangazowa-
nych odbiorcéw. Takim nieoczywistym, biorac pod uwage misje POLIN®,
oraz tradycyjne wyobrazenia zwigzane z hastem ,,muzeum”, wydawac si¢ mo-
gly bezptatne warsztaty kulinarno-fotograficzne ,,Od Abrahama do Instagra-
ma”*®, zorganizowane z okazji Il edycji TISZ Festiwal Zydowskiego Jedze-
nia’. Uczestnicy szkolenia wzieli udziat w praktycznych pokazach przygoto-
wywania potraw oraz uwieczniania ich na zdjeciach, ale przede wszystkim
stanowili cze$¢ promocji Festiwalu, udostepniajac informacje o warsztatach
oraz publikujac efekty w postaci zdje¢ na swoich instagramowych kontach.
Ukazany przyktad potwierdza poglad, ze misje marki, osadzona gleboko
w historii i tradycji, da sie pogodzi¢ z wizja nowoczesnego muzeum®'. Wszyst-
kie wyzej wymienione kanaty komunikacji w social media, prowadzone przez
Muzeum Historii Zydéw Polskich POLIN, cechuje sprawna aktualizacja tresci,
dbatos¢ o interakcje z uzytkownikami oraz wizualna spojnos$¢ identyfikacji,
przekazu i oprawy graficznej.

Muzeum Narodowe w Krakowie

Powstate w 1879 roku Muzeum Narodowe w Krakowie jest jednym z naj-
starszych i najwiekszych muzedéw w Polsce. Dziesie¢ oddziatow, setki tysigcy
zbioréw, ekspozycje state i czasowe, biblioteka, pracownie, konferencje i zaje-
cia edukacyjne stanowig potgzne zaplecze w upowszechnianiu sztuki. W po-
szukiwaniu odpowiedzi na pytania, w jaki sposob krakowskie muzeum wyko-
rzystuje media spolecznosciowe, aby promowac prowadzong dziatalnos¢, sie-
gnicto do wspomnianego powyzej raportu ,,Muzea w social media”*. Celem
bylo takze sprawdzenie, co zmienito si¢ po pigciu latach od publikacji raportu,
bazujac wlasnie na przyktadzie Muzeum Narodowego w Krakowie.

Profil na Facebooku® obserwuje obecnie 65088 osob™, czyli ponad dwu-
krotnie wigcej, niz w 2014 roku (24 994 0s6b). Konto na Twitterze®™ polubito
do tej chwili*® 6383 uzytkownikow serwisu, podczas gdy w roku 2013 byto ich

¥ por, Przywracaé i chronié pamieé historii Zydow polskich, przyczyniajgc sie do wzajemnego

zrozumienia i szacunku wsréd Polakéw i Zydow, spoleczenistw Europy i swiata, https://www.
polin.pl/pl/o-muzeum/misja-i-wizja (dostep: 04.03.2020).
¥ Por. https://www.instagram.com/p/B21rCYRoYwn/ (dostep: 04.03.2020).
%0 por. https://www.polin.pl/pl/tisz2019 (dostep: 04.01.2020).
. Por. Tworzy¢ nowoczesne muzeum, centrum edukacji i kultury, platforme dialogu spoleczne-
g0 — instytucje oferujgcq glebokie doswiadczenie i promujgcg nowe standardy obcowania
z historig, https:/lwww.polin.pl/pl/o-muzeum/misja-i-wizja (dostgp: 04.03.2020).
Wszystkie dane liczbowe, dotyczace uzytkownikow mediow spotecznosciowych w roku 2015
pochodza z tego Zrodta.
Por. https://www.facebook.com/muzeum.narodowe.krakow (dostep: 04.03.2020).
*“ " Stan na 18.11.2019.
5 Por. https://twitter.com/MNKrk (dostep: 04.03.2020).
“® Stan na 18.11.2019.
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1868. Instagramowa dziatalno§¢ muzeum® cieszy sie ,,polubieniami” 16500
0sOb obserwujacych, podczas gdy w 2104 roku bylo to zaledwie 358 osob.
Muzeum Narodowe korzysta takze z mozliwoSci zamieszczania tresci w serwi-
sie Pinterest*® (1052 obserwujacych obecnie przy 702 w 2014 roku) oraz na
kanale YouTube® (716 subskrybentow obecnie, przy 141 w 2014 roku).

Rzecz jasna, przyrost liczbowy uzytkownikéw we wszystkich kanatach
social media muzeum, zwigzany jest takze z rozwojem technologicznym,
zwigkszeniem dostepnosci do urzadzen mobilnych oraz zmianami w postawach
konsumenckich. Jednak nie daloby to takich efektow, gdyby dzialalno§¢ Mu-
zeum Narodowego w Krakowie, zwigzana z upowszechnianiem swojej dziatal-
nosci za pomocg mediow spotecznosciowych, byta prowadzona w oderwaniu
od rzeczywistego zapotrzebowania ze strony uzytkownikéw. Muzeum nie tylko
zadbalo o wzmacnianie komunikatow za pomocg kilku réznych kanatow, ale
tez o taczenie aktywnoS$ci w roznych serwisach, co dato lepsze efekty w dotar-
ciu do odbiorcow.

Przyktadem moze by¢ ogolnopolska kampania pn. ,,Narodowe Czytanie
Wesela”, ktora, ze wzgledu na osobe Stanistawa Wyspianskiego, w sposéb
oczywisty kojarzy si¢ z Krakowem. Informacje i relacje z tego wydarzenia
muzeum zamiescito na Facebooku, Twitterze, Pinterescie i YouTube. Podobny
wydzwigk, takze z uzyciem podobnych medidéw, to ogolnopolska akcja ,,Polska
zobacz wiecej — weekend za pot ceny”™. Skierowana do turystow z Polski
i zagranicy, zawiera znizkowe oferty restauracji, muzeow, hoteli, atrakcji tury-
stycznych oraz komunikacji zbiorowej. Przystepujac do reklamowania przed-
siewzigcia hasztagiem #weekendzapolceny, muzeum miato mozliwosé przy-
ciggnigcia uwagi wszystkich osob, ktore obserwujg dziatalnos$¢ placowek kul-
tury w mediach spotecznosciowych, nie tylko sposrod ,,swoich” followersow.
Muzeum Narodowe w Krakowie umozliwia zakup biletu, uprawniajacego do
zwiedzanie wystaw w wybranych oddziatach, z 50% znizka™. Akcja, organi-
zowana cyklicznie co pot roku pod patronatem Polskiej Organizacji Turystycz-
nej i Ministerstwa Rozwoju, przyciaga ponad juz ponad 185 tysiecy chetnych,
réwniez spoza Polski*.

W opisie zaktadki ,,Informacje”, na kanale YouTube muzeum, czytamy:
,Interesuje nas AKTUALNOSC // NARODOWE NIE ZNACZY SKOSTNIALE
// Nowoczesnos¢ zderzana jest tu z tradycjg i historig / Muzeum Narodowe
w Krakowie zmienia si¢, ewoluuje. Wychodzi naprzeciw // Dziatamy, rozma-
wiamy, zadajemy pytania. Nieszablonowo, w oderwaniu od schematu gigantycz-

T Por. https://www.instagram.com/thenationalmuseuminkrakow/ (dostep: 04.03.2020).

8 Por. https://pl.pinterest.com/mnkrk/ (dostep: 04.03.2020).

" Por. https://www.youtube.com/user/2012MNK/ (dostep: 04.03.2020).

0 Por. https:/iwww.pot.gov.pl/pl/nowosci/wiadomosci-z-pot/rusza-v-edycja-akcji-polska-zobacz-
wiecej-weekend-za-pol-ceny-padl-kolejny-rekord (dostep: 04.03.2020).

Por. https://mnk.pl/aktualnosci/weekend-za-pol-ceny-1 (dostgp: 04.01.2020).

Por. https://finanse.wp.pl/weekend-za-pol-ceny-warto-ruszyc-sie-z-domu-6441075898451585a
(dostep: 04.01.2020).
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nej instytucji kultury”. Prawdziwo$é¢ powyzszego wpisu zdecydowanie oddaje
analiza przeprowadzonego powyzej studium przypadku.

Muzeum Skarb Narodu

Mieszczace si¢ w jednej z dawnych hal produkcyjnych Fabryki Samocho-
dow Osobowych w Warszawie Muzeum Skarb Narodu powstato z inicjatywy
Stowarzyszenia Milosnikow Transportu Dawnego ,,Nasz Tor”*. Migjsce eks-
pozycji zabytkowych pojazdéw, cho¢ w FSO juz od dawna nie produkuje sig¢
samochoddw, staraniem wolontariuszy i Fundacji Ochrony Zabytkow Przemy-
shu i Techniki, udato zorganizowa¢ si¢ na terenie dawnej ttoczni i lakierni®.

Wystawa, na ktoérej prezentowana jest kolekcja zabytkowych pojazdow,
produkowanych nie tylko w FSO, obejmuje ponad 300 eksponatow, zostata
zaprezentowana szerokiej publicznosci w czerweu 2019 roku®™.

Skarb Narodu rézni si¢ od wielu typowych muzedw motoryzacyjnych
m.in. brakiem mozliwos$ci zakupu biletu w inny sposob, niz przez internet. Fakt
ten, jak réwniez rozbudowane serwisy w mediach spoteczno$ciowych, zdaja
si¢ okresla¢ droge, jakg obrali tworcy muzeum przy projektowanej komunikacji
z uzytkownikami.

Spotecznos¢, skupiona wokol hashtaga #wystawaklasykow, korzystajaca
m.in. ze strony na Facebooku®, liczy 16 406 0sob> i jest na biezaco informo-
wana o dziatalno$ci muzeum, ciekawostkach, konkursach i nadchodzacych
wydarzeniach. Integruje wokot zagadnien zwiagzanych ze starg motoryzacja nie
tylko zwiedzajacych muzeum — jest takze swoistym forum wymiany doswiad-
czen motoryzacyjnych i historycznych.

Konto muzeum na Instagramie® obserwuja 1202 osoby®. Jak przystato na
ten typ serwisu, zawiera przede wszystkim zdjecia i filmy, w tym wypadku
zwigzane z motoryzacja. Najczesciej zamieszczane sg modele pojazdow, ktore
majg swoje miejsce na wystawie w FSO. Organizatorzy wykorzystuja insta-
gramowe konto jako platforme do odsytania po inne informacje np. na interne-

53 https://www.youtube.com/user/2012MNK/about (dostep: 04.03.2020).

% Por. Skarb Narodu, czyli z milosci do gratéw, https:/iwystawaklasykow.pl/#organizator (dostep:

04.01.2020).

Por. Bylem na otwarciu Wystawy Klasykow w FSO. Powiem krotko: musicie to zobaczyc,

https://spidersweb.pl/autoblog/wystawa-klasykow-fso-otwarcie/ (dostgp: 04.01.2020).

%6 Por. MUZEUM Skarb Narodu, czyli z mitosci do gratéw na Warszawskim FSO, http:// strefa-
historii.pl/article/6392-muzeum-skarb-narodu-czyli-z-milosci-do-gratow-na-warszawskim-fso
(dostep: 04.01.2020).

" Por.  https://www.facebook.com/skarb.narodu/?eid=ARBORDCcTHIO45_5Ahy5NWoWAS5Fz
V112sadgzGJQVelRFjgF79S7mP9q402 AHouDdUscGPkOAsOwCxUyQ (dostep: 04.03.2020).

% Stan na 19.11.2019.

% Por. https://www.instagram.com/wystawaklasykow/ (dostep: 18.11.2019).

% Stan na 18.11.2019.
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towa strong¢ muzeum, zapowiedz kolejnego weekendu, w czasie ktérego otwar-
ta jest wystawa®’.

Swoja obecnos¢ w serwisie Twitter Muzeum Skarb Narodu® zaznacza nie
tylko poprzez krotkie wpisy, odnoszace si¢ do kwestii zwigzanych bezposred-
nio z prowadzong dzialalno$cia, ale takze prowadzac kalendarium wydarzen ze
$wiata dawnej motoryzacji, czesto nawigzujac tym samym do wystawianej
kolekcji. Konto, utworzone w serwisie w marcu 2109 roku obserwowane jest
przez zaledwie 42 osoby®.

National Motor Museum

National Motor Museum w Beaulicu powstalo w 1956 roku z inicjatywy
Edwarda Douglasa-Scott-Montagu, jako prywatna kolekcja eksponatow zwia-
zanych z motoryzacja. Od 1972 roku ma status Narodowego Muzeum Motory-
zacji i jest najwicksza tego typu placowka w Wielkiej Brytanii®. Obecnie za-
rzadzane jest przez niezalezng organizacj¢ charytatywna National Motor Mu-
seum Trust®®. Kompleks w Beaulieu, oprocz wspomnianego muzeum, oferuje
mozliwo$¢ zobaczenia wielu innych ciekawych miejsc, m.in. bazg telewizyjne-
go programu Top Gear, ekspozycje samochodoéw wystepujacych w filmach,
patac i patacowe ogrody czy teren dawnego opactwa cystersow .

Mnogos$¢ atrakcji, dostepnych dla zwiedzajacych, dobrze odzwierciedla
internetowa strona muzeum®’. Na stronie gloéwnej znajduja si¢ takze odno$niki
do mediow spotecznosciowych.

Utworzona w grudniu 2009 roku strona na Facebooku® skupia 48 483
uzytkownikow®™. Zawiera biezace i archiwalne wiadomosci dotyczace dziatal-
nosci placowki oraz duze zbiory ze zdjeciami i filmami. Zaangazowanie spo-
tecznosci internautéw przejawia si¢ gtdwnie poprzez recenzje i oceny, komen-
towanie postow i zdje¢, udostepnianie wydarzen i oraz publikacje wtasnych
materiatlow na stronie.

Komunikacja z wykorzystaniem Twittera™ prowadzona jest od czerwca
2009 roku, w chwili obecnej konto liczy 11131 obserwujacych™. Muzeum

81 W ciggu pierwszego sezonu po otwarciu muzeum, ekspozycje mozna bylo zwiedzaé w co

drugi weekend, wylacznie z przewodnikiem, w zorganizowanych grupach, bez mozliwosci

zakupu biletu na miejscu, stad wtasciwe przypominanie o ww. zasadach byto jednym z klu-

czowych zadan dla prowadzacych media spotecznosciowe muzeum (przyp. wt.).

Por. https://twitter.com/wystawaklasykow (dostep: 04.01.2020).

%3 Stan na 20.11.2019.

& Por. http://mww.wielkabrytania.com.pl/beaulieu-muzeum-motoryzacji.xml (dostep: 04.01.2020).

8 Por. https:/nationalmotormuseum.org.uk/ (dostep: 04.01.2020).

Por. http://bmouth.pl/blog/beaulieu-narodowe-muzeum-motoryzacji-i-wiele-innych-atrakcji/
(dostep: 04.01.2020).

87 Por. https://www.beaulieu.co.uk/ (dostep: 04.01.2020).

88 Por. https://www.facebook.com/nationalmotormuseum/ (dostep: 04.01.2020).

% Stan na 22.11.2019.

™ Por. https://twitter.com/Beaulieu_Hants (dostep: 04.03.2020).
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zamieszcza wpisy regularnie, zardbwno przy okazji promocji swoich wydarzen,
jak réwniez podczas prob zachecania obserwujacych uzytkownikéw na przy-
kiad do zamieszczania i dzielenia si¢ swoimi ulubionymi zdjeciami’®. Mimo
tych dziatan aktywnosci obserwujacych ograniczaja si¢ przewaznie do ,,polu-
bien” lub (rzadziej) do retweetowania (dalszego przesytania) wpisOw, nato-
miast rzadko rodzi si¢ interakcja w postaci dyskusji uzytkownikéw lub z udzia-
tem muzeum.

W serwisie Instagram dzialalno$¢ muzeum z Beaulieu wykazano publiku-
jac 731 postow’®, a konto obserwuja 9564 osoby’®. Podobnie, jak w przypadku
omawianego wyzej Muzeum Skarb Narodu, zamieszczane zdjecia i informacje
stanowig baz¢ do odsytania uzytkownikoéw do szerszych zrédet informacji, np.
na internetowg stron¢ muzeum.

Oficjalny kanal muzeum w serwisie YouTube' istnieje ponad dziesicé lat
i subskrybowany jest przez trzy tysiace uzytkownikow’®. Niska, jak na popu-
larnoé¢ National Motor Museum mierzong liczba sprzedanych biletow’’ lub
porownujac do obecnosci w innych mediach spotecznosciowych, liczbg sub-
skrybentow tlumaczy¢ moze stosunkowo niewielka aktywno$¢ w tym kanale.
Cho¢ poruszany w zamieszczonych filmach zakres tematyczny zwiazany jest
Z motoryzacja (ogolnie lub dotyczy wybranych zagadnien badz modeli pojaz-
dow) i organizowanymi przez muzeum wydarzeniami, jednak dodawane sg do
kanatu zaledwie od kilku do kilkunastu razy w roku, jak dotad udostgpniajac
179 kroétkich materiatéw filmowych.

National Motor Museum w Beaulieu wykorzystuje media spotecznosciowe
jako wsparcie w komunikowaniu dotyczacym organizowanych wydarzen. Za-
zwyczaj przyjmuje ono posta¢ zapowiedzi oraz relacji. Przykladem moze by¢
pokaz fajerwerkéw, organizowany z okazji 50. rocznicy ladowania na ksiezy-
cu. Impreza, organizowana pod hastem ,,Out of this world”’®, odbyla sie 26
pazdziernika 2019, reklamowana i relacjonowana byta za posrednictwem inter-
netowej strony muzeum oraz wyzej wymienionych mediow spoteczno$cio-
wych, co stanowi raczej obraz typowych marketingowych dziatan komunika-
cyjnych w internecie. Natomiast rzadko mozna znalez¢ przyktady, kiedy mu-
zeum decydowalo si¢ na zaangazowanie uczestnikow swoich kanatow social
media do innych aktywnosci. Ws$rdd nielicznych tego typu przedsigwzigc

' Stan na 19.11.2019.

2 Por. https://twitter.com/Beaulieu_Hants/status/1189564317995327489 (dostep: 04.01.2020).
™ Por. https://www.instagram.com/national_motor museum/ (dostep: 04.03.2020).

™ Stan na 20.11.2019.

> Por. https://www.youtube.com/user/BeaulieuHampshire/featured (dostep: 04.01.2020).

7® Stan na 21.11.2019.

" Dla poréwnania: trzy tysigce osob zwiedzato tematyczng wystawe samochodéw marki Ford
w czasie jednego dnia; https://www.sotland.pl/wystawa-forda-w-muzeum-w-beaulieu/ (do-
step: 04.01.2020).

Por. https://www.beaulieu.co.uk/news/beaulieus-50th-fireworks-spectacular-celebrates-first-
moon-landing/ (dostgp: 04.03.2020).
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wskaza¢ mozna prosbe o udziat w glosowaniu z okazji nominacji do nagrody
»Best Educational Day Out” i ,,Best Attraction Event” (dla regionu Londyn
i Potudniowy Wschod), w konkursie Family Favourites .

WhioskKi

Konkludujae, mozna pokusi¢ si¢ o stwierdzenie, ze o sposobie wykorzy-
stania medidw spoteczno$ciowych do komunikacji z otoczeniem nie decyduje
wielko$¢ placowki muzealnej, jej charakter czy potozenie, a nawet dtugosé
istnienia, lecz wizja, przyjeta strategia i rzeczywista potrzeba budowania zaan-
gazowanej spotecznos$ci w wirtualnym swiecie. Poréwnujac duze, finansowane
przez rézne podmioty znane i pr¢znie dziatajagce w social media muzeum PO-
LIN, jedno z najstarszych i najwigkszych muzedéw panstwowych, czyli Mu-
zeum Narodowe w Krakowie, jedno z najmtodszych placowek Muzeum Skarb
Narodu, a takze analogiczne tematycznie zagraniczne muzeum National Motor
Museum — pod wzglgdem komunikacyjnym — warto podkresli¢ nie tylko po-
mystowos¢ kreacji i komunikacji tych jednostek, ale takze swiadome potacze-
nie $wiata wirtualnego i realnego. Emocje, ktére moze budzi¢ muzeum staja si¢
wyzwaniem dla prowadzacych profile w social media, poniewaz potencjat
emocjonalny placéwek kultury jest duzy. Dlatego, tego rodzaju instytucje mu-
sza stawiaé czola szeregowi wyzwan®. Jednym z nich jest stworzenie platfor-
my dialogu z uzytkownikami internetu, tworzac placowke nowoczesna, w for-
mule muzeum ,,zywego”, otwartego na interakcje. Wowczas, bez §rodkéw na
promocje, mozliwe jest rozpowszechnianie informacji o dziatalnosci tej pla-
cowki, angazowanie oso6b znanych i wplywowych, oferowanie aktywnosci
zardbwno w $wiecie wirtualnym, jak i realnym, tworzenie tre$ci o placowce
przez kreatywnych tworcow w sieci 1 udostgpnianie ich przez muzeum jako
wyrdznienie, ale takze zapewnienie atrakcyjnego contentu na wiasnych kana-
fach i budowanie zasiggu informacji. Kluczowe jest jednak rozpoznanie po-
trzeb osob odwiedzajacych samo muzeum, a takze profile placowki w Sieci,
dostosowanie si¢ do ich oczekiwan, tworzenie kreatywnych 1 bardzo estetycz-
nych materiatow, ktére zaskakujg, sg pelne humoru i ciekawia. Sprawg klu-
czowg jest wiec w dzisiejszych czasach myslenie poprzez pryzmat odbiorcy,
tworzenie wlasnej publicznosci i jednoczesnie spotecznosci, troska o wysoka
jakos¢ 1 regularno$¢ komunikacji. Wyzwaniem dla muzeow i innych placowek
kultury bedzie wdrozenie technologii augmented reality zarbwno w §wiecie
wirtualnym, jak i realnym, a takie dzialania juz sg gdzieniegdzie podejmowane,
jak w Muzeum Historii Zydow Polskich POLIN w Warszawie, kiedy zwiedza-
jacy mieli okazje zobaczy¢ wyglad stolicy przed II wojng $wiatowa i w jej

™ Ppor. https://www.instagram.com/p/B20q0yIHEIV/ (dostep: 04.01.2020).
8 por, A. Czarnik, Muzeum w obliczu wyzwar wspolczesnosci, W: Wokol gospodarki i admini-
stracji publicznej, t. I1, red. N. Laurisz, Krakoéw 2016, s. 65.

340



WYKORZYSTANIE SOCIAL MEDIA W MUZEUM — KORZYSCI I ZAGROZENIA

trakcie.® Niejednokrotnie mate, ale bardzo aktywne muzeum, z przemyslang
strategia komunikacyjna, potrafi przyciagna¢ do sieci duze grono odbiorcow,
a publikacje duza liczbe reakcji. Przyktadem tego sa analizowane profile
wybranych muzeow.

* k% %

Social Media in the Museum — Benefits and Threats

Summary

Running a fanpage on Facebook, Twitter, TikTok, Snapchat, Instagram,
Pinterest or YouTube for cultural institutions is not an easy task. Most often
there is a lack of budget for these activities, not only for employing a person
responsible for creating content for the Internet, but also a budget for promo-
tion in social media (advertising, video content, content positioning). Qualified
staff dealing with the promotion, marketing or communication of the activities
of cultural institutions in social media is often lacking. And finally — there is
the need to create a brand of a given institution in a professional manner and
a communication strategy of this brand is lacking. On the other hand, some
cultural institutions are doing very well in the world of social media. Target
segmentation, use of various social media functions, preparation of involving
content, administration of micro-moments in the communication of cultural
institutions, as well as thematic workshops for Internet users and customers of
museums — support strategic communication and allow building an involved
community in the virtual world. The article aims at proving that creating pro-
fessional relations with the environment is extremely important for cultural
institutions in the world of social media. This issue will be discussed through
case study analysis of selected activities in social media on the example of sev-
eral museums.

Keywords: public relations, social media, strategy, museum, instagrammers.
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Filozoficzne aspekty powolania
na przykladzie adhortacji Pastores dabo vobis i Christus vivit

W 1990 r., ¢wier¢ wieku po zakonczeniu Soboru Watykanskiego II,
w Rzymie obradowal synod biskupoéw poswigcony formacji kaptanskiej. Dwa-
dziescia osiem lat pdzniej, tj. w 2018 r. inny synod podejmowat kwesti¢ wiary,
mlodziezy i rozeznania powotania. Owocem pierwszego z nich jest adhortacja
posynodalna Pastores dabo vobis podpisana przez Jana Pawta II'. Natomiast
spostrzezenia, wnioski i wskazania niedawnego synodu zostaly zawarte w ad-
hortacji papieza Franciszka pt. Christus vivit®.

Celem tego artykutu jest proba wyjasnienia kwestii powotania w oparciu
o oba posynodalne dokumenty. Wprawdzie temat powotania nie jest zagadnie-
niem jedynym ani pierwszorzgdnym zadnego z nich (w obydwu jest on nakre-
slony w szerszym kontek$cie), jednakze zasadne jest przyjrzenie si¢ ukazanej
w nich problematyki powotania rowniez z tego powodu, ze wcigz na nowo
nalezy podejmowac refleksje nad tym tematem. Poniewaz nie sposob zwrocic¢
uwage na wszystkie aspekty zwigzane z rzeczywisto$ciag powotania, podobien-
stwa 1 réznice migdzy ujeciami dwoch papiezy zostang ukazane na podstawie
tylko wybranych zagadnien i1 wedle nastepujacego porzadku: 1) pojecie,
2) rodzaje, 3) struktura, 4) rozeznawanie powolania. Dzigki temu zostana
wskazane filozoficzne aspekty powolania w postaci statusu bytowego, jego
ukonstytuowania i uprzyczynowania.

1. Pojecie powolania

Odpowiedz na pytanie o to, czym jest powotanie, najprosciej i najszybciej
mozna uzyskac siegajac do stlownikéow lub encyklopedii albo opracowan po-

ks. Marcin Sienkowski — Wyzsze Seminarium Duchowne Diecezji Etckiej
ORCID: https://orcid.org/0000-0002-0679-5006; e-mail: sienkowskimarcin@interia.pl

1 Zob. Jan Pawet II, Pastores dabo vobis, Rzym, 25 marca 1992 r. (dalej: PDV).
2 Zob. Franciszek, Christus vivit, Loreto, 25 marca 2019 r. (dalej: CHV).
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$wieconych tematyce powotania’. Jednakze w tym artykule chodzi o to, aby
wyjasni¢, jak kwestia powotania jest rozumiana w kazdym z dwoch dokumen-
tow. Skoro ich autorzy operuja pojgciem powotania, to silg rzeczy przypisuja
mu okreslone znaczenie.

Lektura obu adhortacji pozwala dostrzec, ze na okreslenie ,,powotania”
i Jan Pawel II, i Franciszek uzywaja zamiennie wielu pojgé. Do najczesciej
stosowanych przez papieza Franciszka zaliczaja sic nastepujace: wezwanie®,
ukierunkowanie®, cel®, wola Boga’, obdarowanie®, droga lub sciezka zycia®,
plan czy projekt dla zycia®®. Z kolei w dokumencie Jana Pawta II sa obecne
nastepujace okreslenia: wybranie'', wezwanie', wiez", relacja™, wola Boza®,
dar Bozy™, droga zyciowa'’, plan zycia'®, ale rowniez , tajemnica” powotania®™.

Co mozna powiedzie¢ o powolaniu na podstawie tego rodzaju okreslen?
Przede wszystkim informujg one o tym, ze powotanie z czego$ si¢ wywodzi,
czyli posiada swoje zrodlo oraz ze jest do czego$ skierowane, czyli zmierza do
celu. Jesli jest ono wezwaniem, to wezwaniem przez kogos, kto daje mu pocza-
tek, a jesli ukierunkowaniem lub projektem, to i celem do czego$. Ponadto
powotanie jako wezwanie, wiez lub relacja $wiadczy o tym, Ze jest ,,rozpicte”
miedzy powotanym a powolujacym. Gdy natomiast mowa o woli, to znaczy, ze
powolanie jest juz obecne w postaci idei, zanim jeszcze uzyska realne istnienie.

Powyzsze okre$lenia §wiadcza o tym, ze powolanie jest rzeczywistoscia
ztozong 1 wieloaspektowg. Wprawdzie stanowig one pomoc w zrozumieniu
pojecia powolania, jednakze nie daja pelnego wyjasnienia tego, czym ono jest
w istocie. Wyjasnienie takie mogloby nastgpi¢ w wyniku sformutowania defi-
nicji powotania. Jednakze ani Jan Pawetl II, ani Franciszek nie definiujg go
w swoich adhortacjach. Owszem, mozna si¢ w nich doszuka¢ np. tego, czym
jest powotanie kaptanskie, jak to czyni pierwszy z nich, ale nie podaja definicji

Obszerne wyjasnienie tego, czym jest powolanie podaje np. S. Har¢zga, Powofanie, W: En-
cyklopedia Katolicka, t. 16, red. E. Gigilewicz, Lublin 2012, kol. 142-144.

Por. CHV 248, 273, 287; J. M. Bergoglio, Otwarty umyst, wierzqce serce. Rekolekcje papie-
za Franciszka, tam. M. Juszczak, M. Grygierowska, Krakow 2013, s. 46.

Por. CHV 257.

Por. CHV 107.

Por. CHV 287.

Por. CHV 288.

Por. CHV 249, 291.

0 Por. CHV 248, 294.

1 Por. PDV 36.

2 Por. PDV 2, 5, 10, 35, 37, 38, 39.

¥ Por. PDV 38, 46 (wigz z Bogiem, wi¢z z Jezusem, przyjazn).

¥ Por. PDV 12, 37.

> Por. PDV 36, 41, 70.

1% Ppor. PDV 8,9, 35, 36, 38, 40, 41 (dar taski, dar Bozy, taska darmo dana, darmowy dar Boga).

Y7 Por. PDV 7, 36; CHV 139.

8 Por. PDV 38.

9 Por. PDV 34, 38 (mysterium vocationis); Jan Pawet II, Dar i Tajemnica. W pietdziesigtq
rocznicg moich Swiecen kaplanskich, Krakow 1996, s. 7-8.
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powotania w og(')lezo. Dlatego pomocne, a wrgcz niezbgdne w rozumieniu po-
wotania jest omowienie kolejnych zwigzanych z nim zagadnien, a przede
wszystkim rodzajow oraz struktury powotania.

2. Rodzaje powolania

Nie ulega watpliwosci, ze powotanie nie ogranicza si¢ tylko do jednego
rodzaju. Wida¢ to wyraznie po lekturze dokumentow posynodalnych. Wystar-
czy zauwazyc, ze jest w nich mowa np. o powolaniu kaptanskim, matzenskim,
chrzcielnym, ale réwniez o powotaniu w sensie szerokim i waskim, a takze
o powolaniu indywidualnym i zbiorowym?. Jezeli powotanie przybiera rozne
formy, to zasadna jest proba uporzadkowania wielu rodzajow powotania. Upo-
rzadkowanie takie ma miejsce wtedy, gdy podaje si¢ kryteria, ze wzgledu na
ktére wyodrebnia sie poszczegolne typy powotania.

Wyodrgbnienie roznych rodzajéw powotania moze si¢ dokona¢ przynajm-
niej z wzgledu na trzy odmienne kryteria. 1) Ze wzgledu na zrodto mozna moé-
wi¢ o powolaniu naturalnym i nadprzyrodzonym?®. 2) Ze wzgledu na cel wy-
roéznia si¢ powotanie w sensie szerokim i powotanie w sensie Scistym. 3) Ze
wzgledu na $rodki prowadzace do celu mamy do czynienia z konkretnym po-
wotaniem, np. kaptanskim, matzenskim, zakonnym itp.

Uzywajac jezyka filozofii realistycznej mozna powiedzie¢, ze kazdemu
z powyzszych kryteriow podzialu zakresu nazwy ,,powolanie” odpowiada
okreslona przyczyna. Zrédto powotania to nic innego jak przyczyna sprawcza.
Cel powotania wyznacza przyczyna celowa, a o sposobie doboru $rodkéw do
celu decyduje przyczyna wzorcza. Na gruncie filozofii klasycznej wskazanie
przyczyn bytu oznacza jego rozumienie. Dlatego nie mozna zrozumie¢ tego,
czym jest powotanie bez dotarcia do jego przyczyn.

Zarbéwno Pastores dabo vobis, jak i Christus vivit poswiecone sa powota-
niu nadprzyrodzonemu. Oba dokumenty zgodnie podkreslajg, ze zrodlem po-
wotania jest Bog. Poniewaz adhortacja Jana Pawta II w calosci dotyczy powo-
fania kaptanskiego, nie wspomina si¢ w niej ani nie omawia innego zrodta po-
wolania poza Bogiem?. Jan Pawel II koncentruje si¢ tylko i wylacznie na po-
wolaniu chrzescijanskim?. Nie inaczej jest w dokumencie Franciszka. Dlatego

" Por. PDV 8, 35.

2L Jan Pawel II zauwaza, ze powolanie ma nie tylko wymiar indywidualny. Réwnie dobrze
moze ono dotyczy¢ spotecznosci. Przyktadem tego rodzaju powotania jest Kosciot, ktory na-
lezy rozumie¢ jako zwotanie, czyli spotecznos¢ oséb wezwanych. Por. PDV 34.

Warto dokfadnie zbada¢, czy moéwienie o powotaniu naturalnym ma racj¢ bytu. Jesli nie
uznaje si¢ istnienia Boga, ktory powotuje, to czy zarazem nie eliminuje si¢ zagadnienia po-
wotania w ogéle? Z drugiej strony wydaje sig, ze Zrodtem powotania oprocz Boga moze byé
drugi cztowiek. Dlatego mowi si¢ o powolaniu kogos na jakie$ stanowisko, o powotaniu do
reprezentacji, do wojska itp. Wtedy powolanie to nie ma charakteru nadprzyrodzonego i po-
zostaje powotaniem o naturalnym zrodle.

2 por. np. PDV 12.

2 por. np. PDV 34.
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ograniczajac si¢ tylko do tych dwoch adhortacji nie mozna rozwina¢ tematu
powotania, ktérego zrodto tkwi w porzadku naturalnymzs.

Podzial powotania ze wzgledu na cel pojawia si¢ zar6wno u Jana Pawta II,
jak i u Franciszka. W tym miejscu nalezy zauwazy¢, ze ich wypowiedzi na ten
temat wpisuja si¢ w nauczanie Ko$ciota, ktéry m.in. na Soborze Watykan-
skim II odrdzniat powotanie powszechne od powotania osobistego. Pierwsze
z nich wskazuje na cel ostateczny, do ktérego powotany jest kazdy cztowiek.
Mowiac najogodlniej, powszechnym i podstawowym powotaniem jest powota-
nie do zycia wiecznego (zbawienia)®®. Drugie dotyczy drogi, czyli sposobu
dotarcia do celu ostatecznego. Zbawienie osigga si¢ na rézne sposoby, a ich
liczba odpowiada liczbie powotanych do niego®’.

W kontekscie celu papiez Franciszek dokonuje rozrdznienia powotania na
powolanie w sensie szerokim i w sensie waskim. Powotanie w rozumieniu
szerokim jest tym samym, co powotanie powszechne. Obejmuje ono wszyst-
kich ludzi bez wyjatku. I tak na przyktad kazdy cztowiek jest powotany (we-
zwany) do zycia, do rozwoju, do doskonatosci, do mitosci, wreszcie do zycia
wiecznego. W jezyku teologii powotanie powszechne jest nazywane powota-
niem do $wietoéci’®. W tym samym duchu wypowiada sie Jan Pawel II, ktory
ten typ powotania okresla mianem udziatu w Boskim zyciu®.

Nie ulega watpliwosci, ze zrealizowanie powolania powszechnego w po-
staci celu ostatecznego domaga si¢ odpowiednich srodkéw do niego prowadzg-
cych. Srodki tego rodzaju to nic innego jak powotanie w sensie $cistym. Inny-
mi stowy, to powotanie w znaczeniu drogi do Boga®. Te droge mozna przeby¢
na wiele roznych sposobow. W tym znaczeniu kazdy cztowiek jest powotany
do czego$ innego, nawet jesli wielu ludziom przychodzi realizowaé powotanie
tego samego rodzaju®.

W konteksécie powolania w sensie Scistym obaj papieze dostrzegajg, ze
droga do Boga naznaczona jest stuzba i ofiarg. Powotanie to jest wezwaniem
do konkretnej stuzby dla innych, czy tez dla dobra wspolnego®. Sensem kaz-

O innych zrédlach powotania zob. np. P. Pastewski, Czym charakteryzuje si¢ powolanie
kaptanskie w rozumieniu sw. Jana Pawfa II?, ,,Civitas et Lex” 2015, nr 4, s. 80-82.

Por. np. P. Henrici, Poswigcone Bogu zycie we wspdlnocie Kosciota, tham. L. Balter, ,,Com-
munio” 5(2005), s. 3-4; M. Sienkowski, Koncepcja dobra najwyzszego w ujeciu Tomasza
z Akwinu i Immanuela Kanta, ,,Nurt SVD” 145(2019), nr 1, s. 236-252.

Por. Konstytucja dogmatyczna o Kosciele Lumen gentium, nr 11, w: Sobor Watykanski II,
Konstytucje, dekrety, deklaracje, Poznan 2002; Franciszek, Evangelii gaudium, nr 10; PDV
19, 20.

%8 Por. CHV 107, 162, 250-252, 248.

" Por. PDV 37.

% por. CHV 249, 298 (réwniez $ciezka, kurs); PDV 9, 36.

L Por. CHV 140, 183, 249.

¥ Por. CHV 168-169, 253. Z tego powodu istnieje przekonanie, ze powolanie stanowia tylko
takie zawody, ktore sa bezposrednio zwigzane ze stuzbg ludziom.
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dego powolania w tym rozumieniu jest stuzba okreslana shuzba mitosci®.
O powotaniu stuzebnym Franciszek mowi, ze jest ono powolaniem misyjnym.
Podkresla, ze misyjno$¢ nie stanowi dodatku do zycia, ale jest jego istota. Na-
tomiast petnia tego rodzaju powotania wyraza si¢ w ofierze™".

Nie trudno zauwazy¢, ze powolanie w sensie szerokim Franciszek odnosi
bezposrednio do Boga, natomiast powolanie w sensie $cistym bezposrednio
wigze z innymi ludzmi, a z Bogiem posrednio. W ramach powotania drugiego
rodzaju adhortacja Christus vivit akcentuje przede wszystkim rodzing i prace.
Jesli z reguly nie budzi zastrzezenia stwierdzenie, ze matzenstwo i rodzina sa
powolaniem, to utozsamianie powotania z pracg nie zawsze dokonuje si¢
z catkowita pewnos$cig. Watpliwosci tego rodzaju zdaje si¢ rozwiewac papiez
Franciszek. Daje on do zrozumienia, ze ludzka praca idzie nicjako w parze
z powotaniem indywidualnym. Dlatego bez obaw mozna utozsamia¢ jedno
z drugim. Przy czym rozumienie pracy (w formie pasji czy wykonywanego
zawodu) jako powotania réwniez musi zosta¢ rozpoznane. Z drugiej strony
powotlanie nadaje sens wykonywanym czynno$ciom, bez ktérego trudno zro-
zumie¢ potrzebe, a nawet koniecznos$¢ pracy. Jesli natomiast podjgcie okreslo-
nej pracy czy wykonywanie konkretnych zadan dokonuje si¢ z pelna $§wiado-
moscia, to staja si¢ one odpowiedzia na odkryte powolanie. Woéwczas dzialania
tego typu nie sg tylko suma podejmowanych dziatan, lecz dajg doswiadczenie
pelni i sensu®. Nalezy doda¢, ze praca, ktora w pierwszej kolejnosci umozliwia
osobisty rozwdj, stanowi takze sposob bycia dla innych, co oznacza stuzbe.

Wartos$¢ pracy, o ktorej wyraznie méwi Franciszek wynika réwniez z tego,
ze niejednokrotnie jest ona rownoznaczna z wejsciem w dorostos¢. Praca zaj-
muje wiekszg czes$¢ ludzkiego zycia. Zdarza sie, ze wraz z zarobkami decyduje
ona o0 sposobie wykorzystywania czasu, o poziomie zamoznosci, o stanie po-
siadania, o realizowaniu marzen, o samoocenie i okre§leniu wlasnej tozsamo-
§ci*®. Papiez zauwaza, ze dzigki pracy, ktora najczesciej jest wykonywana ze-
spotowo rozwijaja sie przyjaznie i inne relacje®’. W ten sposéb staje sie oczy-
wiste, ze wizja zycia $wiadomie pomijajacego prace jest fikcjg. Praca stanowi
konieczno$¢, nadaje zyciu sens, jest sposobem dojrzewania, a takze formag
spetnienia®.

¥ Por. PDV 40; Franciszek, Sita powolania. O zyciu konsekrowanym i poprawie relacji w Koscie-

le, przet. A. Fijatkowska-Zydok, Poznan 2018, s. 70-71; A. Skowronski, Analiza wspétczesnego
i poszukiwanie nowego modelu formacji kaptanskiej w WSD w Etku, ,,Studia Efckie” 19(2017),
nr specjalny, s. 621.

3 por. CHV 25, 30, 163; PDV 14 (kontynuacja zbawczej misji Jezusa); J. Guillet, Powolanie,
W: Stownik teologii biblijnej, ttum. K. Romaniuk, red. X. Leon-Dufour, Poznan 1990, s. 747-
749.

% Por. CHV 273; Franciszek, Evangelii gaudium, Rzym, 24 listopada 2013 r., 203 (dalej: EG).

% Por. CHV 268.

" Por. CHV 271.

®  Ppor. CHV 255; K. Napora, ,, by stuzyl i strzegl” (Rdz 2,15). Praca jako powolanie czlowie-
ka w swietle Rdz 1-2, ,,Verbum Vitae” 25(2014), s. 17-39.
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Jesli chodzi o relacje do innych oséb, w tym takze do Boga, to powolanie
osobiste moze by¢ realizowane na wiele sposobéw. Ze wzgledu na bezposred-
nig relacje do Boga zasadniczo wyrdznia si¢ powotanie kaptanskie, zakonne,
misyjne, a takze rézne formy konsekracji. Kazde z nich jest rodzajem powota-
nia osobistego, ktore zarazem stanowi droge do wypelnienia powotania po-
wszechnego. Jan Pawel II, ktéry omawia powotanie kaplanskie zaznacza, ze
kaptanstwo ma podwojny wymiar: powszechny i stuzebny®. Jak kaplanstwo
powszechne wynika z chrztu i obejmuje wszystkich ochrzczonych, tak kaptan-
stwo sluzebne (hierarchiczne, urzgdowe, sakramentalne) swoje umocowanie
posiada w sakramencie $wigcen™.

Najczesciej podejmowanym powotaniem w sensie $cistym jest powotanie
malzeniskie i zwigzane z nim powolanie rodzicielskie*'. W rodzinie znajduja si¢
najodpowiedniejsze warunki do dojrzewania, a najwznios$lejszym z nich jest
mito$¢. Franciszek méwi, ze dzigki powotaniu tego rodzaju cztowiek staje wo-
bec perspektywy rozwoju przez dtugie lata, a nie tylko krotkich doznan. Po-
niewaz malzenstwo i rodzina wigza si¢ z zaangazowaniem na cale zycie, dlate-
go domagaja si¢ decyzji odpowiedzialnych i ostatecznych, a nie potowicznych
i chwilowych.

A jesli kto$ nie rozpoznaje powolania ani do malzenstwa, ani do kaptan-
stwa? OdpowiedZ na to pytanie znajduje si¢ w adhortacji Christus vivit. Zda-
niem Franciszka, pierwszym i podstawowym powotaniem jest tzw. powotanie
chrzcielne. Polega ono na dazeniu do coraz wigkszej dojrzatosci i osobistego
rozwoju®.

3. Struktura powolania

W przejrzysty sposob struktur¢ powolania omawia Jan Pawet II. Wpraw-
dzie ogranicza si¢ tylko do powotania kaptanskiego, ale, jak sam zauwaza,
schemat ten stosuje sic do kazdego powolania chrzescijanskiego®. Do jego
statych elementdw nalezg trzy, ktore $cisle taczg si¢ z osobg Jezusa Chrystusa
Wyrazajg one to, co w znacznym stopniu decyduje o ksztalcie powotania, czyli
zrodho 1 cel (por. Ef 1, 3-5), a takze decyzje o podjeciu powolania. ,,Szukanie”
oznacza zastanawianie si¢ nad sensem zycia, nad wyborem drogi zyciowe;.
,»Pojscie” to zgoda na podjecie powotlania, ktora zapada w akcie decyzji. Nato-
miast ,,pozostanie” to nic innego, jak realizowanie i przezywanie powotania,
dazenie do celu, ktory zostat rozpoznany i podjety.

% por. PDV 3, 11, 17 (oba sg sobie przyporzadkowane).

0 por. PDV 3, 8, 11, 14, 16, 17.

41 Por. CHV 258.

42 por. CHV 263-264.

* Por. CHV 267; PDV 70; EG 190; A. Zadroga, Rozwdj jako powolanie czlowieka, ,,Seminare”
30(2011), s. 97-104.

* Por. PDV 34; zob. J 1, 35-42 (fragment, ktory Jan Pawet II nazywa , Ewangeliag powolania™).
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Istotne miejsce w strukturze powotania zajmuje zrdédlo, czyli przyczyna
sprawcza. Zrodlem kazdego powolania chrzescijanskiego jest Bog®. Autorzy
obu adhortacji zgodnie podkreslaja, ze to On wybiera i powotuje w sposob
uprzedzajacy i darmowy. Dlatego o kazdym tego typu powotaniu moéwi sig, ze
jest darem Bozym (w tym sensie nazywa sic je takze taska)*®. W dodatku po-
wotanie chrzescijanskie jest udzielane w Kosciele i przez Kos$ciot. Dlatego
nalezy podkreslié, ze w tej wspolnocie nie ma 0séb niepowotanych®’. Wyjatek
od tej zasady stanowi Bog Ojciec, ktory nie jest ani powotany, ani postany, lecz
powolujacy i posytajacy®. Pierwszym powotanym i postanym przez Ojca jest
Jego Syn®. Natomiast celem powolania Jezusa jest stuzba Ludowi Bozemu. Do
tego samego rodzaju shuzby sa wezwani rowniez ci, ktorzy zostali powotani do
kaptanstwa sakramentalnego™.

Strukturg powotania Jan Pawet Il przyrownuje do dialogu, ktory odbywa
si¢ miedzy powotujacym Bogiem a powotanym czlowiekiem. Poniewaz inicja-
tywa nalezy do Boga, to Bog jest tym, ktory zapoczatkowuje dialog. Natomiast
rola czlowieka sprowadza si¢ do rozpoznania, zgody i podjecia Bozego we-
zwania. W ten sposob korespondujg ze sobg dar Boga oraz wolnos¢ cztowieka.
Papiez podkresla, ze ten dialog zachodzi w atmosferze mitosci i odpowiedzial-
nosci. Bég wzywa, a cztowiek podaza za Jego wezwaniem. Odpowiedzia na
wezwanie jest akceptacja, czyli pojécie za Nim (por. Mk 3, 13). Zgoda na pod-
jecie powotania to nic innego jak decyzja, dzigki ktorej powotanie wchodzi
w faze urzeczywistnienia. Jesli zostato ono rozpoznane jako dobre i prawdziwe
dla cztowieka, to moca decyzji nastepuje jego aktualizacja. Decyzja sprawia, ze
powotanie staje si¢ realnym bytem.

Porzadek odwrotny, w ktorym inicjatywa Boga jest zastgpiona lub pomi-
nigta niweczy rozumienie powolania jako daru Bozego (por. J 15, 16)*!. Papiez
Franciszek podkresla, ze inicjatywa Boga wyptywa z milosci do cztowieka.
Boga nazywa przyjacielem, a powotanie przyjacielskim wezwaniem. W tym
konteks$cie staje si¢ ono najodpowiedniejszym darem wyptywajacym z przy-
jazni*2. W swoim dokumencie Franciszek przekonuje, ze Bog chce obdarowy-
wa¢ ludzi, poniewaz traktuje ich jak swoich przyjacidt. Cokolwiek od Niego

> Por.PDV 1.

% por. PDV 9, 35; J. M. Bergoglio, Prawdziwa wladza jest stuzbg, thum. A. Fijatkowska-Zydok,
Krakow 2013, s. 37.

" Por. PDV 35.

8 por. Tomasz z Akwinu, Summa contra gentiles, t. 3, przet. Z. Wlodek, W. Zega, Poznan,
2009, s. 127 (1V, 26).

4 por. PDV 36; Franciszek, Przewodnik duchowy, Krakow 2013, s. 86.

0 Por. PDV 35, 40; zob. J 10, 11; Franciszek, Miedzy kanapg a odwagq. Wszystko, co powie-
dzial papiez podczas Swiatowych Dni Miodziezy w Krakowie, Krakow 2016, s. 49; J. Woro-
niecki, Krolewskie kaptanistwo. Studium o powolaniu i wychowaniu kaptana katolickiego,
Warszawa 2000, s. 24-28.

5L Por. PDV 36; zob. J 15, 16.

%2 Por. CHV 250.
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pochodzi, jest na miar¢ cztowieka obdarowanego. Dlatego darem na miarg
calego zycia jest dar powotania®.

Inicjatywa Boga sprawia, ze czlowiek idzie za Nim, o ile jego odpowiedz
jest wolna i ufna. Jednakze nie brak przyktadow braku otwartej, chociaz wolnej
odpowiedzi na darmowa inicjatywe Boga. Obaj papieze przywotuja postac
bogatego mtodzienca, ktéry nie podjal wezwania pdjscia za Jezusem (por. Mt
19, 16-22)**. Tak czy inaczej decyzja cztowieka podjeta w wolnosci jest istot-
nym czynnikiem powotania. Tylko dzigki niej nastgpuje przylgniecie do Boga,
czyli oddanie si¢ Mu z mitoscig. Wolng odpowiedZz na Boze wezwanie Jan
Pawet II nazywa najwyzsza forma ludzkiej wolnosci®. Odpowiedz udzielona
w wolnosci stanowi istotny czynnik struktury powotania. Powotanie bez wol-
no$ci sprzeciwia si¢ rozumieniu powolania jako przyjeciu Bozego daru. Tym
niemniej nie mozna przemilcze¢ faktu, ze powolanie moze by¢ odrzucone.
Cztowiek moze sprzeciwi¢ si¢ Bogu, gdyz On nikogo nie zmusza do realizo-
wania powotania. Z drugiej strony Jan Pawel II tlumaczy, ze powolania nie
nalezy rozumie¢ jako narzuconego cigzaru®.

Dopiero na bazie wolnosci mozna méwié, ze powotanie jest ofiarg. W tym
tez przejawia si¢ cel powotlania, czyli kolejny istotny sktadnik jego struktury.
Oznacza to, ze ten, ktory powotanie otrzymat jako dar, przyjmuje go i wypet-
nia, czyli zwraca go Bogu w postaci ofiary®’. Czyz spontanicznie, $wiadome,
wielkoduszne 1 catkowite oddanie siebie nie jest ofiarowaniem? Wzoér dobro-
wolnej ofiary Bogu stanowi ofiara Jego Syna. Jan Pawet II podkresla, ze spo-
$rod stworzen petni powotania doswiadczyta przede wszystkim Matka Boza®.
Powolanie jest zatem wolnym dialogiem mitosci, ktory zapoczatkowuje stowo
Boga, a cel osiaga w ofierze cztowieka jako bezinteresownym darze z siebie™.
Celu powotania nie lezy rozumie¢ tylko zewngtrznie jako pewnego zadania do
wykonania. Jego celowo$¢ wyraza si¢ rowniez w ksztattowaniu cztowieka od
wewnatrz. Dlatego powotanie nie ogranicza si¢ tylko do stuzby na rzecz innych
0sob, lecz przede wszystkim stanowi motyw dojrzewania i przemiany samego
powolanego.

3 Por. CHV 287; Alfabet Franciszka, oprac. P. Zylka, Krakéw 2014, s. 142; Jan Pawet II, Jak
odczytaé¢ Boze wezwanie? Do miodych, powolanych, by pojs¢ za Chrystusem drogg postugi
kaptanskiej lub zycia konsekrowanego, Krakow 2000, s. 51-55.

% Por. PDV 36, 37; CHV 251; Jan Pawet II, Redemptionis donum, Rzym, 25 marca 1984 r., 3.

W kontekscie bogatego mtodzienca Jan Pawet II wymienia przeszkody, ktore utrudniaja poj-

$cie za Jezusem (dobra materialne, uwarunkowania spoteczne i kulturowe, falszywe pojecie

Boga, btedna koncepcja cztowieka, kryzys wiary).

Por. PDV 36 (faska i wolnos¢ nie przeciwstawiaja si¢ sobie, lecz uzupehiaja); Jan Pawet II,

Najwspanialszym wypetnieniem wolnosci jest mitos¢, W: Drogowskazy dla Polakow Ojca

S‘wigtego Jana Pawta 11, t. 1, red. M. Czekanski, Krakow 1999, s. 403-406.

% Por. PDV 37.

" Por. PDV 36.

%8 Por. tamze.

% Por. PDV 37.
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W strukturze powotania obejmujacej zrédlo, decyzje i cel jest rdwniez
miejsce dla innych ludzi. Ich rola polega gtéwnie na posredniczeniu migdzy
Bogiem a powotanym cztowiekiem. Jan Pawel II podkresla, ze najczesciej
wezwanie Boze dociera do cztowieka za posrednictwem kogo$ innego, a nawet
catej wsp(')lnotyao. Na polu budzenia i wychowywania powotan niezastgpiona
role odgrywa Kosciot, ktéry rodzi i ksztattuje powotania®,

Franciszek dostrzega, ze w struktur¢ powotania jest wplecione pewnego
rodzaju ryzyko. Wprawdzie nie stanowi ono czynnika koniecznego, ale moze
sie pojawi¢ z tego wzgledu, ze powotanie konstytuuje si¢ na mocy decyzji.
Dzieki niej nastepuje podjecie lub odrzucenie tego czy innego powotania®.
Decyzja tego rodzaju jest oparta na zaufaniu wobec tego, kto powotuje. Dlate-
go wieksze ryzyko podejmuje ten, kto w mniejszym stopniu przylozyt si¢ do
poznania zrodla swego powotania. Im mniej pewnosci, ze konkretne powotanie
zostato dobrze rozpoznane, tym wicksze ryzyko, ze decyzja bedzie btedna.
Ryzyko wiaze si¢ takze z tym, ze powotanie jest zadaniem. Wiaze si¢ 0no
z zaangazowaniem, wlasng praca i wysitkiem, aby otrzymane powolanie roz-
wina¢ stosownie do jego celu. Dlatego Franciszek nazywa je wymagajacym
darem®,

Z uwagi na to, ze powolanie ma strukturg dialogiczng i realizuje si¢ po-
miedzy powotanym a powotujacym, status bytowy powotania nalezy okresli¢
jako byt relacyjny migdzyosobowy. Zaistnienie powotania warunkujg dwie
osoby: powotujaca i powolana, a takze relacja miedzy nimi, ktéra wyraza si¢
poprzez przyjazn, zaufanie, mito$¢, wolnosc.

4. Rozeznanie powolania

Rozeznawanie polega przede wszystkim na tym, aby dostrzec i rozpoznac
sens swojego powotania. Dokonuje si¢ ono w drodze poszukiwania przyczyny
sprawczej, wzorczej i celowej powotania, a wiec tego, kto powotuje, do czego
powotuje oraz na jaka droge powotuje. Rozeznawanie tego rodzaju zmierza do
podjecia decyzji, czyli zgody na wybdr oraz realizowanie konkretnego powota-
nia. Oproécz zrodia i celu powolania niezb¢dne w tym procesie jest poznanie
takze samego siebie.

O wadze tego problemu $wiadczy chociazby to, ze obaj papieze wiele
uwagi poswiecaja tej kwestii w swoich adhortacjach. Franciszek umiejscawia
problem rozeznawania powotania w szerszym kontekscie, ktory polega na po-
znawaniu tego, co pojawia si¢ jako zupelnie nowe. Sugeruje on, aby poznawac,

8 por. PDV 37, 38, 39, 41 (stowo, obecno$é, swiadectwo); zob. J 1, 41-42.

1 Por. PDV 40; Jan Pawet II, Powolanie rodzi si¢ we wspélnocie, W: Oredzia Ojca S'wigtego
Jana Pawta II, t. 2, red. J. Jgkot, P. Stabek, Krakow 1998, s. 455-460.

%2 Por. CHV 289.

8 Por. tamze; Jan Pawel II, Powolanie — dar i zadanie, w: Powolanie i seminarium w wyp0-
wiedziach Jana Pawla II do mlodziezy i alumnéw Seminarium Rzymskiego, oprac. D. Drazek,
Pelplin 1995, s. 12.

351



KS. MARCIN SIENKOWSKI

czy pojawiajaca sie nowosé pochodzi od Boga, czy od kogos innego®. Dodaje,
ze dzieki relacji, jaka nawigzuje si¢ z Bogiem mozna dostrzec zupehie inny
sens nowych wydarzen i okolicznosci zycia.

Franciszek dostrzega, ze rozeznawanie powotania jest pewnego rodzaju
wysitkiem. Poniewaz polega ono m.in. na wstuchiwaniu si¢ w glos Boga,
sprzyja mu samotno$é i cisza®. Papiez tlumaczy, ze pomocne, a nawet ko-
nieczne w tym procesie jest stawianie sobie pytan. Ich zadaniem jest ulatwienie
poznania siebie, swoich mocnych i stabych stron, a takze tego, co daje radosc,
a co smutek. Wreszcie istotna jest odpowiedz na pytanie o to, czy potrafie stu-
zy¢. Wigze si¢ z nim zdolnos¢ do dawania siebie i poswigcenia. Jak widac,
pytania te sg stawiane przede wszystkim w relacji do innych. Dlatego jasnym
staje si¢ to, ze nie ma powolania w oderwaniu od spotecznych powigzan. Po-
wolanie to taki dar, ktory nie jest wlasnoscia osoby powotanej, lecz stuzy in-
nym.

Znamienne, ze sposrdd pytan, ktére ulatwiajg rozpoznanie powotania
Franciszek wyrdznia to, ktore brzmi: dla kogo jestem? I aby nie pozostawiac
go bez odpowiedzi, stwierdza, ze czlowiek jest przede wszystkim dla Boga,
a w dalszej kolejnosci rowniez dla innych 0s6b®. Nalezy podkresli¢, ze pytanie
tego rodzaju ukazuje problematyke rozeznawania powotania w zupetnie no-
wym $wietle. Dotychczas wielka wage przywigzywano do poznania siebie
w kontekscie pytania: kim jestem? W ten sposob poszukiwano przede wszyst-
kim wiasnej tozsamosci, czemu stuzyta gléwnie filozofia. Dzigki niej cztowiek
podazat w kierunku odkrycia i zrozumienia ostatecznych przyczyn wilasnego
bytu. Natomiast propozycja Franciszka stanowi zmian¢ paradygmatu w roze-
znawaniu powolania. Na pierwszy plan wysuwa si¢ przynalezno$¢, relacja,
stuzba czy pragmatyzm powotania. Stuzba jest tu postrzegana jako jedno z naj-
wazniejszych kryteridw powolania. Z wypowiedzi samego papieza Franciszka
dowiadujemy sie, ze zglebianie tego, kim jestem, to marnowanie czasu®’.

Odpowiedzi na wiele pytan zwigzanych z powotaniem prowadza do podje-
cia decyzji®®. Stanowi ona punkt graniczny miedzy rozeznawaniem powolania a
jego realizowaniem. Nawet jesli w rozeznawaniu pomocnych jest wiele osdb
lub sprzyjajacych okolicznosci®, sama decyzja pozostaje osobistym wyborem,
ktorego dokona¢ moze tylko ten, kto powotanie otrzymat.

5. Podsumowanie

Powyzsze spostrzezenia wydaja si¢ wystarczajace do wskazania filozo-
ficznych aspektow powolania. Przy catym bogactwie i ztozonosci tego pojecia

Por. CHV 279; Franciszek, Gaudete et exsultate, Rzym, 19 marca 2018 r., 166.
€ Por. CHV 277.

%  Por. tamze.

7 Ppor. CHV 286.

8 por, CHV 283; PDV 39.

% Ppor. PDV 34, 40.
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dokumenty obu papiezy mowia o powolaniu jako relacji. Dlatego z filozoficz-
nego punktu widzenia powotanie posiada status bytu relacyjnego miedzyoso-
bowego. Jego zaistnienie mozliwe jest tylko dzigki dwom korelatom, ktorymi
sa powolujacy Bog oraz powotany cztowiek (w koncepcji filozofii klasycznej
oba korelaty sa osobami). Powotanie w rozumieniu realnego bytu relacyjnego
posiada swoje ostateczne przyczyny. Zrédtem, czyli sprawcza przyczyna kaz-
dego rodzaju powotania jest Bog, ktory inicjuje powotanie. Jest On takze osta-
teczng przyczyna celowa powotania, gdyz w sensie szerokim kazdy cztowiek
jest powotany do zbawienia. Aby powotanie zaistniatlo w postaci realnego bytu,
potrzebny jest akt decyzji. Na jego mocy powotanie zostaje ukonstytuowane.
W podjeciu decyzji o wyborze powotania niezbgdny jest proces rozeznawania.

Na koniec nalezy powiedzie¢, ze dokumenty obu papiezy uzupetniajg si¢
w kwestii rozumienia filozoficznych aspektow powotania. Nawet jesli ten te-
mat jest w nich ukazany w odmienny sposob, to razem prezentujg uzupetniaja-
ce sie tresci, dzigki czemu stanowia spojna koncepcje powotania chrzescijan-
skiego. Ponadto zaprezentowane rozumienie powotania tak w adhortacji Pasto-
res dabo vobis, jak i Christus vivit nie odbiega od tego, co na ten temat glosza
innemdokumenty, pisma czy wypowiedzi wyroste na gruncie teologii katolic-
kiej ™.

* * *

Philosophical Aspects of VVocation on the Example
of the Exhortations Pastores dabo vobis and Christus vivit

Summary

The purpose of this article is to attempt to philosophically explain the issue
of vocation based on the two post-synodal exhortations Pastores dabo vobis
and Christus vivit. The issues of vocation are discussed on the basis of: con-
cept, types, structure and discernment of vocation. From a philosophical point
of view, vocation has the status of an interpersonal relationship. Its existence is
made possible by two correlates, which are God and man. Vocation as a real
relational being has ultimate reasons. The source, or causative cause of the
Christian vocation, is God who initiates the vocation. God is also the ultimate
intentional cause of the vocation. In order for a vocation to come into existence
in the form of real being, an act of decision is needed. Thanks to it the vocation
is constituted.

Keywords: vocation, John Paul 11, Francis, Pastores dabo vobis, Christus vivit.

™ 7ob. Cz. Rychlicki, Formacja kaplariska wedlug ,, Pastores dabo vobis” w kontekscie sobo-
rowych i posoborowych dokumentow Kosciota, ,,Studia Plockie” 22(1994), s. 115-132.
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KS. WOJICIECH WOJTYEA

»Zakorzenic si¢ w prawdzie”.
Kultura w Swietle encykliki Fides et ratio

Wstep

Wsréd podejmowanych przez papieza w encyklikach zagadnien sg takie,
ktére stanowig przewodni temat dokumentu — te analizuje i rozwija w sposob
doglebny. Sa wsrdd nich rowniez takie, ktore chociaz pojawiaja si¢ w papie-
skich rozwazaniach niejako przy okazji innych tematow, stanowia kwestie
donioste, zarowno z punktu widzenia filozofii, jak i teologii. Taki wtasnie cha-
rakter w encyklice Fides et ratio ma zagadnienie: ,,Wiara i rozum a kultura”.
Pojawia si¢ ono w pierwszej czesci szostego rozdziatu dokumentu opatrzonego
tytutem ,,Nauka wiary a wymogi rozumu filozoficznego”. I chociaz pojawia si¢
w nim niejako ,,przy okazji” staje si¢ jego zasadniczym tematem®.

Problematyka Fides et ratio dotyczy relacji pomi¢dzy wiarg i rozumem.
Relacja ta jest wazna nie tylko z punktu widzenia teologii i filozofii. Takze
przedstawiciele nauk szczegoétowych mogg znalez¢ w tym dokumencie wiele
cennych spostrzezen inspirujacych do dalszych przemyslen®. Encyklika ma
réwniez, co nalezy podkresli¢, charakter gleboko pastoralny. U podstaw papie-
skiego dokumentu lezy bowiem troska o mtode pokolenie — 0 tych, ,,do ktorych
nalezy i od ktorych zalezy przyszto$é™, a ktérzy czesto ulegajgc ztudnym pro-
pozycjom, ktore rzeczywisto$¢ dorazng i przemijajacg wynosza do rangi warto-
$ci absolutnych, doprowadzaja swoje zycie na krawedz przepasci®.

ks. Wojciech Wojtyta — Uniwersytet Technologiczno-Humanistyczny im. Kazimierza Puta-
skiego w Radomiu
ORCID: https://orcid.org/0000-0002-5482-705X; e-mail: wkwojtila79@wp.pl

Zobh. A. Szostek, Uniwersalistyczne aspiracje rozumu i wiary a pluralizm kulturowy. W nawig-
zaniu do encykliki ,, Fides et ratio” (nr 69-74), w: Jan Pawet 11, ,, Fides et ratio”. Tekst i komen-
tarze, red. T. Styczen, W. Chudy, Lublin 2003, s. 131.

2 Zob. tamze, s. 273.

®  Jan Pawel II, Encyklika Fides et ratio, nr 6 (dalej: FR).

Zob. tamze.
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We Wprowadzeniu do Fides et ratio papiez wyjasnia, ze chce skupi¢ si¢
w niej na zagadnieniu samej prawdy”™, a wiec tego fundamentu, na ktorym
mozna zbudowaé zycie zardwno osobiste, jak i spoteczne”®. Warto w tym miej-
scu zwroci¢ uwage na istotny szczegot. Gtownymi adresatami swojej najbar-
dziej filozoficznej encykliki Jan Pawet II czyni ,,Wspotbraci w biskupstwie”,
ktorzy wraz z nim otrzymali misje ,,otwartego okazywania prawdy”’. W ten
sposéb autor Fides et ratio chce powiedzieé, ze w $wiecie, w ktorym przedktada
si¢ dorazny sukces, nad trud cierpliwego poszukiwania tego, co naprawde nalezy
uczyni¢ trescig zycia, najwazniejszym zadaniem, przed jakim staje wspolczesnie
Koscidt, jest kwestia przywrocenia prawdzie naleznej rangi w zyciu czlowieka
oraz w tworzonej przez niego kulturze.

Problematyka kultury, obok rodziny i spraw spolecznych, stanowita
przedmiot szczegdlnego zainteresowania Jana Pawla II. Papiez widziat w kul-
turze podstawowy srodek ,,dojrzewania i rozwoju osoby w integralnosci swojej
prawdy”®. Kluczowa zasada w jego mysli jest twierdzenie, Ze ,,czlowiek to ten,
ktéry tworzy kulture, ktory potrzebuje kultury i ktéry dzieki niej sam si¢ two-
rzy”’. Celem artykutu jest ukazanie podmiotowych aspektow kultury, majacych
szczegoOlne znaczenie w ksztaltowaniu cztowieczenstwa czlowieka, na ktore
w Fides et ratio papiez potozyt szczegolny nacisk, w kontekscie wspotcze-
snych liberalnych i techniczno-konsumpcyjnych trendéw kulturowych, prowa-
dzacych do roznego rodzaju nowych form alienacji.

Glownym zrodlem dla niniejszego opracowania jest encyklika Fides et
ratio. Poniewaz wypowiedzi Jana Pawta Il wymagaja niekiedy ukazania ich
w szerszym kontekscie nauki Kosciota, a takze tradycji filozoficznej i pozosta-
tych wypowiedzi samego papieza, odwolywat si¢ bede rowniez do innych zré-
del, zwlaszcza do przemowienia zatytutowanego W imie przysztosci kultury,
ktore Jan Pawet I skierowal w Paryzu do przedstawicieli UNESCO, 2 czerwca
1980 r. W tym roku mija trzydziesci lat od czasu jego wygloszenia, jest to za-
tem doskonata okazja, aby przypomnie¢ niektoére sktadowe dorobku mysli pa-
pieza Wojtyly zawartego rowniez w tym wyktadzie.

Kultura jako sposob ,,istnienia” i ,,bytowania” czlowieka w §wiecie

Karol Wojtyla w artykule Chrzescijanin i kultura z 1964 r. pisal: ,,Stowo
kultura jest jednym z tych, ktore najblizej sg zwigzane z cztowiekiem, ktore
okreslaja jego ziemska egzystencje i ponickad wskazuja na sama jego istote™.
W mysl stow krakowskiego filozofa, kultura jest ,,obiektywizacja ludzkiego

Tamze.

Tamze.

Tamze.

Jan Pawet 11, Przemowienie na forum rektorow uniwersytetow europejskich, Rzym, 19 IV 1991,
w: J. Zycinski, Europejska wspélnota ducha, Warszawa 1998, s. 207.

° K. Wojtyta, Chrzescijanin i kultura, ,,Znak” 1965, nr 124, s. 1154.

10 Tamze.
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ducha”, aktualizacja tworczych mozliwos$ci cztowieka, ktére w sobie odkrywa
i ktore pozwalaja mu lepiej rozumie¢ i1 ksztattowaé wilasne cztowieczenstwo.
Jako Jan Pawet II, potwierdzajac t¢ mysl, w swoich wypowiedziach dotyczg-
cych kultury, ze szczegélnym naciskiem, bedzie akcentowat jej gleboko perso-
nalistyczny i moralny wymiar. Twierdzit, ze o kulturze nalezy mysle¢ ,,w kon-
stytutywnym zwiazku z samym cztowiekiem, a dopiero wtornie i posrednio
z calym $wiatem jego wytworow™™.

Podkreslajac  kulturowe uwarunkowania ludzkiej egzystencji, papiez
w szczegblnie waznym przemoéwieniu, wygloszonym w siedzibie UNESCO
w Paryzu, 2 czerwca 1980 r., w ktorym zawart ,,pelny” wyktad na temat kultu-
ry, mowit: ,,Kultura jest wlasciwym sposobem istnienia i bytowania cztowieka.
Czlowiek bytuje zawsze i na sposob jakiej$ kultury sobie wlasciwej, ktora z kolei
stwarza pomigdzy ludzmi wlasciwg im wigz, stanowigc o miedzyludzkim i spo-
fecznym sposobie bytowania (...) Kultura jest tym, przez co cztowiek jako czto-
wiek staje si¢ bardziej cztowickiem: bardziej jest. (...) Wszystko, co cztowiek
ma, o tyle jest (...) kulturotworcze, o ile cztowiek przez to, co posiada, moze
réwnoczes$nie petniej by¢ jako cztowiek, petiej stawac si¢ czlowiekiem we
wszystkich whasciwych cztowieczenstwu wymiarach jego bytowania™.

Punktem wyjscia dla powyzszej refleks;ji staty si¢ dla papieza stowa To-
masza z Akwinu: Genus humanum arte et ratione vivit (,,Rodzaj ludzki zyje
sztuka i rozumem”). Stowa Akwinaty, jak twierdzil, majg sens uniwersalny
i ogdlnoludzki. Spotkajg si¢ w nich rézne epoki i rézne tradycje, stanowiace
duchowe dziedzictwo ludzkosci®®. Wedle Doktora Anielskiego, istotne znacze-
nie kultury polega na tym, Ze jest ona wlasciwym ksztaltem zycia czlowieka
jako takiego. Cztowiek dzigki kulturze zyje zyciem prawdziwie ludzkim — zy-
ciem na miar¢ cztowieka. Kultura przynalezy do samej istoty czlowieka. Jest
tym, co wyroznia go z kregu widzialnego $wiata. Poprzez kulture cztowiek
wyraza i potwierdza siebie jako czlowieka: istote¢ rozumng i wolng. Jednocze-
$nie cztowiek jako byt osobowy jest jedynym tworca kultury i jej podmiotem.
Poza $wiatem osoby nie ma kultury™.

Kosciol dokonal pozytywnej oceny kultury na Soborze Watykanskim II.
W Konstytucji duszpasterskiej o Kosciele w Swiecie wspotczesnym Gaudium
et spes, czes¢ poswigcona kulturze nosi tytut: Nalezyty sposob podnoszenia
kultury. ,,Mianem kultury w ogblnym sensie — czytamy w dokumencie — oznacza
si¢ wszystko, czym cztowiek doskonali i rozwija wielorakie uzdolnienia swego
ducha i ciata; stara si¢ droga poznania i pracy podda¢ sam §wiat pod swoja wila-
dzg; czyni bardziej ludzkim Zycie spoteczne tak w rodzinie, jak i w catej spo-

Y Jan Pawel II, W imie przysziosci kultury. Przeméwienie w siedzibie UNESCO, Paryz, 2 VI

1980 r., w: tenze, Dziela zebrane, t. X: Homilie i przemowienia z pielgrzymek — Europa,
cz. 2: Francja, Hiszpania, Portugalia, Kraje Beneluksu, Krakow 2008, s. 101.

Tamze.

3 Zob. tamze, s. 100-101.

14 Zob. tamze.
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fecznos$ci panstwowej, przez postep obyczajoéw i instytucji, wreszcie w dzietach
swoich w ciggu wiekow wyraza, przekazuje i zachowuje wielkie doswiadczenia
duchowe i dazenia na to, aby shuzyly one postgpowi wielu, a nawet catej ludzko-
§ci™®. Kultura jest rzeczywisto$cia ztozona, posiadajacg wymiar historyczny,
spoleczny, socjologiczny, etnologiczny, etyczny i teologiczny®. Cztowiek by-
tuje zawsze na sposob wilasciwej sobie kultury, ktéra stanowi przestrzen i spo-
sob wyrazu jego istoty. Stanowi ona differentia specifica cztowieka — swoisty
wyznacznik i §wiadectwo jego cztowieczenstwa'’.

Jan Pawel Il w duchu personalistycznego rozumienia kultury uznaje pry-
mat kultury duchowej cztowieka przed kulturg jego materialnych wytworow.
Przywoltujac znane rozréznienie Gabriela Marcela, twierdzi, ze do dziedziny
kultury nalezy zaliczy¢ wszystko to, co pomaga cztowiekowi bardziej ,,by¢”.
I chociaz bogactwo wielorakich wytworow ludzkiego umystu i ludzkiej pomy-
stowosci jest wazne, nie wolno nigdy zapominaé, ze zardéwno te wytwory, jak
rowniez wszystko to, co cztowiek poprzez swoja prace nabyt, winny by¢ pod-
porzadkowane temu, kim czlowiek, jako cztowiek ,jest™®. Uwzglednienie
powyzszego rozréznienia prowadzi do uznania, ze podstawowym kryterium
wartosci kultury jest cztowiek i jego osobowy rozwdj: jest ona cenna przez to,
ze cztowieka wyraza, i staje tym cenniejsza, im wyraza go trafniej i bardziej
ubogaca jako czlowieka'®. Dlatego pierwszym i zasadniczym zadaniem kultury
w ogole i kazdej zarazem kultury jest wychowanie. W wychowaniu chodzi
wiaénzioe o to, aby czlowiek stawat si¢ bardziej czlowiekiem, aby bardziej
by,

Pomiedzy wizja cztowieka i kultury zachodzi $cista wigz. Rozumienie kultu-
ry wyznaczone jest przez rozumienie bytu ludzkiego, przyjmowane za§ w kultu-
rze priorytety oddzialuja na wizj¢ cztowieka. Dlatego Jan Pawel II przypomina:
»len sam cztowiek, ktdry wyraza si¢ i obiektywizuje w kulturze i przez kulturg,
jest jeden, caly i niepodzielny (...) Nie sposob mysle¢ o nim wowczas tylko jako
o wypadkowej panujacych w danej epoce stosunkéw produkeji”®. Papiez prze-
strzega przed redukcjonistyczng antropologig, ktora prowadzi do jednostronnej
i znieksztatconej wizji kultury. Ma tu na mysli takie antypersonalistycze filozofie
jak przyjmujacy prymat spotecznos$ci przed jednostka marksizm, materialistycz-
ny fizykalizm, technologiczny pozytywizm i hedonistyczny konsumpcjonizm,
dazacy do natychmiastowego i obfitego zaspokojenia wszelkiego rodzaju ludz-
kich pragnien. Redukcjonizm tych stanowisk polega na tym, ze czlowiek spro-

5 Sobor Watykanski II, Konstytucja duszpasterska o Kosciele w $wiecie wspotczesnym Gau-

dium et spes, w: tenze, Konstytucje, dekrety, deklaracje, Poznan 1968, nr 53.

Zob. tamze, nr 54.

17 7ob. S. Kowalczyk, Filozofia kultury, Lublin 1996, s. 192.

8 Zob. A. Szostek, Sladami mysli swietego. Osoba ludzka pasjg Jana Pawta I, Lublin 2014,
s. 311

Zob. tamze.

Jan Pawel 11, W imig przyszlosci kultury, dz. cyt., s. 103.

Tamze, s. 101.
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wadzony jest w nich wylacznie do wymiaru biologicznego i cielesnego z pomi-
nigciem wyzszych wartosci i potrzeb®.

Papiez przypomina, ze czlowiek jest duchowo-cielesnym compostitum
humanum. Powoduje to, Ze ,,z jednej strony dzieta kultury materialnej $wiadczg
zawsze o jakim$ uduchowieniu materii, 0 poddawaniu tworzywa materialnego
energiom ludzkiego ducha: inteligencji, woli — z drugiej za$ strony dzieta kul-
tury duchowej $wiadcza, na odwrot, o swoistej materializacji ducha i tego, co
duchowe”?. Dlatego autentyczna kultura jest wszechstronnym rozwojem cate-
go czlowieka jako osoby: jego wymiaru materialnego (cielesnego) i duchowe-
g0, intelektualnego i moralnego. Jej zaprzeczeniem jest zarowno konsumpcjo-
nizm, na bazie ktoérego miarg rozwoju kultury jest ilos¢ wyprodukowanych
i zuzytych luksusowych dobr, jak rowniez technokratyzm, preferujacy prymat
techniki nad cztowiekiem. Poglebiajaca si¢ dysproporcja pomiedzy rozwojem
informatyki i techniki a niedorozwojem moralnym ludzi korzystajacych z ich
dobrodziejstw, jest jedna z wielu oznak alienacji wspotczesnej kultury®. Na jej
niebezpieczenstwo narazone sa w sposob szczegdlny spoteczenstwa, ktore
osiagnely najwyzszy poziom rozwoju cywilizacji technicznej. Spoteczenstwa te
stoja wobec poglebiajacego si¢ kryzysu czlowieka, objawiajacego si¢ w rosna-
cym braku zaufania do wlasnego cztowieczenstwa i do sensu bycia cztowie-
kiem. ,,Cywilizacja wspotczesna — twierdzi papiez — stara si¢ narzuci¢ cztowie-
kowi szereg pozornych imperatywdw, ktore jej rzecznicy uzasadniajg prawem
rozwoju i postepu’®,

Analizujac stan wspotczesnej kultury, Jan Pawet II dochodzi ostatecznie
do wniosku, ze najglebszym podtozem kryzysu, jaki przechodzi obecnie kultu-
ra nowozytna, jest kryzys wokot zagadnienia prawdy®.

Kryzys wspoélczesnej kultury — kryzysem wokol zagadnienia prawdy

Odnoszac sie do sytuacji wspotczesnej kultury w Fides et ratio Jan Pawet 1T
pisal: ,Mozna zauwazy¢, ze jednym z najbardziej znamiennych aspektow na-
szej obecnej kondycji jest kryzys sensu. Powstalo tak wiele perspektyw po-
znawczych, czgsto o charakterze naukowym, z ktoérych mozna patrze¢ na zycie
i $wiat, ze mamy w rzeczywisto$ci do czynienia z coraz powszechniejszym
zjawiskiem fragmentaryzacji wiedzy. Wtasnie to sprawia, ze tak trudne, a czg-
sto daremne jest poszukiwanie sensu. Co wiecej — i jest to zjawisko jeszcze
bardziej dramatyczne — w tym ggszczu informacji i faktow, wérod ktorych zy-
jemy i ktore zdaja si¢ stanowi¢ sama tres¢ zycia, wielu zastanawia si¢, czy ma
jeszcze sens samo pytanie o sens™’. Brak poczucia sensu prowadzi do jednego

22 70b. V. Possenti, Osoba jako zasada, Lublin 2017, s. 233.

2 Jan Pawel I, W imie przysziosci kultury, dz. cyt., s. 101-102.

24 7ob. S. Kowalczyk, Filozofia kultury, dz. cyt., s. 96.

% Jan Pawel I, W imie przyszlosci kultury, dz. cyt., s. 104.

% Tenze, Wiara i kultura. Dokumenty, przeméwienia, homilie, Rzym 1986, s. 156.
2T FR, nr81.
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z najwigkszych zagrozen wspotczesnosci, ktorym jest pokusa rozpaczy. Owa
rozpacz moze przybiera¢ rdézne odcienie, z ktorych kazdy stanowi reakcje na
kulturowe przemiany naszej epoki. Zaliczy¢ do nich nalezy zaréwno rozczaro-
wanie dwudziestowiecznymi systemami, ktore urzekaly wizjag nadcztowieka
1 raju na ziemi, jak réwniez kryzys rodziny i cieczke w §wiat uzywek tych,
ktérzy przezywajac rozne formy wypalenia zawodowego nie potrafig przezwy-
cigzy¢ zyciowej pustki™.

Zdaniem Jana Pawta II kryzys wspotczesnego czlowieka oraz tworzonej
przez niego kultury ma charakter metafizyczny. Jest on efektem zagubienia
klasycznej perspektywy filozoficznej na rzecz perspektywy subiektywistycz-
nej, w ktérej nie ma miejsca dla obiektywnej prawdy czy obiektywnego do-
bra®. Papiez jest przekonany, ze korzenie tego kryzysu siegaja rewolucji
w mysleniu zapoczatkowanej wystapieniem Kartezjusza, ktory zainaugurowat
wielki zwrot antropocentryczny w filozofii. Swoim cogito ergo sum autor Me-
dytacji o filozofii pierwszej odwrocit dotychczasowy porzadek prowadzenia
refleksji filozoficznej. Przed Kartezjuszem cogito (,,mysle”) byto podporzad-
kowane pierwotniejszemu wobec niego esse (,,by¢”). W sredniowieczu przed-
miotem zainteresowania filozofii byl §wiat realny i prawda zawarta w rzeczy.
Dla myslicieli takich jak Tomasz z Akwinu to esse — byt wyznaczato kierunek
refleks;ji filozoficznej zardwno o $§wiecie, jak i o cztowieku. Od czaséw Karte-
zjusza filozofowie zaczng bada¢ nie $wiat — lecz tresci pojedynczej ludzkiej
swiadomo$ci®. Przestang koncentrowaé si¢ na wyjasnianiu rzeczywistosci,
a zaczng skupia¢ si¢ na wyjasnianiu samego faktu poznania — na myslach
i ideach o $wiecie®.

Rozwijajacy sie od czasow Kartezjusza idealizm filozoficzny osiagnie
swoja radykalna posta¢ w pogladach Immanuela Kanta, ktory powie, ze tym,
co ludzki umyst poznaje nie jest prawda, lecz zjawiska (fenomeny). Wedle
reprezentowanego przez filozofa z Kroélewca transcendentalnego idealizmu
$wiat materialny to jedynie konstrukcja umystu, taka sama jak poetyckie fik-
cje®. Cztowick nie mogac poznaé prawdy o obiektywnie istniejacej rzeczywi-
stosci nie jest w stanie kierowac¢ si¢ nig w swoim codziennym zyciu. Nie jest
w stanie odkry¢ czegos$ absolutnego, ostatecznego i fundamentalnego. Jan Pa-
wet Il zwraca uwagg, ze jest to wymog, ktory wpisany jest nie tylko w pozna-
nie o charakterze madro$ciowym, lecz w szczeg6lnosci jest to wymog typowy
dla poznania moralnego, ktorego ostatecznym fundamentem jest najwyzsze
Dobro, czyli Bog. Wystepujac w obronie zdolnosci poznania przez ludzki ro-
zum obiektywnej prawdy, a zarazem ludzkiej zdolnosci do poznania wymiaru

28
29

Zob. J. Zycinski, Bég postmodernistéw, Lublin 2001, s. 39.

Zob. W. Wojtyta, Transcendencja i uczestnictwo. Wprowadzenie do mysli filozoficznej Jana
Pawta II, Radom 2017, s. 20.

Zob. Jan Pawet 11, Pamigé i tozsamosé, Krakow 2005, s. 17.

Zob. A. Szostek, Sladami mysli swietego..., dz. cyt., s. 210.

Zob. K. Ajdukiewicz, Zagadnienia i kierunki filozofii, Warszawa 1983, s. 119.
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transcendentnego, papiez podkresla, ze to wlasnie metafizyka pozwala uzasad-
ni¢ pojecie osoby ludzkiej oraz jej godnosci®.

W oswieceniowym racjonalizmie szczeg6lnie grozne dla Jana Pawta I jest
to, ze biorgc za punkt wyjscia ludzkie cogito, wytaczyt poza nawias Boga®. To
z dramatu rozdzielnia rozumu i wiary wzielty swoj poczatek procesy dziejowe,
ktérych §wiadkiem byl wiek XX, a ktorych kulminacja stat si¢ wybuch zta na
niespotykang wczesniej skalg, ktory przybrat posta¢ nazizmu i komunizmu. Do
symptomdw, ktére zapowiadaty katastrofe europejskiej kultury, i ktore w dwu-
dziestym wieku znalazly ostatecznie swoje potwierdzenie w straszliwym do-
$wiadczeniu zta wrogich wobec czlowieka totalitaryzmow, papiez zaliczyt
odrzucajacy wszelkie fundamenty i wszelka obiektywna prawde, nihilizm.
W Fides et ratio Jan Pawet II pisat: ,,Nihilizm nie tylko pozostaje w sprzeczno-
$ci z wymogami i trescig stowa Bozego, ale przede wszystkim jest zaprzecze-
niem czlowieczenstwa cztowieka i samej jego tozsamosci. Nie wolno bowiem
zapominac, ze usunigcie w cien zagadnien bytu prowadzi nieuchronnie do utra-
ty kontaktu z obiektywna prawda, a w konsekwencji z fundamentem, na kto-
rym opiera si¢ ludzka godnos¢. W ten sposob stwarza si¢ mozliwos¢ wymaza-
nia z oblicza cztowieka tych cech, ktére ujawniaja jego podobienstwo do Boga,
aby stopniowo wzbudzi¢ w nim destrukcyjna wolg mocy albo pograzy¢ go
W rozpaczy osamotnienia”.

W historii filozofii nihilizm byt r6znie rozumiany. W perspektywie przyjetej
przez papieza w Fides et ratio szczegdlnie mocnej krytyce zostal poddany nihi-
lizm, rozumiany jako kierunek, ktory jest ,,jednocze$nie odrzuceniem wszelkich
fundamentow i negacja wszelkiej prawdy obiektywnej™**. W mysl encykliki jest
on stanowiskiem bedacym zaprzeczeniem godnosci i tozsamos$ci czlowieka,
a takze tych wszystkich wartosci, ktore wyrastaja z tradycji nawigzujacej zarow-
no do mysli greckiej, jak i chrzescijanstwa®’. H. Arendt zauwazy, Ze to nihili-
styczna idea destrukcji w sposob nieuchronny doprowadzita do koncepcji totali-
taryzmu, z podstawowa dla jego rzadow instytucja obozu koncentracyjnego”.

Paradoks nowozytnego idealizmu polegat na tym, ze zrodzony z wiary
w site ludzkiego rozumu, przyczynit si¢ on do podwazenia przekonania o zdol-
nosci do poznania przez ludzki rozum obiektywnej prawdy. Papiez w zakon-
czeniu 90 punktu Fides et ratio pisze znamienne stowa: ,,Gdy odbierze si¢
cztowiekowi prawde, wszelkie proby wyzwolenia go stajg si¢ catkowicie niere-
alne, poniewaz prawda i wolnos$¢ albo istnieja razem, albo tez razem marnie
ging”. Wszelkie proby zredukowania tych dwoch podstawowych wartosci do
jednej z nich, uznanej za bardziej podstawowsg, niosg ze sobg ryzyko znanych

% FR, nr83.

% Tenze, Przekroczy¢ prog nadziei, Lublin 1994, s. 56.

% FR, nr90.

% Tamze.

8 Zob. I. Zycinski, Bég postmodernistéw, dz. cyt., s. 127.

% H. Arendt, Korzenie totalitaryzmu, t. T, thum. M. Szawiel, D. Grinberg, Warszawa 1993, s. 472.
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z historii niebezpieczenstw. Zdaniem Jana Pawta II koncepcjami filozoficzny-
mi szczegblnie groznymi pod tym wzgledem, sg scjentyzm i postmodernizm.

Scjentyzm, jako koncepcja filozoficzna wigzana z pozytywistyczng epi-
stemologia, za warto$ciowe formy poznania uznaje jedynie te, ktore sa wlasci-
we dla nauk $cistych typu matematyczno-przyrodniczego. Scjentysci odmawia-
ja waloru naukowos$ci zaréwno poznaniu filozoficznemu, jak i teologicznemu.
Wedhug nich zdania wypowiadane przez filozofow i teologow sga pozbawione
sensu — to pseudozdania, ktére nalezy sprowadzi¢ do dziedziny wyobrazni oraz
zmieniajacym si¢ w réznych epokach opinii i moéd®. Scjentyzm, uznajacy za
godne miana nauki tylko nauki matematyczno-przyrodnicze, nie tyle podwaza
zdolnos$¢ poznania przez ludzki umyst prawdy, ile ogranicza zakres tej zdolno-
$ci. Zdaniem scjentystow prawda jest dostgpna czlowiekowi, ale nie jest to
prawda metafizyczna i nie jest to prawda moralna®.

Wplyw scjentyzmu na mentalno$¢ wspotczesnego cztowieka jest prze-
mozny. Do rozpowszechnienia mentalno$ci scjentystycznej przyczynily sig
osiggnigcia nauki i zwigzanej z nauka techniki. Ich pozytywny wptyw na nasze
codzienne zycie jest oczywiscie niezaprzeczalny. Trzeba niestety stwierdzic,
pisze papiez, ,,ze scjentyzm zalicza wszystko, co dotyczy pytania o sens zycia,
do sfery irracjonalnej lub do domeny wyobrazni”. Nurt ten wielkie zagadnienia
filozofii albo caltkowicie ignoruje, albo poddaje analizie opartej na powierz-
chownych analogiach, pozbawionych racjonalnych podstaw”*. Prowadzi to do
zubozenia nie tylko samej ludzkiej refleksji, ale do uposledzenia rozwoju
cztowieka, jako cztowieka, a przez to i tworzonej przez niego kultury, w ksztat-
towaniu ktorej rola filozofii, a takze teologii, aksjologii i estetyki, jest doniosta.

W uksztaltowanej przez scjentyzm mentalnosci paradygmatem w interpre-
tacji $wiata, w tym rowniez cztowieka i jego natury, jest teoria ewolucji.
W $wietle tej teorii nie ma podstaw, by cztowieka traktowaé jako ukoronowa-
nie dziela stworzenia, a jego natur¢ za niezmienng. Jest on jedynie etapem
W rozwoju gatunku, ktory w procesie rozwoju kosmosu nie zajmuje szczegol-
nie uprzywilejowanej pozycji*’. Z punktu widzenia majacej relewantny charak-
ter teorii ewolucji nie ma podstaw, by czlowieka traktowaé jako definitywnie
najwyzszy i ostatni etap®. Jedna z konsekwencji takiego §wiatopogladu jest
podwazanie ludzkiej wolnos$ci. Cztowiek, cho¢ czuje si¢ wolny, w rzeczywisto-
$ci podlega na rowni z innymi zamieszkujgcymi ziemi¢ istotami determinujg-
cym jego zachowanie prawom przyrody*.

Nurtem mys$lowym, ktéry w dwudziestym wieku okazat si¢ niezwykle
wplywowy, byt postmodernizm. Sam termin ,,postmodernizm” w réznych $ro-
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Zob. A. Szostek, Sladami mysli §wigtego..., dz. cyt., s. 211.
Zob. tamze.

. FR, nr88.

2 7ob. A. Szostek, Sladami mysli $wietego..., dz. cyt., s. 212.
4 Zob. tenze, Natura, rozum, wolnos¢, Rzym 1990, s. 59.

#  Zob. tenze, Sladami mysli swietego..., dz. cyt., s. 212.
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dowiskach jest dzi§ roznie rozumiany. Jest on zaré6wno zjawiskiem kulturo-
wym, jak i ruchem mys$lowym, ktérych cecha charakterystyczna jest zarzucenie
inspirowanej ideami o§wiecenia wiary w postep, nauke i rozum, a takze w po-
wszechne szcze$cie ludzkosci®™. Podstawowym zagrozeniem ze strony postmo-
dernizmu, jest przywotany juz nihilizm, prowadzacy do autodestrukcji filozofii,
sensu oraz wszelkich warto$ci*®. Znawcy postmodernizmu przyznaja, ze na-
ukowo odpowiedzialne ujecie tej mysli jest prawie niemozliwe. Jednak, jak
zauwazaja, istnieje wspolna cecha réznych nurtow postmodernizmu — jest nig
przekonanie o niepewnosci prawd, ktore we wczesniejszych epokach uznawane
byly za niepodwazalne®’.

W wielo$ci gleboko zroznicowanych nurtéw postmodernizmu, J. Zycinski
wyrdznia jego cztery podstawowe odmiany:

1. postmodernizm francuski, z dominujacymi wptywami dekonstrukcjoni-
zmu J. Derridy. Jego klasycznymi przedstawicielami sg Jean-Franois
Lyotard i Michael Foucault;

2. postmodernizm amerykanski, w ktorym dominuja elementy pragmaty-
zmu (R. Rorty), badZ proby wypracowania kategorii filozoficznych od-
miennych niz tradycyjne (D. Griffin, J. Cobb);

3. postmodernizm chrze$cijanski, uwzgledniajacy krytyke ideologii oswie-
cenia, taczacy ja z przekazem doktryny chrzescijanskiej (P. Koslowski,
R. Spaemann);

4. postmodernizm ideologiczny (populistyczny), w ramach ktérego, bez
zwigzku z jedng wyraznie okreslong tradycjg interpretacyjng, przeprowa-
dza sie krytyke tradycji sokratejsko-o$wieceniowej w sposob wewnetrznie
niespdjny, inspirowany niechecia do klasycznie pojetej racjonalnosci®.

Probujac stresci¢ poglad postmodernistéw na §wiat, mozna go sprowadzic¢
do wypowiedzialnego glosno stowa Nie! dla prawdy i rozumu. U jego podstaw
leza bowiem sceptycyzm, relatywizm, irracjonalizm i agnostycyzm, czyli sta-
nowiska negujace prawde i racjonalno$é¢ cztowieka®. Zdaniem postmoderni-
stow, trzeba programowo zrezygnowaé z proby poszukiwania obiektywnej
prawdy — trzeba uwolni¢ si¢ od dyktatu filozoficznych pierwszych zasad, gdyz
tylko wowczas uwolni si¢ ludzka wolnoéé oraz ludzka kreatywno$é¢™. Naj-
wigkszym skarbem cztowieka jest wolnos¢. Koniecznym za$ warunkiem wy-
zwolenia cztowieka jest przejscie od Jedynej Prawdy do Wielu Prawd®".

45
46
47
48

Zob. J. Zycinski, Bég postmodernistéw, dz. cyt., s. 12.

Zob. tamze.

Zob. tamze, s. 29.

Zob. J. Zycinski, Duchowosé chrzescijaniska wobec wyzwar postmodernizmu w perspektywie
encykliki ,, Fides et ratio”, w: Jan Pawet 11, ,, Fides et ratio”. Tekst i komentarze, dz. Cyt.,
s. 107-108.

Zob. H. Kierws, Trzy socjalizmy. Tradycja facifiska wobec modernizmu i postmodernizmu,
Lublin 2000, s. 34.

Zob. S. Szostek, Sladami mysli swietego..., dz. cyt., s. 209.

Zob. H. Kieres, Trzy socjalizmy..., dz. cyt., s. 36.
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Dotychczasowe rozwazania pozwalajag wyciagna¢ wniosek, ze w mysl
papieskiej diagnozy, wspotczesna kultura dotknigta jest niezwykle groznym
kryzysem, ktorego zrodta tkwig w rozerwaniu konstytutywnej wiezi, jaka ist-
nieje pomiedzy prawda i wolno$cig. Historia zna wiele bolesnych sytuacii,
w ktérych usitowano ogranicza¢ wolno$¢ cztowieka w imi¢ prawd uznanych za
nadrzedne. Zna rowniez sytuacje, gdy rezygnowano z pojecia prawdy. Wow-
czas wolno$¢ stawata si¢ pustym stowem pozbawionym okreslonej tresci.
W migjsce prawdy wprowadzano slogany, takie jak chociazby okryte niechlub-
na stawg Arbeit macht frei*>. W kulturze dotknictej kryzysem, cztowiek zyje
w ustawicznym leku. Zyje w leku, ze jego wytwory, zwlaszcza te, ktore zawie-
rajg w sobie szczegodlng miare ludzkiej pomystowosci, moga zosta¢ obrocone
w sposob radykalny przeciwko czlowiekowi i catej ludzkosci. W wyniku do-
konujacych si¢ przemian kulturowych niektérzy filozofowie zrezygnowali
z poszukiwania prawdy dla niej samej, uznajac za jedyny cel swoich poszuki-
wac praktyczng uzyteczno$é. W konsekwencji pozbawili rozum jego prawdzi-
wej godnosci, ktéremu nie pozwala si¢ poznawaé prawdy i szuka¢ Absolutu®,

U podstaw kryzysu prawdy we wspotczesnej kulturze lezy kryzys samego
cztowieka, ktory Jan Pawet 11 w encyklice Centesimus annus nazwie ,btedem
antropologicznym”. Chociaz popetnienie tego btgedu papiez wprost zarzuca
socjalizmowi, naznaczone nim byly réwniez nazizm i komunizm, a takze cha-
rakterystyczny dla panstw Zachodnich, konsumizm. Btad ten polega na fatszy-
wym odczytaniu natury cztowieka i jego autentycznych potrzeb. Chociaz
w rozwoju ludzkiej mysli pojawito si¢ wiele fatlszywych koncepcji cztowieka,
jego sednem za kazdym razem jest ateizm™>. W wizji $wiata bez Boga cztowiek
nie jest w stanie dostrzec w sobie kogo$ wigcej niz bedacy produktem ewolucji
zwykly element organizmu spolecznego, maszyne ze strumieniem pozadania
czy wedrujacego bez zadnego celu nomady.

Chociaz btad i pokusa rozpaczy niewatpliwie stanowig symptomy kryzysu
wspolczesnego cztowieka, Jan Pawel II pozostat jednak optymista wierzacym
w site ludzkiego rozumu i ludzkiego ducha. Byl bowiem przekonany, ze nie
stanowig one ostatniego stowa w rozwoju tworzonej przez cztowieka kultury.
Szansg ich uniknigcia jest zrodzona na gruncie syntezy rozumu i wiary kultura
chrze$cijanska.

Ku chrzescijanskiej wizji kultury

Jan Pawet II jest przekonany, ze do tego, by zrozumie¢ cztowieka i two-
rzong przez niego kulture, trzeba najpierw zrozumie¢ teologie, ktora stanowi jej
fundament. Jednak, jak przypomina, ,,cztowiek z natury jest filozofem”. Autor

2 7ob. J. Zycinski, Bég postmodernistéw, dz. cyt., s. 131.

53
FR, nr 47.

% Zob. P. Jaroszynski, Kultura chrzecijanska szansq unikniecia bledu antropologicznego,
W: Zadania wspolczesnej metafizyki, z. 5: Blgd antropologiczny, red. A. Maryniarczyk, K. Ste-
pien, Lublin 2003, s. 399.
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Fides et ratio, ukazujac koniecznos¢ odwotania si¢ w ramach poszczegodlnych
dyscyplin teologicznych do refleksji filozoficznej, odpowiada na watpliwo$ci
niektorych myslicieli, podnoszacych zastrzezenie, czy we wspotczesnym kon-
tekscie teolog powinien odwotywaé si¢ nie tyle do filozofii, co raczej do in-
nych form ludzkiej wiedzy, takich jak historia czy nauki przyrodnicze, ktorych
postep w ostatnim czasie budzi podziw, i ktore zdaja sie méwi¢ duzo o czto-
wieku i tworzonej przez niego kulturze®. Jan Pawet II doceniajac wkiad innych
dyscyplin naukowych odpowiada, ze ,,szczegdlny wkiad mysli filozoficznej
polega na tym, iz pozwala ona rozpoznawac — zaréwno w réznych koncepcjach
zycia, jak 1 w kulturach — nie to, co ludzie myslg, ale jaka jest obiektywna
prawda”®. Tym bowiem, co moze by¢ przydatne dla teologii, nie sa rozmaite
poglady, ale wytacznie prawda®’. U podstaw tworzonej przez chrzescijanstwo
kultury lezy przekonanie, ze cztowiek jest sobg przez prawdg, i staje si¢ bar-
dziej sobg przez coraz pehliejsze poznanie prawdy zarowno o $wiecie, jak
i samym sobie®.

Tworca kultury w kazdym czasie jest cztowiek. Kazda kultura pozostaje
w Scistym zwigzku z czlowiekiem. Czlowiek jest jednoczesnie dzieckiem
i ojcem Kkultury. We wszystkie przejawy swojego zycia wnosi on co$, co go
odréznia od reszty stworzenia: otwarcie na tajemnice i nieustanne pragnienie
wiedzy. Dlatego — twierdzi papiez — jesli kultury, sa gleboko zakorzenione
w ludzkiej naturze — jesli wyrastajg z ludzkiej natury, odznaczajg sie typowsa
dla czlowieka otwarto$ciag na wymiar uniwersalny i na transcendencje™. W tym
sensie kultura uksztattowana przez chrzescijanstwo jest szansg uniknigcia bte-
dow, ktore popetit zarowno oswieceniowy racjonalizm i nurty, ktore z niego
wyrosty, a ktore redukuja kulture tylko do rozumu, jak i bledow popetionych
przez fideizm i fundamentalizm, redukujace kulture tylko do wiary®. Pojecie
,kultura chrze$cijanska” obejmuje zaréwno takie dziedziny, jak theoria, praxis
i poiesis — ktore stanowig dziedzing rozumu, jak i religie, jako domene wiary.

Kulturowy, a nawet cywilizacyjny kryzys, w jakim znajduje si¢ wspolcze-
$nie ludzko$¢, moze zosta¢ powstrzymany jedynie poprzez powr6t do popraw-
nej wizji cztowieka i jego ludzkiej natury, zarbwno w wymiarze przyrodzo-
nym, jak i nadprzyrodzonym. Jest to mozliwe wowczas, gdy zostanie zacho-
wany status poszczegolnych dziedzin kultury®.

W kulturze uksztaltowanej przez chrzescijanstwo czlowiek jest osobg,
dlatego powinien by¢ traktowany jak osoba. Znaczy to, ze nie powinien by¢ ani
,ubestwiony” ani ,,ubostwiony”. Znane z tradycji greckiej pojecie ,,0s0by”

> FR, nr69.

*® Tamze.

" Zob. tamze.

%8 Zob. tenze, W imie przyszlosci kultury, dz. cyt., s. 105.

% Zob. FR, nr 70-71.

80 Zob. P. Jaroszyhski, Kultura chrzescijanska. .., dz. cyt., s. 404.
81 Zob. tamze, s. 405.
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przejete przez chrzescijanstwo nabrato nowego jakosciowo znaczenia. I to ono
stalo si¢ zwornikiem chrze$cijanskiej kultury. Osoba to kto$, kto w swoim
dziataniu i postgpowaniu kieruje si¢ prawda, ktdrg poznaje w wolnosci. Jest to
zarazem kto$, kto z samej swojej natury jest otwarty na Transcendencje — na
Boga. Dlatego kultury i modele cywilizacyjne, a takze koncepcje polityczne,
ktére podcinaja zwigzek czlowieka z Bogiem, staja si¢ nie tylko areligijne, ale
rowniez antyludzkie®’. Komunizm i inne totalitaryzmy byly gotowe wymordo-
wac catg ludzkos$¢, by zabi¢ w cztowieku jego naturalng otwarto$¢ na Absolut.
Wyrastajaca z syntezy rozumu i wiary kultura chrzescijanska ukazuje wie-
lowymiarowo$¢ ludzkiego istnienia i dziatania. Ramy organizowania zycia
cztowieka zar6wno w wymiarze indywidualnym, jak i spotecznym, zakresla
ona w ten sposob, aby czlowiek poznajac w sposob wolny prawde, mogh
w pelni doskonali¢ swoja nature, a zarazem by mogt tworzy¢ w pelni ludzka,
naznaczong znamieniem swojego czlowieczenstwa kulture. Ostateczng per-
spektywe tego doskonalenia wyznacza zwigzek cztowieka z Bogiem®.

Podsumowanie

W zakonczeniu encykliki Fides et ratio, Jan Pawet II przypomina, ze filo-
zofia jest zwierciadtem kultury narodéw, ktére zachowujac wspotbrzmienie
z wiarg, stanowi istotng cz¢$¢ nowej ewangelizacji kultury. Wierno$¢ przesta-
niu encykliki Fides et ratio uczy postawy gotowosci podejmowania, posrod
wspoétczesnych procesow kulturowych, nowych wyzwan inspirowanych za-
rowno madro$cia teologiczna, jak i wiedzg filozoficzng. Do tego potrzebny jest
wspolny wysitek, bedacy zarazem wspolnym imperatywem mobilizowania
ludzkich sumien. Jan Pawel I wzywa zatem filozofow, ale takze tych wszyst-
kich, ktorzy chca odstania¢ w $§wiecie wyjatkowos¢ osoby, aby zachowali uf-
no$¢ w zdolnosci ludzkiego rozumu, i by nie stawiali nazbyt skromnych celow
swojej refleksji. Przypomina réwniez, ze w zyciu spotecznym na rdzne sposoby
nalezy dazy¢ do zapewnienia prymatu osoby nad rzecza, ducha nad materia,
etyki nad technikg. Zadaniem kultury, w kazdym czasie, jest bowiem us$wia-
damianie cztowiekowi jego transcendentnej godnos$ci oraz pomoc w odkrywa-
niu fundamentalnej prawdy o nim samym. Papiez jest jednocze$nie przekona-
ny, ze jedynie personalistyczne ujmowanie kultury, z jej afirmacja podmioto-
wych wymiaréw spetniania cztowieka, tj. relacja do obiektywnej prawdy i oso-
bowego Boga, pozwala przezwycigzy¢, grozne, alienujace cztowieka sympto-
my wystepujace we wspolczesnej, naznaczonej metafizycznym kryzysem kul-
turze zachodniej i w znacznej czgséci kulturze ogolnoswiatowe.

* * *

62 Zob. tamze, s. 406.
8 Zob. tamze.
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“Taking Root in the Truth” — Culture in the Light
of the Encyclical Fides et ratio

Summary

The effect of rejecting the correspondence concept of truth, adopted in
classical metaphysics, is the crisis of modern culture, which is ultimately the
crisis of man himself. An important element of it is the belief in the gap be-
tween faith and reason. John Paul Il claims that stopping this crisis can only
happen through the spiritual revival of man, whose condition and foundation is
the rediscovery of the universal truth about himself and his ultimate destiny.
The Pope is convinced that in the context of contemporary liberal and tech-
nical-consumer cultural trends, only thanks to objective truth can a man pre-
serve his identity and the unity of his culture.

Keywords: reason, dignity, alienation.
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Role of Religion Didactics
in the Religious Education of Children and Adolescents

Introduction

Religion didactics is a subdiscipline of the integral catechetics. It has
a long tradition and has been developing rapidly since the return of religion
teaching to Polish schools in 1990. Obviously, in the current educational and
social situation, there is a need for increased interest in religion teaching in
Poland, both in theory and in practice. Successive education reforms in Poland,
changes in the standards for educating religion teachers and in conducting
classes as well as expectations from the public and the development of new
information and communication technologies — all these are the most important
factors on which the development of modern religion didactics is based. More-
over, the concern of both researchers and practitioners about the effectiveness
of religion teaching to children and adolescents at the school implies changes in
the perception of religion didactics.

No one needs to be persuaded of the importance of religion didactics in the
religious education of young people. Each educational activity of a religion
teacher aims at attaining certain objectives and tasks specified in the religion
teaching syllabus. It requires following the didactic principles, proper planning
of the students’ work organisation, applying various forms, methods, tech-
niques and teaching resources as well as properly conducted checking and
marking the students’ knowledge and skills. These are important elements that
define the quality of the teacher’s educational activity. They also affect the
teacher’s methodological decisions.

There have been few studies which focus on the role of religion didactics
in religious education of children and adolescents’. However, there are ongoing
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debates concerning traditional and modern teaching solutions®. Catechetics
refer to proposals developed in general didactics®. General didactics provides
a lot of information about the methodological solutions which largely affect the
effectiveness of learning-teaching®. It is based on what is familiar to children
and adolescents. Religion teaching uses methodological solutions similar to
those applied in general education. Moreover, especially with respect to the
subject matter concerning the Bible and liturgy, didactic methods, techniques
and resources used in religion teaching are typical of preaching God’s word".

The following question appears in the context of what has been said above:
what is the role of religion didactics in the religious education of children and
adolescents? Seeking the answer to this question requires an analysis of the
basic literature on religion didactics. These analyses will take into account ma-
jor research conducted by Polish catechists, who have been dealing with relig-
ion didactics and religious education of children and adolescents for a long
time. When seeking the answer to the question put above, the first part of the
process must deal with the following: what is the subject matter of religion
didactics research? Subsequently, attention must be paid to the functions of
teaching in the religious education of children and adolescents and the place of
religion didactics in the educational activity of a religion teacher. This will
provide grounds for the final comments.

The question about the subject matter dealt with
in religion didactics research

“Religion didactics” in the Polish literature is usually considered in asso-
ciation with religion lessons at schools®. It is among the basic areas of modern
integral catechesis. It is associated with the systematic religious education of
children and adolescents. Some researchers use the term “didactics of cateche-
sis”’ rather than “religion didactics”, with the former term having a wider
range. It covers the activities performed as part of parochial catechesis, espe-
cially sacramental catechesis. It is sometimes regarded as identical with formal
catechetics. The area of catechesis didactics research is not limited to the

school environment and cooperation of the family with the parish. It goes

2 |bid; W. Kubik, Zarys dydaktyki katechetycznej, Krakow 1990; J. Szpet, Dydaktyka kateche-
zy, Poznan 1999.

®  See e.g. S. Labendowicz, Dydaktyka katechezy, Radom 2019; M. Korgul, Dydaktyka dla
katechetéw, Swidnica 2014.

*  See e.g. A. Zellma, Dydaktyka dla katechetyki, ,,Studia Katechetyczne” 9(2013), pp. 103-
124.

®  Ibid; compare: R. Chatupniak, Alfabet metod biblijnych, , Katecheta” 55(2011), nr 7-8, pp.
67-74; S. Labendowicz, Metodyka katechezy, Radom 2019, pp. 137-162.

®  See e.g. S. Dzickonski (red.), Dydaktyka w stuzbie katechezy, Krakéw 2002; S. Labendo-
wicz, Dydaktyka katechezy, dz. cyt., s. 13-40; M. Korgul, Dydaktyka dla katechetéw, dz. cyt.,
pp. 25-27.
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clearly beyond the purely didactic approach to the teaching and rearing in faith.
It also emphasises issues related to the Christian initiation®.

It is justified to isolate the term “religion didactics” and associate it with
religious education of children and adolescents. The presence of religion teaching
in Polish schools makes catechetics pay more attention to various aspects of the
teaching-learning in the course of a lesson and as part of various forms of educa-
tional activities performed by the religion teacher at the school®. Moreover, they
analyse the procedural and content-related elements associated with pedagogic
supervision. There is also perceptible multi-directional dynamics in studying
religion teaching in a Polish school and in designing new didactic solutions™.

Considering the definitions of “religion didactics”, which is the most fre-
guently used in the Polish literature, one can claim that this term defines
a branch of science isolated from general didactics™. It points to the didactics
of a subject. So far, in Poland, only the Roman Catholic Church has developed
a comprehensive concept of religion teaching. Due to its specific objectives,
content, methods, resources, forms and organisation of religion teaching, relig-
ion didactics studies and describes education and self-education goals associ-
ated with the reality of faith. Researchers have pointed out the education con-
tent that focuses on the truths of faith, the Decalogue, moral standards, princi-
ples of life in the society and religious practices'.

Like with didactics of other subjects, religion didactics regards didactic
principles, course of lessons, methods and techniques of learning-teaching as
important. Apart from that, it analyses issues related to the organisational
forms, within which educational activities performed by the teacher and by
students take place. Much attention is paid to didactic resources, control,
evaluation, measurement, assessment and didactic planning®®. Depending on
the assumptions regarding the elements mentioned above and their implemen-
tation, religion didacticians who conduct these studies increasingly often de-
scribe various didactic concepts and analyse them in conjunction with the prin-
ciples of religion teaching at Polish schools. They also explain the relation-

& Ibid.
90 See e.g. J. Stala (red.), Dydaktyka katechezy, cz. I-II, Tarnow 2004.
0 Ibid.

1S, Labendowicz, Dydaktyka katechezy, dz. cyt., s. 13-39; M. Korgul, Dydaktyka dla kateche-
tow, dz. cyt., pp. 25-27.

2 bid.

13 See e.g. ibid; R. Chatupniak, Muzyka i katecheza — kilka metod katechetycznych, , Katecheta”

46(2002), nr 11, pp. 21-25; S. Kulpaczynski (red.), Srodki audiowizualne w katechezie, Lu-

blin 2004; E. Sozanska, Metoda projektow w praktyce szkolnej, ,,Katecheta” 51(2007), nr 6,

pp. 20-27.

S. Kulpaczyniski, Uwarunkowania powstawania nowych metod katechetycznych, ,,Katecheta”

50(2011), nr 11, pp. 12-16; A. Krasinski, Teoria ksztalcenia wielostronnego Wincentego

Okonia w dydaktyce szkolnej i katechetycznej, ,,Seminare” 17(2001), pp. 89-98; A. Zellma,

Konstruktywizm w szkolnym nauczaniu religii — moda, wymég edukacyjny czy zagrozenie?,

.Katecheta” 52(2008), nr 3, pp. 16-26.
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ships between individual elements of the teaching-learning process (e.g. didac-
tic objectives, content, methods, forms and resources), specified in the religion
teaching core curriculum and syllabus. They also point to the relationship be-
tween the conditions of a religion teacher’s and students’ work and religious
education outcomes™. This provides the basis for formulating specific generali-
sations, which apply to the religion teaching-learning process.

The functions of religion didactics
in the religious education of children and adolescents

As has been pointed out above, studies of religion didactics deal with di-
dactic activities of the religion teacher and students. It covers all the compo-
nents and actions which comprise the religion teaching-learning at the school.
Religion didactics assists in the religion teacher’s professional activity, espe-
cially his/her effective work with students™. It has both a theoretical and
a practical aspect. Researchers discover the principles of the religion teaching
process and, at the same time, they formulate effective proposals concerning
didactic activities of religion teachers and students. They also develop new
theories of effective religion teaching. They also propose how to apply them in
practice'’. Therefore, religion didactics not only improves the teaching methods
applied by a religion teacher, but it also improves the quality of religion teach-
ing and contributes to effective organisation of the cognitive, emotional, social
activity of students during the course of the lesson®,

Religion didactics provides religion teachers with the knowledge necessary
to develop detailed directives which specify the methods of the proper per-
formance of the teaching activities in the process of transmitting the faith con-
tents, developing skills and moulding attitudes in participants of religion les-
sons. Religion teachers, involved in the religious education of children and
adolescents, need to know the general principles of teaching processes so that
they can use them to design — while adapting to specific features of religion
teaching — and implement their curricular and extracurricular activities.

While making use of not only the achievements of theology but also — and
mainly — various disciplines of humanities and social sciences, catechists bear
in mind a specific target (children and adolescents) at a specific stage of the
school education and various factors affecting their human and Christian de-
velopment™. Therefore, they create — in a systematic and scientific manner —
the theoretical foundations for the work of a religion teacher. This is attested to,
for example, by studies of the effectiveness and adequacy of teaching-learning

% S. Labendowicz, Dydaktyka katechezy, dz. cyt., pp. 41-253; M. Korgul, Dydaktyka dla kate-
chetéw, dz. cyt., pp. 28-348.

16 S. Labendowicz, Dydaktyka katechezy, dz. cyt., pp. 22-24.

7 Ibid.

8 Ipid.

B Ipid.
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and self-education methods in the course of a religion lesson?®. Moreover, the
issues that concern various methodological solutions and new information and
communication technologies play an important role in the religious education
of children and adolescents®. They always perform both cognitive and practi-
cal functions because they increase the effectiveness of implementation and
performance of didactic tasks and objectives. They provide methodical tools
which facilitate discovering and understanding the reality and remembering
knowledge and developing skills*.

Proposals developed by religion didacticians also perform diagnostic and
motivational functions. Religion didactics provides tools necessary to measure
students’ knowledge and skills. At the same time, it indicates the importance of
didactic methods and techniques, which motivate children and adolescents to
learn by stimulating their curiosity and interest in religious matters®. Of con-
siderable importance are all the proposals that serve the multi-directional acti-
vation of students and which evoke positive experiences, make one reflect,
evaluate and control oneself.

Considering the specific nature of religion teaching at the school, which is
a direct consequence of the objectives and content related to the reality of faith,
attitude of faith, developing the bond with God and with the Church commu-
nity, religion didactics specifies the criteria of selecting such methodical solu-
tions that support proper implementation of the curriculum principles of relig-
ion teaching at the school. It specifies the didactic forms, methods, techniques
and resources that improve the effectiveness of the religion teaching process.
It also specifies the regularities related to the course of the religion lesson con-
sidering the educational nature of religion teaching. It also specifies the regu-
larities concerning the developing of attitudes and education for prayer during
the religion lessons. In this manner, it performs ancillary and auxiliary func-
tions. “Its task™, as Stanistaw Labendowicz rightly points out, “is to serve (...)
the meeting”** of children and adolescents with God and establishing a per-
sonal bond with Him and finding such methods of didactic activity that will
lead to the dialogue between the religion teacher, the lesson participants and

2 See e.g. S. Kulpaczynski, Memoryzacja w katechezie, ,,Roczniki Teologiczne” 55(2008),

z. 6, pp. 133-147; S. Labendowicz, Realizacja zasady aktywnosci w strukturze procesu dy-
daktycznego, ,,Zeszyty Formacji Katechetow” 18(2018), nr 2, pp. 63-76.

See e.g. P. Makosa, Mass media narzedziem czy srodowiskiem katechezy?, w: Katechetyka
i katecheza u progu XXI wieku, red. A. Kicinski, Poznan 2007, pp. 375-395; M. Zajac, Moz-
liwos¢ wykorzystania technologii informacyjno-komunikacyjnych w edukacji religijnej, ,,Biu-
letyn Edukacji Medialnej” 2015, nr 2, pp. 85-96.

22 g tabendowicz, Dydaktyka katechezy, dz. cyt., pp. 139-277; A. Zellma, Wielostronne akty-
wizowanie mlodziezy w szkolnym nauczaniu religii. Studium w swietle Programu nauczania
religii katolickiej z 2001 roku, Olsztyn 2006.

S. Kulpaczynski, Uwarunkowania powstawania nowych metod..., art. cyt., pp. 12-16.

2§ Labendowicz, Dydaktyka katechezy, dz. cyt., p. 23.
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God®. Therefore, religion didactics does not focus only on cognitive functions,
but it also emphasises the methodological solutions that serve the development
of skills and attitudes. Proposals aimed at inducing changes in personalities of
children and adolescents and supporting in discovering and internalising values
are regarded as important. Therefore, didactics of religion teaching perform
practical functions, which have clear educational and catechetic dimension.

The place of religion didactics
in the educational activity of the religion teacher

Every educational activity of a religion teacher is always embedded in relig-
ion didactics. Designing and conducting religion lessons remains closely related
to scientific and individual knowledge as well as didactic skills and experience of
a religion teacher. It is not important how aware the religion teacher is of such
associations. Regardless of more or less conscious references to the religion di-
dactics, whenever a religion teacher initiates any didactic activities (e.g. plans
a lesson, selects didactic methods and techniques, applies specific methodologi-
cal solutions), he is driven by certain convictions regarding how — from the di-
dactic perspective — his educational activities should look like.

Emphasising the role of religion didactics in the educational activity of the
religion teacher can be practical or interpretative-constructivist®®. Each focuses
on different reasoning and different attitude of the religion teacher to didactic
theories. Orientation towards practical use of religion didactics research find-
ings can make the teacher pay more attention to and use only those methodo-
logical solutions which he finds effective in the religious education of children
and adolescents. In such a case he chooses from the didactic offer what — in his
opinion — can be helpful in good and effective religion teaching. Such an ap-
proach to religion didactics poses a threat of pragmatism and subjectivism.
There is also a great risk that the religion teacher will only find those didactic
solutions valuable that focus on the organisation of the religion teaching proc-
ess and student activation. Although a practical approach to religion didactics is
inevitably a part of the religion teacher educational activity, limiting oneself to
it can lead to reductionism. In practical terms, the religion teacher leaves out or
reduces the value of the didactic content, methods and resources, which — in his
and his students’ opinion — are not very interesting, but they are of educational
and catechetic value. This is mainly about the curricular assumptions (didactic
goals, forms, methods, resources) associated with the development of the
knowledge of faith, conscience formation, education for prayer, liturgical edu-
cation, education for community life, introduction to missions?’. Methodologi-

% hid.

% gee e.g. and compare: M. Czerepaniak-Walczak, Funkcje koncepcji pedagogicznych w pracy
nauczycieli i nauczycielek, ,,Refleksje” 2014, nr 6, pp. 10-14.

See e.g. and compare: Konferencja Episkopatu Polski, Podstawa programowa katechezy
Kosciota katolickiego w Polsce, Czgstochowa 2018.
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cal pragmatism can become apparent in the educational activity of the religion
teacher, which negates the importance of the didactic and catechetic theory.
The religion teacher who adopts such an attitude picks only such solutions from
the religion didactics which are effective instructions or are simple in applica-
tion and seemingly attractive.

The interoperative-constructivist approach to religion didactics is of a dif-
ferent nature. The solutions proposed in religion didactics are regarded by the
religion teacher not as an effective tool and a recipe for the effective religious
education of children and adolescents, but as guidance which requires a reflex-
ive and creative approach. In such a case, the religion teacher reflects both on
the educational reality, dynamics of the religion lesson, the lesson participants,
events that take place during the lesson and on himself and his methodological
activities. This helps him to develop his professional competences, as well as
personality, individuality and creativity. At the same time, he sees the need for
a creative approach to the theory of religion didactics. Importantly, he designs
his lessons in a more creative and conscious manner, constructs his practical
knowledge and tries to implement new methodological solutions. When seek-
ing various methodological solutions, the religion teacher is open to new theo-
retical concepts and practical innovations. However, he does not use them as
instructions, with no reflection. On the contrary, he observes the educational
reality and analyses it to plan and apply what — in his opinion — can help him in
the effective religious education of children and adolescents. These activities
are accompanied by reflections before, during and after the activity. The relig-
ion teacher does not focus only on practical skills. On the contrary, he applies
a critical approach — both to the theory and practice, reliable interpretation of
the educational events and reasonable combination of the theory and practice.
Such an approach to religion didactics is helpful in the religious education of
children and adolescents. It emphasises constructing and reconstructing various
methodological solutions, which are based on good theories of religion didac-
tics. By referring to current scientific knowledge, the teacher examines his own
practice. He also uses his individual knowledge. He uses all this to design the
religious education of children and adolescents in a purposeful, reflexive man-
ner. He constantly asks himself this question: “What methodological solutions
am I going to use in the course of a specific lesson and why?” Seeking an an-
swer to it is a source of creativity in the religion teacher’s thinking and actions.
It stimulates his activity in interpreting individual theoretical offers and creat-
ing original didactic solutions. It also helps him to recognise the individual
knowledge of children and adolescents and to create opportunities for the stu-
dents to participate actively in the course of religion lessons. A creative relig-
ion teacher allows his students to express their opinions. Moreover, he organ-
ises classes in such a way as to enable them to discover the contents of the faith
themselves and to solve existential problems in light of the word of God.
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Owing to assigning proper value to the religion didactic theory, the educa-
tional activity of a religion teacher is not the product of stereotypes, spontane-
ity and intuition, or a current fashion. On the contrary, it is scientifically justi-
fied. The religion teacher refers to the theory which he learned during the theo-
logical studies and which he constantly enriches and updates in the process of
professional development. The religion teacher chooses from religion didactics
what — in his opinion — is important and develops his own understanding of the
methods of implementation of religious education of children and adolescents.
Importantly, he also evaluates the proposals which are developed in religion
didactics. It is the basis that the religion teacher uses to design lessons (goals,
methods, forms of students’ work organisation, didactic resources) and to con-
duct them. After a lesson is completed, he reflects on it and evaluates his own
educational practice with a view to improving his own personality and teaching
methods.

Final comments

Religion didactics requires constant critical thinking. This should help not
only to show the importance of theory in the educational activity of the religion
teacher but also to integrate the theory with practice. Both researchers (religion
didacticians) and practitioners (religion teachers) constantly experience the
tension between sticking to traditional solutions and opening to novelties and
innovations. Correct choices can be made owing to reliable theoretical assump-
tions. Owing to the rooting of the theory and practice in the patterns of me-
thodical procedure and teachers’ professional experience of religion teachers, it
is possible to approach creatively the new educational challenges and develop
proposals different than those adopted in religion didactics. Religious education
during the COVID-19 pandemic can be mentioned as an example. Both the
theory and practice provide a few methodological proposals that can be used in
remote religion teaching. The changing educational situation required that re-
ligion teachers initiate new actions, different than those usually performed in
religion teaching. They were associated with the use of e-learning platforms
and new information and communication technologies. Various methodological
proposals have appeared on the Internet’®. They do not negate the traditional
approach to religion teaching, but they suggested using new information and
communication tools to provide religious education to children and adoles-
cents. A decision regarding the choice of one among the proposals or sharing
one’s own ideas required critical thinking, knowledge of new information and
communication technologies, openness and creativity. This situation has shown
that contemporary religion didactics faces new tasks. More attention should be

% See e.g. eKai, Zdalne nauczanie religii. Prezentujemy pomoce dla katechetéw, https:/lekai.pl/
zdalne-nauczanie-religii-publikujemy-niezbedne-pomoce-dla-katechetow (dostep: 15.04.2020);
compar: B. Bilicka, M. Gurzynski, iPad na szkolnych lekcjach religii, Torun 2019.
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paid to the tools used to create teaching aids supporting e-learning. Such tools
include webinars and multimedia methods and teaching aids (educational
games and online quizzes, multimedia presentations, interactive e-tasks). They
are intended to support traditional methodological solutions.

The range and form of new teaching tools use depends solely on the compe-
tence and creativity of the religion teacher. Therefore, these issues should be
emphasised in the teaching and professional development of religion teachers,
because reliable theory, without excessive didactism, is the foundation. Religious
education of children and adolescents cannot be implemented competently and
effectively without it. It seems that it is best to combine traditional proposals with
methodological innovations. Specific experiences and individual knowledge of
religion teachers should be used and theory should be integrated with practice.
Moreover, conveying knowledge of modern methodological solutions requires
giving up traditional methods of educating and professional development of re-
ligion teachers in favour of new information and communication technologies.
Various e-learning aids and webinars can be useful.

* % %

Summary

Religion didactics is one of the main and important subdisciplines of the
integral catechetics. Recently, since the return of religion teaching to Polish
schools (1990), intensive, interdisciplinary and multi-faceted religion didactics
research has been conducted. The analyses performed in this study aimed at
presenting the role of religion didactics in the religious education of children
and adolescents. Analysis of the basic literature on religion didactics and reli-
gious education of children and adolescents was used to first point out the
proper understanding of the object of studies of religion didactics. Subse-
guently, the functions of religion didactics in the religious education of children
and adolescents were analysed and the place of the religion didactics in the
educational activity of a religion teacher was shown. The final comments
pointed out the need for taking up new issues associated with e-learning and
the use of new information and communication technologies in religion teach-
ing research. It is also important to emphasise the importance of combining
traditional issues with those associated with methodological innovations, in-
cluding new information and communication technologies.

Keywords: religion didactics, religious education, religion teacher, catechetics.
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Bibliografia piSmiennictwa duchowienstwa diecezji elckiej
w latach 1992-2017 (ks. Wlodzimierz Wincenty Wielgat)

Dtugie, tworcze i owocne zycie ks. dra Wiodzimierza Wincentego Wielga-
ta zastuguje na wyodrebnienie i specjalne potraktowanie w prezentacji dorobku
naukowego kaptanow diecezji efckiej. Formalnie ks. dr W.W. Wielgat nalezy
do grona teologéw zajmujacych si¢ teologia moralng, aczkolwiek jego doktorat
miesci si¢ W obrebie teologii biblijnej. Zwiazek z teologiag moralng zauwaza si¢
réwniez W tytutach innych jego prac. Generalnie pisarstwo naukowe ks. Wiel-
gata nie jest obszerne i konczy si¢ na roku 1992 — roku, kiedy przybyt do nowo
powstalej diecezji etckiej. Tu, majac 65 lat, rozpoczat nowy okres w swoim
zyciu — wspottworzenie diecezji. W ciggu niespetna 20 lat opublikowat ponad
200 tekstéw — od komunikatow urzedowych po utwory poetyckie. Co je wszyst-
kie taczy? Niosg one Dobrg Nowing do roznych $rodowisk naszej wspolnoty
diecezjalnej — ze szczegdlnym uwzglednieniem ludzi chorych. Nie mozemy
zapomina¢, ze chociaz pisze je wysoki urzednik kurii diecezjalnej, rektor
uczelni, duszpasterz srodowiskowy, egzorcysta, to zawsze autorem jest czto-
wiek o dtugim juz zyciu, doswiadczony spowiednik i doktor teologii moralnej.
Dlatego w wielu tekstach znajdujemy elementy swoistej etyki szczegotowe;,
etyki stosowanej katolika — w naszych czasach i w naszej diecezji.

Ks. Wlodzimierz Wincenty Wielgat \

1. Biogram

Urodzit si¢ 5 stycznia 1927 r. w Brzozéwce (par. Bargtow Koscielny). Po
ukonczeniu czwartej klasy gimnazjum ztozyt podanie do seminarium duchow-
nego w Lublinie. Zostat do niego przyjety, a jednoczesnie uczeszczat do liceum
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dla dorostych, w ktorym to 17 lutego 1949 r. otrzymat $wiadectwo dojrzatosci.
Latem 1949 r. przeniost si¢ do seminarium duchownego w Lomzy. Swiecenia
kaptanskie przyjat 5 wrzesnia 1954 r. Po $wieceniach pracowal jako wikariusz
w parafiach: Jabton Koscielna (1954-1956), Kobylin (1956-1957), Miastkowo
(1957-1958), Zambrow (1958-1960), Nowogrod (1960-1961), Kolno (1961-
1963), Czyzew (1963-1964). W 1964 r. rozpoczat studia z zakresu teologii
moralnej na ATK w Warszawie. W 1970 r. rozpoczat pracg w seminarium du-
chownym w Lomzy, najpierw jako ojciec duchowny i wyktadowca teologii
moralnej, a w latach 1974-1982 jako rektor tejze uczelni. Poza pracg w semina-
rium duchownym byt tez kapelanem siostr benedyktynek w Lomzy, egzamina-
torem prosynodalnym. Z chwilg powstania diecezji etckiej poprosit o0 ekskar-
dynacje i z dniem 15 kwietnia 1992 r. przenidst si¢ do nowo powstatej diecezji,
zamieszkujagc W Etku. W strukturach nowej diecezji petnit m.in. urzad rektora
WSD w Etku (1992-1993), wyktadowcy teologii moralnej oraz teorii i praktyki
spowiedzi zar6wno w seminarium duchownym, jak i w Kolegium Teologicz-
nym w Elku (1992-2002), wikariusza generalnego (1995-2002), diecezjalnego
egzorcysty, moderatora formacji permanentnej ksi¢zy, diecezjalnego duszpa-
sterzach chorych, kapelana siostr karmelitanek, redaktora naczelnego ,,Biulety-
nu” — pisma Dzieta Nieustanej Nowenny Uczniéw Jezusa, opiekuna duchowe-
go tegoz dzieta oraz dyrektora Unii Apostolskiej Kleru w diecezji etckiej. Za
swoja prace nagrodzony m.in. godnoscia pralata honorowego Jego Swiatobli-
wosci w 1993 r. oraz protonotariusza (infutata) — w 1997 r. Zmart w wieku 84
lat 7 grudnia 2011 r. w Etku i zostat pochowany w krypcie kaptanskiej na
cmentarzu komunalnym w Etku.

2. Zdobyte tytuly i stopnie naukowe

Magisterium (teologia):
Moralny aspekt wiary w nauce Starego Testamentu — Warszawa, ATK 1969;
promotor: ks. dr hab. Stanistaw Olejnik, prof. ATK.

Doktorat (teologia biblijna):

Martyres prokecheirotonemenoi hypo tou Theou. Problem swiadczenia ludu
Bozego — Warszawa, ATK 1985; promotor: ks. prof. dr hab. Wiestaw Leon Ro-
ston; recenzenci: ks. prof. dr hab. Jan Lach, ks. prof. dr hab. Lech Stachowiak.

3. Wykaz publikacji
Ksiazki i druki samodzielne:
1. Promyki swiatfa, Etk 2003, ss. 68.
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Komunikat w sprawie dozynek wojewddzko-diecezjalnych, ,Kronika
Urzedowa Diecezji Etckiej” 1998, nr 3, s. 69.

Sesje | Synodu Diecezji Eickiej, ,,Kronika Urzedowa Diecezji Etckiej”
1998, nr 3, s. 85-86 [wspotautor].
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18.

19.

20.

21.

22.

23.

24,

25.

26.

217.
28.

29.

30.

31.

32.

33.

34.

35.

36.

37.

38.

Komunikat w sprawie rekolekcji kaplanskich na Wigrach, ,Kronika
Urzgdowa Diecezji Etckiej” 1998, nr 4, s. 83.

Zarzqdzenie W zwigzku 7 profanacjq Najswietszego Sakramentu w Su-
watkach, ,,Kronika Urzedowa Diecezji Etckiej” 1998, nr 4, s. 83-84.
Komunikat w sprawie VII pielgrzymki na Jasng Gére, ,, Kronika Urze-
dowa Diecezji Etckiej” 1999, nr 1-2, s. 51-52.

Komunikat w sprawie jubileuszowej pielgrzymki chorych do Rzymu,
,Kronika Urzgdowa Diecezji Etckiej” 2000, nr 1-2, s. 97.

Komunikat w sprawie jubileuszowych dni kapfanéw, ,,Kronika Urze-
dowa Diecezji Etckiej” 2000, nr 1-2, s. 101.

Komunikat w sprawie cegiefek na budowe pomnika, ,,Kronika Urzedo-
wa Diecezji Etckiej” 2000, nr 1-2, s.104-105.

Komunikat w sprawie daréw na rocznice pobytu Ojca Swietego, , Kro-
nika Urzedowa Diecezji Etckiej” 2000, nr 1-2, s. 105-106.

Komunikat w sprawie uroczystosci koronacyjnej obrazu Matki Bozej
Krolowej Rodzin w Rajgrodzie, ,,Kronika Urzedowa Diecezji Efckiej”
2000, nr 3-4, s. 44-45.

Komunikat w zwigzku ze zmiang biskupa efckiego, ,,Kronika Urzgdowa
Diecezji Etckiej” 2000, nr 5, s. 7-8.

Stowo, ,,Kronika Urzedowa Diecezji Efckiej” 2000, nr 5, s. 26-28.
Zarzgdzenie W sprawie profanacji kosciota w Wilkasach, ,,Kronika
Urzgdowa Diecezji Etckiej” 2000, nr 1-2, s. 99-100.

Komunikat kurii biskupiej o diecezjalnych obchodach roku kardynata
Wyszynskiego, ,,Kronika Urzedowa Diecezji Etckiej” 2001, nr 1-2, s. 87.
Komunikat o kongregacji ksig¢zy dziekanéw, ,,Kronika Urzedowa Die-
cezji Etckiej” 2001, nr 1-2, s. 85.

Komunikat kurii biskupiej o nadaniu tyfutu bazyliki mniejszej, ,,Kroni-
ka Urzedowa Diecezji Etckiej” 2001, nr 1-2, s. 88.

Komunikat w sprawie budowy Sanktuarium Mifosierdzia Bozego W £a-
giewnikach, ,,Kronika Urzgdowa Diecezji Efckiej” 2001, nr 1-2, s. 85-86.
Komunikat w sprawie organizowania w parafiach niedzieli synodalnej,
,,Kronika Urzedowa Diecezji Etckiej” 2001, nr 1-2, s. 81-83 [wspotautor].
Komunikat w sprawie pielgrzymki chorych i niepetnosprawnych do
Diecezjalnego Sanktuarium w Studzienicznej, ,,Martyria” 2001, nr 7-8,
s. 10.

Pismo do przewodniczgcego rady miasta w sprawie wydarzen na placu
Sapera, ,,Kronika Urzedowa Diecezji Etckiej” 2001, nr 1-2, s. 84.
Pismo do przewodniczgcego rady powiatu w sprawie wydarzern na placu
Sapera, ,,Kronika Urzgdowa Diecezji Etckiej” 2001, nr 1-2, s. 83-84.
Pismo w sprawie filmu ,,Dogma”, ,,Kronika Urzedowa Diecezji Etc-
kiej” 2001, nr 1-2, s. 80.

Pismo w sprawie patronatu nad ,, biegiem ” do Rzymu, ,,Kronika Urze-
dowa Diecezji Eickiej” 2001, nr 1-2, s. 80-81.
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39.

40.

41.

42.

Pismo w sprawie festiwalu ekumenicznego, ,,Kronika Urzedowa Diece-
zji Etckiej” 2001, nr 1-2, s. 81.

Zezwolenie na odprawianie Mszy sw. w budynku w czasie rekolekcji
W Lupkach, ,Kronika Urzgdowa Diecezji Etckiej” 2001, nr 1-2, s. 88-
89 [wspotautor].

Komunikat Efckiej Kurii Diecezjalnej, ,,Kronika Urzgdowa Diecezji
Elckiej” 2002, nr 1-2, s. 85.

Komunikat Efckiej Kurii Diecezjalnej, ,,Martyria” 2002, nr 4, s. 4.

Wiersze:

Ku Tobie Matko, ,,Martyria” 1997, nr 7, s. 25.

Krolowo Pokojul, ,,Martyria” 1997, nr 10, s. 5.
Zbudzone Orfy, ,Martyria” 1997, nr 3, s. 13.
Zwiastowanie, ,,Martyria” 1997, nr 3, s. 13.
Niepokalana, ,,Martyria” 1997, nr 6, s. 5.

Przed Tobg, gdy klecze, ,Martyria” 1997, nr 7, s. 6.
Pojdz, 0 Zmartwychwstaly!, ,Martyria” 1998, nr 4, s. 18.
Zyje m¢j Pan, , Martyria” 2000, nr 4, s. 3.
Zmartwychwstanie, ,,Martyria” 2003, nr 4, s. 18.

Duchu Swiety, ,,Biuletyn” 2004, nr 2, s. 4.

. Wystawiam Cig, ,,Biuletyn” 2004, nr 4, s. 1.

Veni Creator, ,,Biuletyn” 2005, nr 3, s. 1.

Venil Przyjdz!, , Biuletyn” 2005, nr 4, s. 1.

O Stworzycielu, Duchu, przyjdz!, ,,Biuletyn” 2006, nr 1, s. 1.

., Znajdziecie Niemowle owinigte W pieluszki i lezgce W Zlobie” (Ek 2,12),
,»Biuletyn” 2006, nr 1, s. 1.

Ku chwale Ojca, ,,Biuletyn” 2010, nr 2, s. 14.

Zmartwychwstanie, ,,Biuletyn” 2010, nr 2, s. 14.

Przed betlejemskq grotq, ,Biuletyn” 2011, nr 1, s. 18.

Biogramy:

1.

2.

Inne:

Ksigdz pral. mgr Kazimierz Kaczorowski, ,,Kronika Urzedowa Diecezji
Etckiej” 2001, nr 3-4, s. 102-104 (to samo: ,,Martyria” 2001, nr 9, s. 10).
Ksigdz prob. Andrzej Amielawski, ,,Kronika Urzedowa Diecezji Etc-
kiej” 2002, nr 1-2, s. 118-120 (to samo: ,,Martyria” 2002, nr 5, s. 8).

Refleksja z pielgrzymki kaptanéw do Rzymu i Lourdes, ,,Dobry Pasterz”
12(1992), s. 256-260.

Sprawozdanie ze spotkania UAK w diecezji efckiej, ,Notitiae Unionis
Apostolicae” 12(1994), nr 28, s. 101-102.
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3. Kosciot Domowy poddany Chrystusowi. Fragmenty kazania wygfoszo-
nego podczas pielgrzymki rodzin w Rajgrodzie (3.06.2000), ,,Martyria”
2000, nr 6, s. 16-17.
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The Bibliography of the Writings of the Clergy of the Etk
Diocese in 1992-2017 (Wlodzimierz Wincenty Wielgat)

Summary

The article presents the literary output of Fr. Wilodzimierz Wincenty
Wielgat, representing one of the disciplines of theological sciences — moral the-
ology. The bibliography concerns the years 1992-2017.
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Bibliografia

Guzewicz W., ,, Powiedz ludziom, niech wigcej nie placzq...”. Stownik biograficzny zmartych
ksigzy diecezji elckiej (1992-2017), Etk 2017.

Guzewicz W., Katalog duchowienstwa diecezji elckiej. Zmiany administracyjno-personalne
w latach 1992-2017, Etk 2018.

Guzewicz W., Wktad duchowienstwa diecezji efckiej W rozwgj intelektualny Polski i regionu
(Czesé 1: Dorobek pismienniczy), ,,Studia Etckie” 20(2018), nr 2, s. 205-219.

Wierny Bogu, bliski ludziom. Ks. Wiodzimierz Wincenty Wielgat (1927-2011), red. W. Guzewicz,
M. Radzitowicz, Etk 2013.

Wyzsze Seminarium Duchowne w Efku. Historia, wyktadowcy i ich publikacje w latach 1992-
2005, red. W. Kalinowski, Etk 2006.

392



